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Zawsze wracać bedziemy со Kiega! 


Chorla? rok już mija od zgonu Wincentego 
Witosa—nostać Tego nie tylko nie zaciera sie 
w pamięci naszej — ale przeciwnie jak żywa 
staje zawsze przed oczyma duszy naszej. 

A byłoby tak nawet, gedyhv rvsów Jeen 
oblicza nie utrwaliły liczne wizerunki, foto- 
grafie czy portrety, wykonane hadź za ży 
cia Tern, hsdź po Jero inż śmierci. 

Dłueie lata n'enstannej a "леї nrarw 
w służbie dla Polsk! i Indu. etohakia тү}, 
orzace odłneiem od wieków leżace usorv żv. 
cia społeczne wsi nolskiai. sniżowe sława. 
bijace jakbv dzwonem w nśniare dnsze Indu 
— wvryły. bo тутуб musiały w pamieci na- 
szej tę postać niezanomrianą, z trou poko- 
leń cierp'acvch. z geniuszu polskiego ludu 
jarbv w granicie wykutą, 

Dni i noce. które ida, które przeżywamy 
i które przeżyliśmy od chwili rozstania cie 
z Nim najpierw w Krakowie na łożu śmierci 
a potem w Wierzchosławicach na  mieisen 
Jern w'ecznego spoczynku — nie oddaliły nas 
od Niego. 

Bo te dni I посе, dni pracv I walki. cinele 
trwajacej. noce troski i nienokoju o teraż- 
nieiszość i przyszłość naszej Ojczyzny — nie 
oddalają — a zbliżaia nas ciacle do Nisen. 
Każa nam szukać w Jego madrvch nrawdach 
i sądach rad i pomocy w ciężkich jakże czę- 
stn chwilach. 

Jakże często na naszvch ciernistvch i ka 
mienistvch drocach i ścieżkach sznkamv dro- 
gowsazów, któreby wytyczały szlaki pewne 
i riezawodne. 

Szukamy rozwiązania pytań поз drecza- 
cych, rozwazania, którehy czyniły zadość 
zasadom przez Niero głoszonym, zasadom do- 
bro Polski ra pierwszym manie stawiającym. 
bo dobro Polski test, jak Wincentv Witos nau- 
czał, zarazem dobrem ludu polskiego. 

Chciełihrśmy wiedzieć, jak nostaniłbv w 
tej czy tamtej sprawie, gdy myśl gnebiona 
troską о wvhór trzfnei dla Polski i ludu dro- 
gi — w rozterce się znajdzie, 

Ileż razv powtanzać musimy, że za wcze- 


PROGRAM 
UROCZYSTOSCI ZAŁOŻENIA KAMIENIA 
WĘGIELNEGO POD BUDOWĘ UNIWER- 
GYTEJU LUDOWEGO W WIERZCHOSZ 
WICACH СМА 2 LISTOPAGA 1S3 r. 

1 Godzina 10- ta гапо nabożeń:two žałob- 
па za duszę śp. Wincentego Witosa w koście- 
ie parafiainym w Wierzchosławiezch. 

2 Po nabożeństwie złożenie -wieńta na gro- 
bie sp. W. Witosa i okolicznościowe przemó- 
mienie min. Kiernika 

3. O godz. 12-$ej podpisanie I wmurowanie 
аки orexcyinego ma fundamen. Uniwer- 
syżetu Luuowega. 

4. Okolicznościowe przemówieniu, 

R (riantawnnin „Aniu, 


śnie odszedł od nas. że onuścił nas w najcięż- ' 
szej dobie, że teraz właśnie jest nam. Polsce 
i narodowi potrzebny, że powinien był zostać 
z nami właśnie na ten czas, gdy po strasznej 
Golgocie ludu polskiega, męczonego i niszczo- 
nego przez krzyżackiego odwiecznego wro- 
ga, — nowe zroby domu ojczystego stawiać 
nam przychodzi. 

Brakło nam w naiwiekszej potrzebie Tego, 


który kładł przez lata niezawodne fundamenty | 


rod nowa Polskę Ludowa, a który obejmujac 
Swym głebokim umysłem szerokie horyzonty 


bytowania i rozwoju narodu, wykazywał 


zawsze wielkie poczucie i zrozumienie rze- | 


czywistośeci i warunków ро усдлехо działa. 
nia. 

Wiec przypomnijmy sobie czyny Jego, тоз- 
mowy i oceny snraw i rzeczy, — siegamy 
zwłaszcza do ostatnich chwil życia Jego i 
słów, wynowieczianveh ‘uż po ponownym 
zmartwychwstaniu Polski, po strasznych i 
bolesnych doświadczeniach ostatniej germań- 
skiej niewo!.. 

Oto przemawiając po raz pierwszy po wielu 
latach w sierpniu 1945 r. Tarnowie — pra- 
wil: „Frazesy i ignorowan.e rzeczywistości 
піс wielkiego, ani trwałego zbudować nie mo: 
gą — jedynie celowa, ofiarna, п: ‘euste epliwa 
walka ze złem cel może osiągnąć“. 

I dalej: „Biada nam, gdyby w Polsce od- 
гобтопеј na nowo wzieły górę koterie, та- 
łostkowość, nieuctwo, pycha, sama!ul'stwo i 
zaślepienie. Potska nio może со jekiś c”"s 
kłaść «іо da crou i z nen убал, — Nie 
może douunywać prób ле uwoją silg i wytrzy- 
małościa. Musi zejść z ortasów i cnodz.ć ро 
ziemi. Musi działać rozumnie i zqodnie*. 

„Idąc razem nie przedstawiamy jeszcze 
siły nadzwyczejnej, a cóż dopiero rozbici i 
skłóceni. Zgodne, raprawdę zgodne działanie 
wszystkich żywiołów państwowych staje s.ę 
naiwiększym na te czasy przykazaniem“. 

A na zjeździe w Krakowie w dniu 15 wrze- 
śnia roku zeszłego, gdy po raz ostatni prze- 
mawiał do nas — wspamniał na minione cza- 
sy walki i pracy lutowego obozu i znowu 
s міст”, że jeżeli nie daliśmy się złamać 
i przetrwaliśmy, to zawdzięczamy temu, iż 
ruch ludowy „nie upajał się frazesami, z pu: 
stych słów nie robił dogmatów, 'nie szukał 
proroków, nie uganiał za geniuszami, elity 
nie znal“, 

Czyż w tych prostych a mocnych słowach, 
które zawsze cechowały Jego jędrne a zwar- 
te przemówienia, nie mieści się bogata skarb- 
nica wskazań na dni dzisiejsze, jakby widział 
je swym pa'rzącyra w przysz'og$ wzrokiem 
wielkiego męża stanu. 

Czyż nie brzmią słowa te „jak testamen 
ojca stroskanego o przysziość swych dzieci, 
czyż nie stanowią one wielkiej spuścizny, 


tóra pozostawił nam wszystkim i z której 11-44 zatrudnienie 
eroynań winnigmy ną nażvtalz nin. | prany". 
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chanego przezeń ludu i umiłowanej przez 
Nieco ponad wszystko Ojczyzny! 

Сту? nie powinniśmv ciagle wczvtywać się 
i wmyślać w ten testament, który tylko 
wszyscy wspólnym wvsiłkiem możemy wy- 
Колт, bv stać się godnymi im enia Jego i 
spadku duchowego, który nam wszystkim 
lvdnwcom, ba! wszystkim Polakom przeka- 
zał? 

Czyż możemy lepiej uczcić Go, jak wyko- 
nujac ostania wolę Tego, jak ступїас wszyst 
ko. by tak jak On siużyć dobrze Polsce i Jej 
ludowi? 

Jest miarą nrawdziwej wielkości człowie- 
‚Ка. że nie maleje i nie ginie w zapomnienia 
fali postać i praca iego z chwilą fizycznej 
śmierci — a przeciwnie rośnie z każdym 
dniem posiew myśli i czynu jego. 
| Do takich rostaci w historii ruchu chłop- 
sriemo i w historii polskiej należy па zawsze 
Wircenty Witos! 

То też wracać będziemy do Nieco, do Jego 
wskazań i nauk — my i nasi potomni w па. 
szej pracy codziennej nad budową nowej, 
lepszej, sprawiedliwej dla wszystkich Polski! 


Władysław Kiernik 
Gm. анайы. Z ы — O _ щы 
CHLU3NA KARTA POLSKIEGO 
LOTNICTWA W ANGLII 
W Anglii zakończona została demobiliza- 
cja sił powietrznych podporządkowaunych w 
okresie wojny dowództwu RAP. W zwiazku 
2 tym nastąpiło wzruszajace pożegnanie 
Dywiz.crzu 300 bombowców Ziemi Mazowiec- 
kiej, ktory dokonał 3.654 lotow, zrzucił ponad 
10 tys. ton бошо i zatopił 40 statków nieprzy- 
jacielskich. 
SPRAWA WOJSKOWYCH POLAKÓW 
W ANGLII 
W ciązn ostatnich tygouni wzrosła sna: z- 
nie liosć Polaków z armii gen. Anderso. pia- 
£gnycych powrócić do Polski. Jak dotychczas, 
па ogony liczbę 150.000 Polakow armii An- 
aersa, tylko 20.000 zaciągnęło się do Korpusu 
Przysposobienia Cywilnego. (Około 10.000 o- 
czekuje na przybycie okrątów, mających ich 
orewieźć do krajn. 
Zapytywany w [zbie Gmin w sprawie Pol- 
skiego Korpusu Przysposobienia i llozinie- 
szczań min. Bevin oświadczył, że: „korpus 
ten hędzie podlegał hrytyjskim władzom woj- 
skow:m. Nędzia to organizacja nie uzbrujo- 
La. Bevin żywi nadzieję, że Polacy w mażli- 
wie najszybszym czasie opuszczą korpus, gdy 
tylko nzyskaja zatrudnienie jako cywile = 
Wówczas przestaną otrzymywać żołd i prze 1- 
cą ne pensję zywilną. Trudno lndziomn nia 
A> jezyka angielskiego od razu z"a- 
na tuiejstowym zynku 
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„О зісупейё ту wiele — chlop polski stał się patriota” 


Może w fadoj dziedzinie życia publiczna- јейне á Hajsilniejszych stronnictw w Maio. 


gu nið jest tak potrzebiy silny tharauk'er 
і wytrwiudośś. jak w pulityea Ilu Lie do zte- 
aliżowania wy tnnietego celu hioze ty;sko wu | 
dy być ewieńtwzone powoczeniet, jeżeli polt- | 
tyk Ше zbaeža z raz obranej drogi, nie cola з 
się przed przeszkodarui, które zazwyczaj p Gr | 
trzy się przed nim. lież najpiękniejszych zi- j 
miarów i zupelnie тей:пуей progr AoW n8 
Zostuio ziszezonych tyiko dluiego, йө мувьо- ; 
Lewuy ich nie mich uustulecziie siinej woli 
i niezbędnej wytrwałości i odporności па po- 
irożki, nawowy i pususy przeciwników poli- 
tycznych. 

гош ук. о słabej woli, chwiejny w swoich | 
zasuuuch, tzęswio sluje Się gravarzun luc, ' 
której Buży, а touuJuNiej przyczycia się uv | 
рогівці zrealizowania До. e 

wW Posce mueusiny i mumy wielu polity- } 
kow zavibycu, iuteligeninyca, ав ше шале 
суса W масе O ideadiy siiutej моі i иророшу- 
wości, ktore jedynie mogą Kwuruniować Zw y= 
сүзө. ! 
„Do nielicznych wyjątków w tym względzie | 
nuieżai niewątpliwie Wincenty Wiiss. Ubok | 
przyrodzonycu zuoiności, giębokiegu rozumu ) 
politycźnogo і pracowilośći OuZznuczuł s.ę uie- j 
zwykle silnym charakterem i wytrwaiością,. 


Już w zuraniu swojej poiniyczuej działal- | 
Duaci wyixną: sobie, јако сеї, Ы$укїйш@щшьсй.@ 
i wprowauzcnia спора па огейб prawy рап» 
Giwywej шд Polski, Giusznie rozumu, że 
kaństwo polskie może zuodyc i uizymać 
tvasjy піорасісд1озо, Graz uosizainia Żyw i со» | 
zwijBC się, jEzuii орга Się рганы өзу Дай 
na warsswię chiopskitj, Jako Gajiiczimojczgmi | 
I najwięcej ustażilizewanyim eleniencið, 
przeasiawia,acym na,zurowszy tyg нума» 
tela. 

"Геј wielkiej idei Witos poświęcił cale swo- 
je życiu. Nie zawrócił z tej drogi i nie załae 
mał się w obljggu zacięjej Walki, jaką mu 
wypawiedziwi; konserwatyści galicyjscy, któ- 
rzy nie chcieli dopuścić chiopą do wplywu na 
Bprawy państwowe. Nie ugiął się przed wal- 
ką, jaką mu wytoczył Siapiński w вашущ | 
obozie ludowym. Nie zrażony przeciwnościa- 
mi, wsparty zaufaniem chłopów, reprezenio- 
wał pod koniec istnienia monarchii austria- 
cko-węgierękiej Polskie Stronnictwo Ludowe, 


{ 
WALKA O NIEPODLĘGŁOŚG И 
| 


! prucach 


ро1вбё, 

W czasie pierwsżój wojny światowej toń: 
wiutł Witos energiezną działdlnocć w celu 
żuuLowania pousikiin pod ;:rzystij niapodiśe 
Gibis poisia. zu blanuwczością żadjął statu- 
wisko, ёз w wyniku way Polska winna 
СЕД б ngru nė 1 z nicinnicjszą Suu-= 
now czyścią ВВ tego słutiowiska Luk na te- 
renie Muiopolski, guzie iane stroznictwa pol- 
sie Nie uiy UuWwugśi Wysunąc iukicgo po- 
Stati jak з w parlamencie wiedenski, 


КОНО: GACJR RWURU LUDOWEGO 
kie miucjsza zaecydowana wola 1 wyrwa- 


łosu cecuowuiy Witbnu w Użimiuinonci jeo : 


W Mitpowachij i pauoewiQ, Uś W PierWwSZYLŁ 
керин budo pisey Шш, Jano U. WAŻNE Zii- 
йош) БАр ШК НЫЙ шайны UCHU биос 


{а wytworzelne азшово SituilLsGLWU CiIOpskie= 


ku, kiue uyioby W Slamo це уко Waiczyć 
о posituidiy TO 11—20-6.ш10орзкье, ае і Odegruć 
W MSZLAILOWUILIU рацзіма poważną rolę, od- 
powieduią do liczednośći i biły Warstwy chio- 
pSKiej. 

zugudnienie to było b. ważnym 1 ze wzglę- 
du na śonieczność wytonienia w Бејшіе wiek- 
820501, ktorej brak favainie odbijał вів па 
parlamenturnych i uniemożliwiał 
Btubuszację rząuow. 

Јак wiauolnu, do pierwszego sejmu wesz- 
ły, јако najpoważniejsze gironiiciwa ешор- 
ве „даљи“ z Maiopolsia i „Wyzwoienie”* 
2 zaburu rosyjskiego. weprezencowały опе te- 
chy odrębne, kiure wyiworzyty вію dzięki 
uiugpieuniu WyiywOm puusuw ZULbOrCZYCH, 
бшшш vil {а роц Моравы ustroju jak 
і kuiiury. Роза йш posiowie Chiojisty ruz- 
prosemi byli w iunycn sironnicitwach, nie 
mających charakteru сдіоракіец. 

Uśrodkiem wpnsojidacy Juyiu mógł być tyl- 
ko „ілаз z Witosen na czele, jako stron- 
nictwo, mające Już,doświadczenie w pracach 
pariammentaruych i ubejmujące w gwoich s20- 
reach wyruliwnych politycznie posiuw. 

Jasnym byto, Ша każuego, że chiopskie 
stronnictwa chocby dla zalarcią dzieinic, 
winny byly jak najrychlej połączyć się w je- 
dno, рос w gruncie rzeczy interes ворот we 
wszystkich dzielnieach byi jednakowy, 

Witos nie szczędził tpudu i energii, ażeby 
cel ten osiągnąć. jednak na drodze piętrzyty 


| о шы ыиы a лл ————_——————————————_—-ы+—+}} 


Lsiatnie spotkanie W. Witosa ze Stapińskim 


22 5:ЕГрп. 


Ма do mnie przyjść Stapiusxi“ — rzekł . 
p Witos, kiedy już miałam się 2 nim | 
gii. 


= Tak, zna pani Stapińskiego? 

=. Nie znam. Raz tylko, jeden ze starszych 
kolegow, pokazał mi go na ulicy, 

Jeszcze nie skończyłam odtwarzać w ра- 
m.ęci szczegółow tego obrazu, gdy zobaczy- 
łam przez okno z pokoju k'reżesa, starszego 
pana kroczącego przez podwórze Szpitala UU, 
bonifratrów 2 laseczką w ręku, 

— Zdaje się, 26 to Stapihexi idzie — intor. 
miję Prezesa. | 

— Uhyva un — MÓWI vios — gdyż пе; 
Więcej Zapuwieuział Si) О LEJ porze, 

Po chwili ktos йә użówi барыла Otwarłam 
je. W pokoju stanął rmięzczyzna słusznego 
wzrostu, o bujnej siwej czupky.ie, O UJRiU- 
jącej Lizyoguomu, trochę z waszecią wygią- 
dający. ' 

Witos siedział na łóżku. Widziałam jak 
zmierzyli się warokiem, ci kiedyś dwaj przy- 
jatiele, a poźniej zacięci przeciwnicy. Widzią- 
łańi jak ovydwom drsaiy ręce, 

W pokoju рацок ае iiluczenie, tylka oczy 
tych dwóch ludzi prowaaziiy ze вора janąś 
rozmowę. 

— Przyszediem odwiedzić was... waz — po. 
wiedział po raz drugi Stapiński, szukając ja- l 


a 1945 r. 


kiegos oupowiedniego tytułu == was prezo- 
siel Podobno pan choruje? — i podszedł w 
stronę łóżka, 

-- гговге iada —— wyrzekł Witos, 

Stapinski usiadł naprzeciw і znowu dłu- 
ко patrzyli sobie w oczy. 

Wreszc.e Witos wyciągnął drżącą rękę w 
stronę gościa, ręce ich spotkały się i zacisnę- 
ły w długim uścisku. ' 

Dłuższą chwuę ciszy przerwał niski głos 
Witosa: == A pan prezes, jak sią czuje? 

1 tak zdczęła się rosinowa Witosa ze Bta- 
лап. Ровуршу BIĘ pytania, odpowiedzi, 
wspoliniiienia 2 Czasów dawhyuh, kiedy to ra- 
ш. przy LaNKEMU огай rase vwaruy CHop- 
эх) ugor, 

Pouano herbatę, а obok niej na stół chleb, 
miód, owoce. x 

A w czasie jedzenia, zpowu wspomnienia, 
2помц opoWiauania, 2 opowisdanie okazuje 
się, że Stapiński jest w nędzy. Jego Klimków- 
kę Bpatceiuwali, jest ha łasce krewnych, u 
xkiórych też się nie przelewa. Jednym słowem 
życie ciężkie. . 

Rozmowa dobiega kresu. Śtapifski dźię. 
kuje zá gościnę i serdecznie żegna się 2 Wi- 
уне. Wychodzi. | 

Tak czas wszystko wyrównywa. 


‹ 


HELENA MIERZWINA * 


się olbrzymie trudności, wynikajnce # nie- 
żrozumieniu wugi jeduości ruchń ludowego 
lub z osobistych ambicji przy wódeow 

Tak na przyklad w r. 1919 doszlo do polą» 
czenia z „Wyzwoleniem”, nie już po niespeł- 
na roku czysć posłów tepo kinou z нп дм ea 
ħu czele, opustila росе огоо 
iotea фуу secesję 12дозк1сдо, 
Бгуіа. Wszystko to osłaviało ruch ludowy 
{орой оруна) znaczenie  repituzeniscji 
chłopskiej. 

Nie zrużało to jednak Witosa. A uporem 


JUSZCZE 
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| saiuożapurciem tUńżyi do zjeuucwa uia, Бу Gg" 


wisn g.zuuko przononzzy, да leży cu w iiba. 
ТИШТЕРИ ЫТ ЛЕ Л 

Uei ten wieszcie po wielu smutnych dọ- 
Świadczeuiaucu доза озин у сорго W Po 
ljud, kicuy Już rožpauðszs lu Się dUyataturs 
kKisuaskiego. Uveciie Ciiop już асзъоћаі 
rozumne, zy Sila jego leży W jeujiusci, i daje 
luiezyLą uprawy WŚżelLICĘO tuusnju rozbit- 
jaczom 1 karietowiczom, ktiorycu і иеш nie 
brak. 


HISTORYCZNE DATY 


Wielkim uznaniem dla znaczenia chłopa w 
pausiwie, a ша rozumu politycznego 1 ewer- 
ци Witosa рузо powolanie go na siunowisko 
sacla гадай w krytycznym зоки 1020. 

Dużą przenikiiwość i uuwagę w yaazal Wi- 
tos w r. Ша autorytet i рокада воша тод" 
реро ua міміка liusć рига i puriyjych і ULO- 
zuu.nczo Чо wytwojzinia trwalej więnęzżu= 
804, Wywolującezo Częsie. przesiiunia тФдйц, 
ирайашу Sy usA. Ngrasiuly м опа Gia Gy 


talury. Wios Uiientowai Się W grosi yih 
pariauieutaryziowi polskielniu  MiEVczysż 


czeńsywia 1 Uwazaj uzurowieunie seju przeą 
WYLWUTECHIE WIGKSZOŚCI ZK ikuLZ, die CIELE 
Ci ZWIWKIA, р 

Pragnął utworzyć większość z lewieą. Ta 
była jednuk opunowunu przez pilsudzikiego, 
któremu zuleżuio na tylu, ару це UUpuUscić 
do uzdrowienia Sejmu. Wiedy wiecydował 
sią Witos na utworzenie większości z prawi- 
cą, zachowując zresztą w реши postulaty de- 
mokracji. 

Nie zawahał się narazić siebie i stronnie- 
two aa niepopularność, stawiając interes рай- 
stwa wyżej ponad interes partii, 

Przyszedł rok zamachu majowego. 

. Bocjaliści prawdopodobnie pod wpływem 
Piisudskiego rozbili rząd koalicyjny Skrzyńe 
skiego, utworzony w 1925 r. z wielkim true 
dem przy wydutnym wabóludziale ltalują. 
Nie chcieli podjąć się utworzenia nowego 
rząduj ше chcial podjąć się także i Pilsude 
ski; wolał wybrać drogą zamachu, Praynąa 
ratować parlamentaryzim i demokrację, Wi- 
toe poświęcił sią znów i ulwurzyl króLkos 
trwały rząd. Trzeba dodać, że zuimach Piłe 
sudskiego spotkał sią z entuzjustycznym 
przyjęciem za strony VPS i „Wyzwolenia , 
które nie chcialy widzieć w Witosie trybuna 
ludu chłopskiego i prawdziwego obrońcy des 
mokracji i nie orieniowaly sią w skutkach 
zamachu. 


Dzięki silnemu charakterowi i wierze w 
słuszność swoich ideałów, przetrwał Witos 
tę katastrofo nie tyiko Jego, ale i kraju, i 
uni no ME Ż Fair ЖЕ 2 "44 Juz ше 
j йаш, MU Мрка z ulu i Gi, kioizy Wade 
сино widzieli w Filsudsiim sprzyunęrzeńe 
tu Jak wiadomo Bojko wiedy żulamuł sig 

ба iq odwago zuplacił Witos Buześciete 

4 wieloletn.m wygnania, 
Do ostatnio] onwili swego Zycia ten niee 
wg:aiy wiBiki chiop 1 maż szans kozemtu? 
| warny Awyci ianniom, kióra jeszcz w mio- 

tisbei wypisni пе swarm сечата 
Kiedy ns trzy ivgoenie przed zgonem præ 
Żosu toa wialen s uw o wynikach p as$ 
ludowej oświadczył ты: „Do agagiiśmy wisła; 
Gnioy rulski o:a sią cosriatą”, 
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2 PRZED 36 LATY 


Sylwetka Witosa = w świetle „Krytyki“ 


Przed 36 laty w dobrze redagowanym 
przez Wilhelma Feldmana miesięczni- 
ku „Krytyka”, w zeszycie II, z ішедо 
1910 r. w dziale „Współcześni politycy 
polscy”, ukazał się artykuł pod tyt.: 
WITOS. 

Artykuł. ten przedrukowujemy dziś 
w całości. (Przyp. Red.). 


ma Witos? Witos Fi done, que est-ce que 
e'est cela? *) 

A jednak! Trzeba sobie to nazwisko mło- 
dego chłopa, posłującego do Sejmu lwow- 
skiego zapamiętać. Dziś może zawcześnie 
jeszcze uiniestić go w szeregn „polityków 
polskich“ — choć Bóg świadkiem, jak mało 
ich mamy, ale z każdym dhiem wysuwa się 
on coraz bardziej na czolo ludzi, których 
Sejm siucha, z ktorymi Sejm się liczy, przed- 
stawia typ ciekawy... 

Chłopów znał Sejm galicyjski kilka kate- 
goryj. Pierwsza, to byli chłopi, wybrani do 
Sejmu przez ск. starostów. Początki ery już 
autonomicznej, jeszcze nie konustytucy jnej. 
Chłop шаі jeszcze na cieie sine znuki po ba- 
010 palnszczyzniany lu, а W giowie szumliącej 
gorzaiką Sziachecką, kołowuia myśl, że wia- 
6ciwie jest „cesarskim dzieckiem“, bo Cesarz 
go od tej pańszczyzny uwounii, gdy nadszedł 
więc bolel, by wyvierac, nausiuwiał uszy na 
komendę starosty 1 szedi do Lwowa, z jedną 
tylko myślą, jedną tylko troską, by nie przy- 
wieść siamiąu batów znowu, syjnboliczuie: 
by pańszczyzna nie wrócila. Straszył go be- 
cyrk Schieringa, a becyrkowa cesarskie 
dziecko zawsze wierzyło. 

Gdy w Бесугки zasiadł dobry szlachcic, 
chiop coraz mniej się czuł cesarskim dziec- 
kiem, ale niczyrim dzieckiem już nie był: stał 
się „stimvieh” i przestał w ogole jeżdzić ао 
Lwowa. Szlachcice w siurostwach tak dobrze 
gospodurowali, że byiy kadencje, kiedy 
w Scjmie ani jednego chłopa poiskiego nie 
bylo. 

Niziny żyły jednak, słońce zaczęło tam do- 
chodzić — powoli , skąpymi promieniami, 
Przy nich, jak przy łojowkuch ubodzy siu- 
denci, kształciły się wyjątkowe jednostki, 
marząc o wielkim, osiepiającym świelle, któ- 
re jasnieje hen na wyżynach. 1 wychodzili 
s tego dołu poeci wiejscy, pelni tęsknoty i po- 
dziwu i marzeń: dusza poetycka tej miary 
co Jakub Bojko. 

Powoli życie zaczęło robić swoje. Dziesię- 
ciolecia konstytucji, przymusu szkolnego, wi- 
ru Życia pubiicznego, musiały i 2 daoiu wy- 
prowadzić chłopa na widownię, uosabiające- 
go większość; o ludzkich — nazbyt ludzkich 
— cechach, spotęgowanych śladami wiekow 
niewoli, brakiem kultury i.. apetytem wil- 
czym. Pojawił się cały szereg chłopów-poli- 
tyków, ovdarzonych 1dealiznem nie więk- 
szym, niż „starsi bracia” sziąchetcy, a bez 
ich rękawiczek. Ruch ludowy zaczął wyda- 
wać zjawiska, ktore istotnie przypominaiy, 
со Wyspianskiego „Hoiysz“ szlachecki mówi 
o chłopie: „Nasze błędy posiędą oni“... 

Dziś p. Stapiński chyba żałuje, że zeszedł 
z drogi, wskazanej przez pierwszych entuzja- 
stów ruchu. Dziś na calej lipii widać, do cze- 
go prowadzi ultra-reulizm polityki, pozba- 
wionej kośćca czysiej idei. Kupowanie ludu 
korzyściami maierialnylui jednosiek, łącze- 
nie z inieresanii ludu јако całości, spekulą= 
eyj pieniężnych, choćby w dobrej wierze po- 
czętych, ale zawsze spekulacyj — smuiuv się 
kończy. Walące się przedsiębiorstwa parce- 
„acyjne powinny ruinami swymi przywalić 
niejedną metodę polityczną w ostatnich la- 
tach rozkwitłą... 

Wśród tego wirwaru interesów małych, 
krzyżującyceh się i żariocznych, jak na jar- 
marku, rozbrzmiewa miody glos, silny, сту 
sty. 

То poscł Wincenty Witos. 


*) Czyt.: Fi donk, keskose selat — A więc, 
cóż te jest takiego. 


Ani idealista pozaziemski, jak Bojko, ani 
specjalista od biur emigracyjnych, parcela- 
cyjnych lub asekuracyjnych. 

Pojawił się w Sejmie trochę jak żaczek, 
spoglądający na świat z ciekawością i by- 
strością zdobywcy wiedzy, trochę jak syn go- 
spodarski, wyzywający młodością dufną i rą- 
ста. Panowie bracia postanowili z miejsca go 
osadzić, powierzono mu od razu poważny, 
trudny referat. Młodziutki chłop stanął na 
trybunie sejmowej, wypowiedział „exposć*, 
motywował, improwizował odpowiedzi kry- 
tykom cięte, rzeczowe, niezaprzeczenie wła- 
sne. Musi się go słuchać. Stylem zupełnie li- 
teraekim, a językiem i akcentem czysto ma- 
zurskim, mówi tak dobitnie, oryginalnie, 
przekonywująco... 

А. agitator! Powiat za nim leci, jak za ko- 
chankiem. 

W tegorocznej sesji wyżej sięgnął. 

Stoi wobec Sejmu ginącego, wypowiadają” 
cego na własną cześć nekrologi o przezną- 
czeniu reklamowym, stoi wobec starych wy- 
gów, wobec ks. Mtojałowskiego, który ze 
wszystkich pieców już chleb jadał, ze wszyst- 
kich już kieszeni czerpał na omasię, teraz 
znużony wyszukał sobie ubezpieczenie na 
віагозе u demokracji narodowej, i radby 
wszystkich na to podwórko zaprowadzić. 

„Nie — powiada doń pos. Witos. — Nie 
zgoazę się z posiem ks. Stojałowskim, który 
uochouząc już siedmdziesiątki, sądzi, ze 
wszyscy razem z nim na starosć zacnorowaii. 
Тах nie jest, my czujemy w sobie siły mio- 


Pracowita wies 


Wieś Qiesnu, iezy ua szlaku koicjowym 
iąbrowa — Szczucin, oddalona od powiatu 
b km. W nieuzielę бша 30 wrześn's о. r. by- 
tyśmy z kol. instruktotką Ch. T. P. D. zawią- 
zac tam nowe kolo. Przyjmują nas w niedo- 


„Јазкоіслуш guiazuem”, przyczepionym do 
Śc.uny gmachu Spółdzielni i pocawv. Kozma- 
міашу. — Kundusz potrzebny w kwocie 145 
lys. zł. zdobyia gromada хе sprzedaży 1 mor- 
gi ziemi (00 tys.), Wiciarze dostali 60 tys. 
subwencji, reszia skladki, dochód a zabaw, 
przedstawień itp. 

Prace podjęii wiciarze, przy pomocy star 
szych — wszyscy dążą do jednego celu, mieć 
La zimę własny dom. Wieś niewielka, aie 
койо PSL liczy 80 członków. Sztuudaru nie 
mają, zabrali im Niemcy, mają ха to dzwon, 
który sprytnie ukryli w kościele, гоа starym 
katafałkiem w ciemnym kącie. 
| prawa dzieci leży im na seruu, to też 
| а ioiejsca zapisalo się 36 osób; gruut przygo- 
| tował soltys Beunarz i ks. Winiarz, Obiecują 


EZ Z Z Z A W O EC O YO O 


sprawę Ch. T. Р. D. poprowadzie dok1ize i Za- 
| prosić nas kiedy, do wykończonej już świe- 

tlicy będąca rownocześnie salą teatralną, = 

Nau zimę projektują „kaitoryfery”, t. zn. pięc 
rocinowy sporządzony z beczki z benzyny. 

Ро krzepkim uscisku dłoni rozehodzimy się 
® wiarą w tepsze jutro, które musi nadejść, 
jeśli tyle siły i prężności oraz ambicji tkwi 
| м пале wiejskim. 

O kilometr od wsi w dawnym dworze Ole- 
спо, byłej własności Feliksa Konopki (syna) 
wieści się Zenskie Gimnazjum Ko:nieze. Ko- 
rzystamy z uprzejmuści kier. Burgiełowej, 
która oprowadza nas po gmachu. Duże trud- 
поѕсі w nauce wynikają z nieprzyst'wowania 
tadynku do wymagań szkoły — dvżo ma- 
łych pokoi, brak natomiast więkerej sali na 
wykłady, które prowadzone ва w 3 ch sąsis- 
dujących ze sobą pokojach. Zwiadzamy ła- 
zenke, dawną pralnię dworską. Urządzenie 
4 prysznic i wanien kosztowało ].4).000 zł. 

Wieczorem już — przegapiwszy pocieg — 
picszo wracamy do Dąbrawy, omawicjec pI- 


45% Каср dworskich. 


a нанын —————-—— 


kobczonej sali Domu Ludowegy, kióry zwą | 


pai dziewcząt do naski i mądrą iutecjntywą į 
władz urządzenia szkół rolniczych w rta% > Я f 
„cię da uoziała w madah „raju i w ogobis 


Магул a пар Де 


dzieńcze, jesteśmy chętni do pracy, I nie da- 
libyśmy się nikomu w ten sposób poniżyć". 

Istotnie. Z całej mowy, jedynie z mowy, 
którą Witos wygłosił podczas tegorocznej 
debaty budżetowej, czuć młodość, siłę, wiarę 
w przyszłość. 

I nie opiera tej wiary na kompromisach. 
On ze stańczykami sojuszów nie zawierał. 
Spokojnie też mierzy się z posłem Hupką, 
który z rodu i nazwy będąc powołanym do 

| reprezentowania historycznej szlachty pol- 
skiej, miotany jest obawą o „najświętsze do- 
bra* i zwiastuje reformę wyborczą, dającą 
przywileje bogatemu chłopstwu, ukrócającą 
prawa proletariatu wiejskiego — celem wzmo- 
ienienia konserwatyzmu. Na to — oświadcza 
{ Witos — nie ma zgody. „Nie pozwolimy nig- 
dy — powiada — aby nas mierzono łokciem 
podatku, aby dzielono nas na gruzy, aby po- 
i miatano nami ażeby nas dziś już tak sła- 
bych podzielić i jeszcze bardziej osłabić, aby 
stworzyć pewną arystokrację chłopską. Je- 
żeli chiopi do tego czasu przez lat już nie 
dziesiątki, ale sexi byli wyzyskiwani przez 
każdego, kto chciał ich wyzyskać, to może 
nadszedł już czas, азу tego wyzyskiwania 
zaniechać, tym bardziej, Że w inieresie wszy” 
| stkich stronnictw, рагіуј i w interesie kra- 
| ju samego nie leży, aby tworzyć miliony nie- 
zadowoionych ożywateli". 

Spokojnie, ale stanowczo i krytycznie. To 
samo w stosunku do wszystkich najbardziej 
і piekących spraw kraju. Szlachta robi bilanse 
swej gospodarki, wydobywa kilka cyfr, uni- 
ka zestawienia ich z cyframi, osiągniętymi 

| przez inne kraje, oświetla je jaskrawie i wma 
wia w swiat, że dużo zrobiła, że obdarzyła 
Galicję szkolńictwem. 

— Tak — odpowiada Witos — ale „system 
dzisiejszy szkolny stwarza analfabetów na- 
rodowych“. 

Tego ostatniego określenia mógłby poza- 
zdrościć mistrz stylu... 

Jest i Witos w uwięzi interesów agrarnych, 

jako спіор dba przeue wszystkim o produkt 
wiejski, za który radby osiągnąć jak najlep- 
szą cenę. Ale nie robi z tego kwestii робу 
cznej, nie idzie na lep hasia „wielcy i mali 
rolnicy łączcie sie“. Zachował dotąd świado- 
mość auntagoniziwu interesu obu tych warstw. 
„Naturalnie, nikt temu nie przeczy, że jeżeli 
na pole mniejszego rolnika spadnie grad, to 
spadnie także i na poie wielkiego relnika, 
boć przecież jego pole nie dachem nakryte, 
ale przecież zasadnicza różnica jest między 
nami. Przede wszystkim wielka różnica leży 
w tym, że kiedy ten wielki rolnik produkuje 
zboże na sprzeuaż, to ten maiy rolnik zboże 
| najczęściej kupuje i podczas gdy wielki rol- 
nik chce zboże urogo sprzedać, to małemu 
rolnikowi zależy na tym, ару to zboże tanio 
kupił, bo rzadko kiedy jest w tak uogodnym 
położeniu, by potrafił swoim własnym 220- 
żum wyżywić swoją niejednokrotnie bardzo 
liczną rodzinę”. 

Wynika stąd konieczność godzenia potrzeb 
rolników z potrzebami proletariatu... 

Ten sposób stawiania kwestii jest bardzo 
charukterystyczny! Pos. Witos jest stanow- 
czy i świadomy celów, ale daleki od barw. 
czerwonych. Można to nazwać braktem tem= 
peramentiu, ale robi to, raczej wrażenie trzy« 
mania siebie na wodzy, przezorności czło 
wieka. mającego poczucie odpowiedzialności 
i dążącego do czynów То jest najosobiktsza 
cecha młodego posła. Przedstawia typ chło- 

pa, który przebył już okres „burzy i парога“! 
nie utonął też we fermentach, nie obiepił siĘ 
ich brudami. Bez krzyku. bez wielkich gas 
stów dąży de swoich przeznaczeń, które wys! 
raża skromnie. ala widzi wysoko. Daleki jest: 
zarówne od godnego Skargi tonu Bojki, jak 
„ ed paradowania swym chicpstwem dla ce-. 
Tów — nieraz gzynkarskich. 

tieds”a generacja chlcpska przygotowuję 
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Z burziiwyca okresów naszej polityki wewnetrznej 


Nadeszła pierwsza smutna rocznica śmierci 
wielkiego chłopa-obywatela, patrioty-Pulaka 
śp. Wincentego Witosa. Należę już do tych 
nielicznych towarzyszy w pracy publicznej, 
со prawie 40 łat współpracowaiem pod jego 
wskazaniami i jego przewodnictwem. 

W pierwszym dziesiątku obecnego więku 
XX-go spotkaiem sią z wiodym wówczas Wi- 
tosem na posieazeniu Źarządu Głównego 'L'o- 
warzystwa Szkoły luuaowej i nawiązaiem 2 
nim stosunki osobiste. Odtąd postać ta uż do 
jego zgonu, była опа najwyższym zainte- 
resowaniem. Starszy kilka lat ode mnie, Za- 
imponował mi wuwczas swymi wrodzonymi 
talentami i chociaż dotąd imponował mi Sta- 
piński, to w Witosie widziałem. prosiego 
chiopa, wnikliwego jednuk we wszystkie 
sprawy Óówczesnyca zagaunień politycznych. 
Lznaijam jego wyższose i outąd był on moim 
ducnowym woażelu, н od rowu iylv, kiedy 
stanął na czele Polskiego Stronnictwa Ludo- 
wego, byłem aż do konca zawsze jego pod- 
komendnyni i wskazania jego byty mi Zaw- 
sza wytycznymi w działalnosci publiczno-po- 
Jitycznej. 

Kiedy Witos wszedł w roku 1908 do Sejmu 
Galicyjskiego i tam miai możnosć przewa- 
wiać, kaimponowai już wówczus swymi ar- 
gumencami і oracją wszystkim przeciwni- 
kom ruchu ludowego. Słyszaiem opinią od 
wielu poważnych ludzi, wówczus po jego 

jerwszych wystąpieniagh, którzy twierdzi- 

ій jest to najzuolniejszy cziowiek w PSL. 

W tych początkach swojej pracy publicznej 
601 w sobie godność równego z innymi war- 


\Ciyg dalszy zu atr. 3-8), 
Witosa okazuje swą dojrzałość. Czy na dro- 
dze do krzesel kunaluych nie pogubi шпозї- 
wo tendencyj i obietnie dzisiejszychł Zycie 
tyle jus паш przyniosło rozczarowań! Na ra- 
ње Witos odtrąca laiszowanie relormy wy- 
borozwj, wyzysk ugrarny, sojusz z kuuserwa- 
фу пеш. То dużo, bardzo dużo: więcej żą4uać 
mie podobna. 1 bez eiulazy, ale z uumąy czio- 
wieka pracy i wiarą Polaka powtarza: Uniop 
віц jost i basta! 4v sporą dozą pogardy вро- 
Шаа na Kuto polskie wiedenskie. 

„W tym Kale роит zagniezaziła się du- 
ła спегова, że io Kolio poisuie, przepraszam 
қа Wyrażenie, stałe się jakny jakims szpiia- 

› m, дё&ё WSZYSCY, MOZE nië wszyscy, аі 
w każdym гана wielka jego częsc 2аспого- 
име па eksceiencje, na hoiraiy, że baruzo 
Wisika czężc widzi борго tego kraju w tym, 
ałaby lsyso jak najwięcej żosiyca kołnierzy, 
łajnych radców, hotratów, ale nie wiuzi &0- 
tra w tym, ażocy mieć jak najwięcej муспе- 
panych dobrych ocywatsii". 

Ча tego wiuozu ouwraca twarz i ślubuje: 

„iiis wichraonie, nie przez to, аеру ten 
ша podzielić na części, pokawałkować go 
|rzączić nm, В.в marzymy о tym, ażeby mu 
iaimponewac czymkolwiek świecącym, uzy- 
капут od dworu zaborczago, ale pracą rze: 
teiną, uświadamianiem narodowym, podnie- 
sieniem purazenią екопотієгпецо, daniem mu 
chicha, ażeby ma uwazai tego kraju za mæ 
ocu% ktera nie рохгаїиа gu na tyle utrzy” 
mat, ażehy mu dać to nędzne, choćby naj- 
nędzniejsze utrzymanie, kowinne się z tych 
mas ludowych wyrewić tych owywateli, kió- 
raycy Kieuynolwiek po tych siarszych i śred- 
mich Braciach zrobili ko, czagoe onı zrobić nia 
potrafi, azesy swują liczą і rozuwem, ais- 
hy przywrązaśipm do tej ziemi siii się siłą 
taką, kiórej by nikt nie ора, a wtenczas 
l poilitycy nasi nie puirzeoowaiiky Zupainie 


szukać opazcia u wiogów, і u obcych, Во: 


wieńczas ią siłą паеду W tym luuzie we 
własnym kraju, ma której Њу suutecznie się 
oprzeć magli:* 

Tak rzecze młody poseł, chłop Witos. 

А ilu powtórzy to za nim wśród сШорѕіжа? 
ila powtórzy to —: życiem owym 


| ae Polaka, i to sobie wytknął jako cel, 


do którego podciągnąć pragnął wszystkich ` 


chlopów. To mu się udało. 

Przyszłość pokazała, iż stan chłopski, któ- 
ry jeszcze u schyiku dziewiętnastego wieku 
nic nie znaczył w narodzie, nio odgrywał 
żudnej roii w życiu publicznym, w masie 
swej nie był narodowo wcale uświażomiony, 
' 
| 


ро póiwiekkowej pracy ruchu ludowego, któ- 
rej to pracy przez 40 lat Witos byi promo- 
torem, doszedł w swej masie do calkowite- 
go obywatelskiego uświadomienia, poznał 
swe osowiązki wohec Państwa i ze wszyst- 
kich potrzea uznał najważniejszą potrze- 
bę — co puńlicznie uznaje i doxumeniuje — 
že pierwszą potrzedą jest dobro Państwa. 
Inaczej to było w zaraniu ruchu ludowego 
przed 4U-tu laty. Chiopi ówcześni na ogół 
Polskę równali z pańszczyzną, a cesarz au- 
striacki, to ich jedyny przyjaciel, który bro- 
ni ich przed panami. Największą zasługą 
Witosa jest właśnie to, 12 we wczesnej swej 
działalności zawsze i wszędzie, przed wszy- 
stkimi innymi potrzebami, йа pierwszym 
miejscu stawiał inieres Polski. 2 tej prze- 
słanki wyciodziły późniejsze jego pociągnię- 
cia polityczne, które u wielu ludzi, nawet 
blisko niego stojących, nie znajdowały zro- 
zumienia. Ludzie ci zanadio przesiąknięci 
kiasowością chłopską, każdy kompromis Wi- 
tosa w interesie dobra ogólnego uważali za 
zdradę inieresów klasowych, ehlopskich. 


_ OKRES 1922—1526. 


Ostatnie wolne i nieskrępowane wybory do 
Sejmu polskiego odbyły się 5. XI. 1922 r. W 
wyniku tych wyborow wyszedł Sejm, skła- 
dający się z wielu stronnictw, lecz żudne z 
tych strohnietw nie miaio większości. 1 rze- 
ра буто tej większości szukać na drodze po- 
rozumienia z innymi partiami. lleż zabiegów 
włożył Witos w sprawę, by rozbity Sejm 
skonsoliuowae па Urivuże UzZguuuielsit 
wspólnego programu. Ciągle podkreśiał jak 
to Panstwu i jego interesom szkodzi w świe- 
езе, skoro” Sejm рів spełnia swojego kardy- 
nainego obowiązku, wynikającego z Konsty- 
tucji, gdy nie wytwarza kządu opartego о 
więsszość parlamentu, 

Jak ciężkiego podjął вів trudu, zabiegając 
О stworzenie wowczas większości parlamen- 

| tarnej, шајас tyle przeciwienstw, to шу tyl- 
' ko, pairząc wówczas z bliska, możemy aço- 
nić. Wysiikiem jeanak jego nieugiętej woli 
stworzono większość w parlamencie, na któ- 
rej czele stanął jako premier Wincenty Wi- 
tos. 

‚ Alg niedługe trwała z takim mozołem i 
wyszlkiein stworzona większość parlamen- 
tarua, nalazło się kilkunastu kolegów w 


i 


kiubie, ktorzy za cudzym podszeptem lekko- 


myślnie klub opuścili, udaremniająe spelnie- 
nie Witosowi nukreslonego programu, w 
którym były uwzględnione jnieresy wsi, a 
szczegolnie interesy państwowe. W tym cza- 
sie Witos przez wielu nawet jego bliskich 
kolegów nie był zrozumiany. Arozumienie 
przyszło poźniej, leca bylo już zapóźno, 

Nie zapomnę nigdy owego 


Dębski, drżącym głosem przez telofon ko- 
шипікомаі Prezesowi o tym, co zaszło na 
posiedzeniu klubu. Ро miewielu minutach 
przyjechał premier Witos da Sejmu, zdąża- 
jąc do marszałka Kalaja рокыш mnie na 
podwórzu 1 oswiadczył: zgłosiłem dymisję 
calego Rządu, bo nie widzę muoj rady. 

Nie pomogły moja perswazje, że większość 
w Sejmie jeszcze dla Rządu znaleźć sią mo- 
że, decyzja Premiera była ostateezna 

А przecież. gdyby Witos chciał tylko rzą- 
dzić, czyz nie шоџібу sobie tych ewentualnie 
kilka brakujących głosów (znanymi później 
w Polsce metodami, itore rządzący niejed- 
nokrotnie stosowali) zdobyć: albo зпаіе&6? 
;Lecz Witos brudnych motcd mie uznawał i 

nie stosowa & dAamo'racją pojmował jako 
« rolę większości, 


1 


tragicznego | 
dnia, guy ówczesny wiceprezes klubu, Jan ` 


| Ciężkie było nasze położenie jako stronnio- 


twa centrowego, które to z pruwa, to z lewa 
było w sposób przeważnie demagogiczny 
zwalczane i atakowane. й lewa np. na jed- 
nym wiecu pamiętam gios: obiecywał pan 
chłopom w 1920-tym roku ziemię, by szli Pol- 
ski bronić, gdzie jest ta obiecana reforma 
rolna? 

Witos bez namysłu oświadcza: gdyby je- 
szcze raz, nie daj Bóg, trzeba było Polski 
bronić, nie wahałbym się obiecać wszystkie- 
go, bo dla mnie interes Państwa ważniejszy, 
od relormy rolnej. 


ROK 1828. 


Znowu nie ma Rządu. A Sejm powołany 
go wytworzyć — w rozbiciu. Witos biega na 
wszystkie strony i konferuje. Spotykam go 
w pociągu. Wraca z Zakopanego do domu. 
W rozmowie powiada: „doszliśmy nareszcie 
do porozumienia, Utworzymy Rząd parla- 
mmentarny, trzeba będzie przeprowadzić zaraz 
wybory do Sejmu. Może nareszcie spoieczeń: 
stwo wyłoni w wyborach większość, gdyż sy- 
tuacja polityczna w Polsce staje się nie o- 
zniesienia. Jak, my wyglądamy wobec 
świata. 


Coś mu napomknąłem na temat, co за ра- 
rę dni zaszło. Lecz on odrzekł: „Nie przy” 
puszczam, by Pilsudski targnąl się па Ков: 
styincję". 


Zaledwie Rząd z Witosem na czele został 
po paru dniach onej rozmowy zaprzysiężo- 
пу, zaszły znane wypadki majowe 1926 r. 
Polala się krew bratnia na ulicach Warsza- 
wy. Popeiniona została druga zbrodnia na- 
todowa. Pierwsza, to mord pierwszego Pre- 
zydenta Polski Narutowicza. Druga, to prze- 
wrót majowy. A potem jak lawina szły dal- 
sze. — Witos zaymisjonowany. Piłsudski 
rządzi. 


Rozmawiamy parę tygodni po przewrocie 
majowym, o tym, co zaszło, co jest i eo to 
być może. Witos mówi: Oni dziś mają upro- 
szczoną sytuację, zamierzeń swoich nie po- 
trzebują, tak jak ja x wieloma stronnie- 
twami, a nawet z poszczególnymi ludźmi, u- 
zgadniać. Jeżeli tylko będą chcieli i umieli, 

‚шода wiele dobrego dla Polski zrobić. 
; I gdy będę widział ich dobre osiągniącia, sam 
i skłonię głowę. 


Niestety, Piłsudczyzna w awoich błędach 
, brnęła dalej i dalej, a ро 4-ch latach ich rzą 
„dów znaleziono, czy wymyślono jedyny éro- 
‚ dek, który iniai naród dla Państwa skunse- 
„.lidować — Brześć, — w którym znalazł sią 
Witos, Kiernik, ale oprócz tych znależli się 
także i сі, со Piłsudskiemu w maju 1926 r. 
pomagali w przewrocie. 

Wielkość Witosa polega dziś і na zaws” 
na tym, że choć w саіуш swym życiu był 
zwyciężany brutalną fizyczną siłą, to jednak 
odniósł zwyeiąstwo największe, bo zwycię- 
вімо ducha. Słusznie napisano rok temu w 
czasie jego nieznunego bodaj w historii, po- 
grzebu — Witos zwyciężył po śmierci, ` 


Madejczyk Jan 
еее =т= an 


MORDERCA DZIAŁACZA PSL 
SKAZANY КА ŚnitEKRĆ 


Wojskowy Sąd ltejonowy w Warszawie, 
skazal ua karę śmierci Jana Łubińskięgo, ka- 
prala Milicji Ubywateiskiej za zakujstwe 
Franeiszxa Kazowskicgo, gospodarza za wsl 
Zawidz, powiat Sierpc. 


&. p. Franciszek Łazowski był sakretarzerą 
Koła PSL. á 
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іпсепіу Witos jako preiegent 


Entuzjsstyczne przyjęce jego odcz; tu, w r. 1933. przęz prasę krakowską 


W styczniu 1933 roku, Wiaceaty Witos miał 
odczyt w Krakowie (w sali Dumu Ludowego 
„Wisła*) pt. „Wrażenia z podróży na Bat. 
kan". ) 

Odczyt ten odbił się wówczas silnym echem 
w prasie krakowskiej. Oto co pisał na ten te- 
mat „Nowy Dzienn'k* (organ sjonistow) 2 
dnia 29 stycznia 1933: 


CHARAKTERYSTYKA P. WITOSA. 
„FENOMEN WITOS*. 


Można o nim (o p. Witosie — przyp. Ked.) 
mówić — pisze „Nowy Dziennik“ — co się 
ciice, ale to trzeba mu przyznać, że ten przy- 
wódcą chłopski ma coś monumentalnego w 
sobie. 

Nie się właściwie nie zmienił. Przytył może 
trochę, iryzura dalej ta sama wypomadowa 
na „na рапс“, wąsy te same, kamizelka z 
ourobiną wycięcia, tyle tylko, żeby odsłonić 
historyczny już chyva koinierz bez krawatki. 
Buty — oczywiście, takie same buty z chi 
lewami. 

1 ten sam uiski basowy glos, którym roz- 
brzmiewzia niegdyś sala sejmowa, rozsadza 


poprostu ściany niewie.kiej sali Domu Ludo- | 


wego na Kadziwiowskiej. 

Mówi z pamięci. Lzasumi tylko zerknie do 
kartki zręcznie ukrytej na pulpicie. Ale ob- 
szar Buigarn w kitometracn kwadratowych, 
cytrę ludności i szereg dat bez zająknienia 
podaje na pamięc ten gen.ainy ѕатоик, AUSUL- 
went czterech klas szsółki wiejskiej, Ale ше. 
tylko palnięcią uiezawouną operuje ten ba 
„Jeczny mowca. Jaka posiuszny mu jest једу, 
utrzymany па pograniczu gwary ludowej і 
Języ ка lterackiegv, со za bogacćiwo wySiowie- 
ma, jaka swaua vratorska. Gay buduje nawet 
karnotolmnie długie окгеву, guy ве w шв 
nie zapiąta i zawsze pewny siebie wyjdzie 
zwycięsko na rowuy gościniec zdania giow- 
nego. biuchając Witosa, mimowoli musi się 
рошууес czyim byiby ten ѕатогоапу, rasu- 
wy geniusz chłopsiu, Uyy poszeui utarLym 
i поппашуш, a nie jakims lautastyczuym i 
wprost niesiłychanym torem Kariery zuwuego 
бїнөра wiejskiegu, 

Na razie jest Witos taki właśnie jaki jest, 
genmiainy chiop, ktory owzaskał się o Dajwyż- 
528 KuiLurĘ, озса plierwszorzędny, W $nali 
zupełnie — euruzyejskiej, 

Krakowsko vaczyt Witosa był z dwóch 
WZgięuuw rewelacją: Przeue wszystkim co 
do tormy. ujawiuła się w tym przenowieniu 
пома SLreua Lalentu Witosa. Wszystko co do- 
tąd Witos niowii, brznuaio zawsze шета! po- 
nuro i puważnie. Nie wieuzieusniy, że јез a 
kim pierwszorzęanym Causeur cm (czytaj: 
kozereni — vpow.auacz, шу Foziiówcay, ze 
o rzeczuch powaznych unue MÓWIC IeKKO, ZAL. 


wbuwie, ѕаш Się bawiąć | VAWiĄC mucnaczy | 


— јак gdyby Się игои2 pod niebem usme- 
shniętej erancji W Jakitjs wiosce з2ап1раш- 
kiej, a nie w Wierzciiosiawicach, 


STAMBULIJSKI W POLSCE. 
Kiedy ропа się Witos ze Stambułijskim? 
Przyjechał ten wielki pońtyk bulgarski do 

Po.ski za pierwszego prennerostwa Миља, 
a więc w rowu 1920, Zaproszenie .Чоздо du 
Bkutnu dzięki puieceuiu owczesnego роза 
polskiego w Solu p. Grabowskiego, ktory 
Starubuljskhicgo wychwauńi рой шероза, MU- 
wiąć o ш Јако O geniuszu, Вуіу — powisa- 
du Witos — 1 Inne giosy о SLalubuljskimę 
inmowiące o nim niezbyt pochlebne, ale osla- 
еспе Zwyciężyjo Zuaiie p. urubowskiego, 
ktory =- me bez Sulysiakcji ройкгезша шом 
ca — dziś jeszcze nieruje Naszą piavuwkġ dy- 
plomatyczną w Soli. 

A zalem przyjechał p, Stamhulijski i od- 
razu шы ае poznac jako dyktator. Gdy w to- 
waurzystwie prelniera Witosa I WiCepremiera 
Daszynskiego objezdżał Polskę, wszędzie wści- 


biał swoje trzy grosze, mowi jak to powinno | 


zośtawiająe pa sobie u Witosa wrażenie ra- | 
czej niem" i 
Ri WIZYTA. ' 

Mimo to zaproszony do złożenia rewizyty 
w Sofii, Witos potem w jasiś czas korzysta | 
z zaproszenią і już nie јахо premier. lecz ja: | 
ko prezes stronnictwa jedzie przez Китип.е '/ 
do Ршрагі. 

Witos jedzie przez busuwinę, kraj etno- 
gr ticznie nierumuński i jest świ:dkiem wla- 
śnie uroczystego święta zjednoczenia Kumu. 
nii. Zzstanawia go, że w swięce tym bierze 
udział i raduje się szczerze ludność ruska, 
stanowiąca większość w tym kraju. W Bu- 
kareszcie wita delegaeję „P.asta”, jadącą na 
kongres da Sofii, owczesny poseł polski w Ru- 
munii śp. hr. Skrzyński wraz z całym perso- 
nelem poselstwa. Wcale za to dym.sji nie do 
stał — wtr"ra z usmechem prelegent. 


* PUPA 


wIWB jest W tiga. ла вгапсу эсгаест- 
ne powitanie. Stamhulijski daje do dvspozy- 
cji albo salonkę 1 pociag specjalny, albo sa- 
mochody, którymi'goście swobodnie mogą się 
poruszać po calym kraju. Witos wybiera to 
drugie i rusza w drogą do stolicy, czyniąc 
bystre obserwacje co do charakteru kraju, 
kultury rolnej, szkolnictwa ludowego itd. 

Nareszcie jest w Sofii. Na dworcu n'esno- 
dzianka: notrójne kordnny uzbrojonego woj- 
ska pilnują porzadku, nie dapuszczająe ludno- 
ści cywilnej. „Na nas ludzi Zachodu zrob 'o | 
to dość dziwne wrażenie'* — mówi dosłownie 
w tym miejseu Wites. Judg przez ulee mia ! 
sto w towarzystwie Stamhuijskiegoa — znów 
to samo zjawisko, tylko że tu rolę zbrojnego 
wojska pełnią członkowie kongresu chłopsk e- 
go — uzbrojeni od stóp do głów w noże. Wi- 
tos zwraca się z wyjaśnieniem do StLambulij. 
skiego, ten jednax milczy zawzięcie. Dopiero 
sekretarz wyjaśnia, że' przed kilkku dniami 
zamknął Stambulijski uniwersytet i rozwią- 
zał radę miejską, stórej komisarzem rniano- 
wał — keinera. 514 wzburzenie w mieście 
i konieczność „silnej ręki“. 


TONGRES. 

Co kraj to obyczaj. Witos dziwi się к! 
zmiernie, że dyktator bułyarski, mając za so | 
ра większość w pariamencie | najwyższą wła. | 
dzę w теки, ucieka się do Środków terroru. | 
Na kongresie zas, w przemówientu inaugura- | 
cydnym Stambulijski ostro aiakuje króla. 
Wśród rozlicznych transparentów niesionych | 
przez uczestników kongresu, widoczny jest 
też transpasent z napisem: „Precz z uniwer- 
sytetem'"! To też bardzo dziwi gości z Polski, 
choć — powiada mówca — są kraje, gdzie 
z wysokiego miejsea wola się: Precz 2 uni- 
wersytetem! 

Dalej prelegent mówi o przemówieniu swo- : 
im na kongresie. Przemowienie to ukazało | 
się w prasie prorządowej bułgarskiej zupeł- 
nie przekręcone. 

Podczas oiicjalnej parady kazał Stambu 
lijski przed oczyma gosci pod siiną eskortą 
policji przedefiiować siedmiu ministroin daw. 
nego rządu, których od dłuższego czasu wię- 
zil bez sądu, bez wyroku. То było — mówi 
Wiwa — dla nas zjawisko nowe, do tego пие- 
liśmy się dopiero gdzie indziej przyzwyczaić. 

Publiczność bije brawo, 

Stosunki ze Stambulijskim psują się naj- 
wyraźniej: Witos zanueścił bowiem w prasie 

| 
| 


KOMUNIKAT ZARZĄDU KOŁA PSL 
KRAKOW-ŚHATM'EŚCIE 


Przypominamy, że wszyscy czionkowie 
Koła PSL Krakuw-Sródmiescic winni riwtvć 
«we legitymacje w Souretariasie (Pasztewa 
i 17) чо estemniewania. 

Сефілуглагје сие zy empinwane do dnia 


wygiądac, dawal dość natrętine rady i wska- i 3p paź, тчїча 194 р, irang rws ważność. 


zówki. Musiano wreszcie zwrócić uwagę p. 
Stambulijskiemu, że my ostatecznie niejedno 


ZARZĄD KOLA PSL. | 


opozycyjnej sprostowanie. podające we wła- 
ściwem świetle treść powitalnego brzemówie. 
n.a — Stambulijski jest wściekły. To wogóle 
człowiek niesłychanie brutalny: ministrów 
beszta i wymyśla. Gdy któryś z uczestników 
kongresu ostro krytykuje działalność jakie- 
goś miristra, Stami"l jski ostentacyjnie bi- 
je brawo. To znaczy, że los tego ministra jest 
przesądzony. Taki minister wylatuje jak z 
procy. 


W PAŁACU KRÓLEWSKIM. 

Stambulijski drze koty ze stolicą, toteż nie 
czuje się w niej zbyt pewnie. Na obiad za- 
prasza gości nie do swego pałacu, ale wy- 
wozi ich na jakie 120 km. w głąb lasu i tu 
dopiero podają do obizdu. Po obiedzie ener- 
спут ruchem ręki zaprasza do auta, ze 
aż Witos zuwahał się, czy ma wsiąść: nigdy 
ше widdolno donąd такіе auo посе Człowie- 
ka zajarowadzic.. (Szmery na sali, siychać 
wyraza е SzepLem wymawiane sowo: Brześć). 

Stamibulijszi wiezie gości do paiacu iró- 
Іемзкіеро. now’ postępuje bezceremonialn e, 
skoro me pyta krola o pozwolenie, Król 2ге- 
sztą wiedz.e pożałowania godny żywot. Do- 
piero drogą specjalnej ustawy z łaski Stau- 
busijskiego, wolno mu mieć ogrod przy pa 
{аси — zresztą wszeika własność ziemska jest 
zniesiona. uoscie zwiedzają wspan.aly ogrod 
króiewszi i pałac, сиде butami brudzą po- 
sadzkę (ше ше szkodzą — Mowi SLUAINOLWIJ- 
Sal), Wreszcie przeustawieni są królowi. Ьо! 
гоо wrażenie bardzo sympatyczne na Wito- 
в.е. Jest іо сдомтек рало rozumny, oczy- 
(апу — no bo któż ma czytać, jak ше król? 
— dodaje z usimneciielmi preiegent. Razi Wi- 
tosa SzursLi! SLiosunek SLamvulijskiego do 
monarchy i tu już przebrzda się miarka; w 
tym miejscu wiaśnie Witos wyraznie odcina 
się od Siambulijskiego: jego rząd — powia- 
аа — wcale пе byi wioscianskiui, ani jeden 
z chłopów ше brai w nim udziału. Vo tez za 
rząuy Stambulijskiego "iepodobna winić clo. 
pow buigarszicn, ktorzy byli tylko narzędziem 
w jego rękach. 


WiTOS OGLĄDA RUŁGARIĘ Z SAMO- 
CHODU, 


Ciekawy epizodzik: tuż za stolicą, grupa 
inteiigentów stoi na gościńcu 1 uzbrojona W 
łopaty naprawia drogę. Są w ludzie w cytin- 
Urach і Јакіегкасћ 5tambunjski bowiem wpro. 
wadzi przymus pracy 1 czy аймокаг czy no- 
tariusz musi, chcąc mie chcąc, brac łopatę do 
ręki 1 ourabiac Lę nowy panszczyźnę. 

— Doprowauziłem ао prawużiwej demokra- 
cji — cneipi się przed Wituseiu Stanbuljski, 
— Dzięki temu zie urogi zniknęły u nas, 

Na uwagę Witosa, czy ше lepiej wyłoby, 
aby tę robutę мукопумац za Wynagrodzeniem 
prawużiwi гороиису, Ktorzy wykonali by to 
lepiej}, bo inteugeut przecież chocby Chciał, 
naprawić drogi ше powati, dykwiior bulgara 
BKI оарагі OLCESOWO: 

— A niech się wtaśnie nauczą, 

Jadą przez Jasieś miasteczko. Stambulijski 
mówi: : 

— W miasteczku tym nie ma апі jednego 
żyda. 

W chwilę роѓегл jędnak przejeżdżają obok 
cmentarza zydowskiego, guzie Witos widzi 
duzo nowych nagrovkow. Awraca się więc do 
Stambulijskiego złośliwie: — lasyżby tutaj 
przenieśli się wszyscy Żydzi? 

Stambulijski spiek? гака i nie odrzekł апі 
słowa. 

A potem dowiedział się Witos, że miastecz- 
ko liczyło jednę tuzecią część ludnosci ży- 
dowskiej. 

„Małą figurą“ nazywa Witos w konkluzji 
Stamhulijskiego. То co chłopskie nie musi 
być brutalne. Gwalt i terror diugo utrzymać 
się nie może, musi być w vaństwie zagwarane 
towana wolność nauki, wolność nie może być 
w'asnością jednego człowieka. Równe obo- 
wiązki i równe prawa dla wszystkich powin: 
ny obowiązywać również і... w bułgarii Od 


wiemy i potrafimy, Stambulijsyi wyiochał, | pma sT gn TPŁ i a (12h zasad mówca nigdy, nią ойлар" 


‚ pa cywilne ик] mówi po ʻi 


Gtr. ё 6 


Wywiezienie W. Witosa 
do Berlina w r, 1940 


Dnia 4 marca 1940 byłem o godzienie 6-tej 
rano na dworcu kolejowym w Krakowie. Lu- 
dzi niewiele. W pewnym momencie spostrze- 
gam sylwetkę prezesa Wincentego Witosa. 
Zdumien.e к i fadość тоја nie miała granie, | 
tym bardziej, że wiedziałem, że Prezes byl ! == 
więziony przez Niemców, a ostatnio рггеру- 
wał w więzieniu w Rzeszowie. 

budchoczę do жошо spacerującego Preze- 
sa — było to w honu — zuejsmuję kapelusz : 

i mówię: „Iatazo Się Elesaę, Że wreszcie Pan 
Prezes na wolnosci". . 

W tym meoncacie рости! 
та moim kerku. Przeden 


z: 8101 е оз pan 
бїр; „CO Рд. 
wieia'4 kidaję, że języka кее е nie : 
rozumi, ао odliowiallinm fa polsiu! 
„Widzę człowieka kulejacego więc pytam 
się, сө mu dolega", ; 
Znów ostre ру\аййөз „Was ? — was? (со — à} 


coY). i 
гойт poprzednia moją odpowiedź. Н 
Uestepowieć zustawia muie w spokoju. {7 


Mitos staerownł swoje kruki w inną stroną! 
і przeehadzał się dalej po heliu. 

Caly ten wypadek Ше przeszedi beż wra-: 
żenia U minie. W miądzyczadie zauwdżyient, 
że Witosa poźnaji I inmi. Przechodzący koleja- 
rze, kłaniali się mu, Ponieważ gestapowiec 
nig spuszczał ża mnie uwagi, odwrócem się | 2 
і podszedłszy do ;;rozkłudu jazdy”, wyjąlem 
notatnik, zapisując godziny odjazdu pocia 
gów. Po ekwiii wychudzę 2 holłu i zw:ewamn. | 

Późne) dowiedziaiem się kilka szczegolow 
dotyczących wywiezienia śp. Wincentego Wi- 
tosa do Berlina, Oto z Rzeszowa przywieżio- 
no Prezesa do Віехапотя. Na stacji Bieżanów 
przetrausportewuno Prezesa do pociągu Wie- 
lieżka—Kraków. W Krakowie przewieziono 
Prdzesą + Uworea do urzędu niemieckiego, 
mieszeżżócgo Bię w budynku Akademii Got. 
nięzej, Tam edwiedziilą Prezesa jego córka. 
Z Krakowa Wywieziono Wincentego Witosa 
do Berlini, gdzie przebywał jako więzień, 

а Józef klachlica 

Kiedy później W. Witos, wypuszczony па 
względną wolność, w czasie pobytu w szpitalu | 
{ 


- W Krakowie wypytywaissię jednego że swoich 


znajomych — skąd: wiedzielismy о jego prze- 
jeździe przez Kraków i kto o tym zawiado- 
mił jego tótkę, przybomniano ши o wyżej 
opisany przypadkowym spouianiu się 2 hum i 
аиа notatki na Uwurcu w Krakowie, і 
Wiadolhóść b przejeżdzie Prezesa wówczas ` 
przeł т zakomunikówena nai prźeż | 


oaza 


Wiios widziany oczyma 


Wieś Bisknpias radłowskie odległa jest od 
Wierzehosławie 10 kan. W Radłowie polo- 
żonym mniej Wiącej w ćrodnu od obydwu 


"tych wsi, można było co rouy spulkue па | 


targu чл z Шз до | Wierzehosiawie, Nie 
kogo ws mio dziwiła bryczku, zuprzeyniqla 
w раге dobrze odchowusyci kusvtauuw, 
w której Sjeuziuia pani Witosowa 4 cor: 
ką. przybytu do Radłowa po spruwunki 
i z zainteresowaniem rożiduwizująca ce swoi- 
D) sąsiuukymi 1 Zuadajorukaini, adurzuio się 
TÓWNEĆ tasso, ŻE 1 mab Jej = prayszły lub 
byty premier — галош 2 ша zagląuał чо mia- 
gteczka i wówczas ца targu mowili 110216, że 
będzie wies w gminie lub jakaś ważna kon- 
ferencja. Na itak) wiec dostać się nie było 
trudno — na konferencją natomiast wpusz- 
czano tylko niektórych. 

Dla uas. dziewi wiejskich. a działa się to 
bezpośrednio po pierwszej wojrie światowej, 
nie były dziwnymi te wiece i konierencje. 
Bardzo często do wsi i guiny przyjezdźali 
różni ludzie, urzędnicy i delegaci, śwviywajli 
mieszkanców na zebrania i zuiatwiań przy 
tej sposobności różne sprawy. Najtzęściej by- 
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Zgon bohaterskiego сргойсу Westerpiatte 


/ 


W szpitaiu wojskowym w Neapolu zmarł, 


6. Р. MAJOR NENRYK SUCHARSKI 


Major Sucharski pochodził a enłovskiej 


major Henrvk Sucharski, komendant siyn- | rodziny w Małopolsce. 


nej składnicy amunicyjnej w Westerplatte, | 


| 


Po upadku Westerplatte wróg w uznaniw 


której bohaterska obrona przed przemocą wyjątkowego bohaterskiego oporu garstki 


hitlerowską wzbudziła podziw całego świata. 
| ёё... ВЕУ р 


W gościnie шві 


Kiedy mate ziuży spiew zgieikiiwych ulic 
i ыле twarzy kaja.eńtuwść Brukowa, 


i być przez Gtwię £ „tzęsii wszy od króli, 


Parę Grcnmzgów Масе úo walizki, 
«пунила ико się muczicej urumie, 

Dy: Likiicj ace Meant CG UZUŹ bestt ашат, 
i jady па wieś zchaczyć swych biskich. 


j ёс иней мусаои ийре, 


u,stuiy ШОП kat! jej Wwwaurzyszyy: 
dE AA W ię Б.га, фена А tisay = 

— Байы CHACLANU iska GOWiUSO dzieci. 
Мазы pad бла doean cienistej, 


Ушун пиошңу ласа SIOUKO пае Ойптту; 
1 piurzcaż Wszystko, Co męczy і nuży, 


tamtejszego £Rarnizonu pozostawił majorowi 
Sucharskiemu szable, z którą ten poszedł do 
niewoli. W obozie jeńców napisał pamiętnik 
i relacje o obronie, które jednak zostały za- 
gubione przez p. Józela lżyckiezo w czasie 


| ucieczki tego ostatniego z niewoli. 


4 | 
i vain Kutnie laiejsce gdzie топа Sig schować łumach „Юж епш Банус go“ 


— Мушу Big Ciszą... Nie drame nawet listek, ) 


езде јао: SkarZĘ 816 па USZKO 

(еј со jedwabne wróżyia mi ży еы) 
žu zbiadiy gwkizdy ва mom bickicie 
i I iez mie ciste już rajssie jabiuszkU 


Starej, wyruosłej, zaŭwmanej gruszy 
Wyznaję skryte winy i u, add 

i czuję jakby icp dobroć matki, 

1 coraz jaśniej tovi się na duszy. 


Wiśniom powiem o biędnej tęsknocie, 
(Żaden mme wyrzut iie spotyka ostry) 
bieży mnie Коеш GiocZĄ jum Siostry, 
Wspótczuje Wierzba piaczącu przy kaocie, 


A ро ш w trawie i гоме зкарнпиа, 
Daieka smutkom і troskom — daleka, 
Witi, Że пие 2 miśodiem спіер razowy czeka 
W zacisznej chacie o bielonych ścianachu 
Babcitńie ramię rhiękkó mnie przygarnie — 
1 choć powracać trzeba mi wieczorem, 
Tyle родосу па zus паріогу, 
Aż зе narożne zaafiwią latarnie. 

MARYNA BALICKA 


| kolejarzy, kiótzy potwierdzili дале, uazielo- 
‚ йе uam przez p. Hachlicę — obieg.ą wsrótce 
| cały kiakow bliuząć ziużuuwue zaintereso 
wanie, -(Przyp. Red.) 


chiogca wiejshkieśo 


szej wojnie puuubuie jak i cbecnie); sprawy 
puż скен k Łapomiwg, budowy mostu nu Du- 
цајси — а Casovi GpiUWY, DA Kiorzuh Ше 
палоо ушщ y шокіівщу. ALUWHU в 
wowczas о уш ogolnie, хе W „polityka ,A ua 
Honlyce ZDają się Sarsi A Die UZiwci. Nie- 
eligu місе wIUyWalu WOWUZAA иден ци 
ztębraniacu puiitycziy Ch. 

Хак się jtunuk ziozysy jesienią 1019 roku, 
Żw U Dusacku dublin vubyć sig miały chrzci- 
ny. Nvu eurzciny WO ший przyjechuć W tos, 
Һогу był ruwiesnikicia ÓWegU gUspUdUrZA 
1 uu dawna Zupizyjażuioltyj іомагяувхош. 
Wodług obowiązującego wówczas ий wsi 
wwyuzuju, oprócz zuproszenych gości ua tego 
rodzaju urouzystościuch mieli prawo zauleźć 
się za oknami, w sieni łub w kącie izby rów- 
poż і tacy| chłopcy ja je. Nie ontieszkaiew 

z tego BkorżyBiać ї w taki to aposób ce*+kną- 
tem się po raz Poki przed blisko 44 laty 
z prezesami Witosem. 

Przyjechał od strony Wierzchosiewie b-v- 
czką т jakimś drugim pansm* (prawdopo 
dvbnie był to Brodacki) — god wieczót і gdy 
tylkc zsiadł э wózka, сајә rodzina gospoda- 


"i 


P. lżycki odtwarza je obeenio 2 pamięci na 
Kiedy me au 1938 Р, pierwsèy lord admira- 
licji angielskiej, Duff Cooper, bsowiący Ba 
póweim Wovbrócza, ziczył wizytę na Wester- 
platie i powiedzial: „tu padnie pierwszy 
strzał wojny”, zapadło ponure imilegenie. 

Milczenie to przerwał rujr. Sucharski, któ- 
ry krótko stwterdził: „My, Polacy nie odda- 
my pierwszewo strzału, ale zaręczam, Ż6 павя 
ostatni strzał nie będzie ostatnim w walce о 
wulność naszego kraju“. 

I rzeczywi ście, na Westerplatte padł 
pierwszy strzal wojny. Weding relacji mjr. 
Sucharskiego druga wojna światowa ruzpo= 
cząła się w następujących okolicznościach? 

„Od 25 sierpniu 1959 r. tj. od chwili przy- 
b; cią do (idańssu niemieckiego okrętu linio- 
wego „Schleswig Holstęin* stan pogotowia 
zalogi Westerplntte zostuł zaostrzony. Stan 
załogi po jej wzmocnieniu wynosił 5 ofice» 
rów, 175 żŻołaierzy i 22 funkcjonariuszy ty” 
wilnych. Od vmroku do świtu zaloga zajmo- 
waia stanowiska bojowe w terenie. Piękny 
wieczór. dnia 31 sierpnia nie różnił sią ui- 
czym od poprzednich. Nikt nie przeczuwał 
takiej pobudki, јака nastąpiłu nazajutrz t. j. 
dnia 1 września о godzinie 4.40. 

Potem następnje szczegółowa relacja ze 
wszystkich godzin i dni bohaterskiej obrony 
reduty westerplaekicj. 

Relację swą kończył major Sucharski na- 
stępująco: 

„Kiedy jednak w siódmym dniu walki 20- 
stała zburzona ogniem ciężkich możdzierzy 
wartownia Ne. 4, u inne byiy również w gru: 
zach, stało się jasne, że opór nasz dobiega 


'końea. W dniu 7 września ok. godz. 10.15 


powziąłcia najsmutniejszą w życiu decyzją, 
Oddalem cześć poległym і podziękowaiem ży= 
jącym za ich postawę. 

'Fragizmu tej chwili nie osłodziły nam, 
rzecz prosta, gratulacje dowódcow піетіве- 
kich, ani pozostawieme mi w uznaniu dziel- 


nej obrony ,— szabli przez uuwodzycegą W 
Udańsku, иеп. Eberhardia'ę 
7 


в1аб. Miałem więc sposobność przyjrzeć się 
mu ż bliska a со najwuźniejszu uslyszeć 
WszySiko ео inówił i co do niego mowiono: 
Nie bylo w піш піс 2 pana lub urzędaika ale 
toż nie był to taki wwyczujny Hospudarz. 
Ubfuiiy po сШорьки, dosiatuio, poruszał sią 
swóuodnie ро doinu, Ze wszysikiiui pray witwł 
і prawie kużdeunu po imiciiu luowal, W lęk= 
52056 zubrunych row niea do niego ро иесш 
się odzywała. Маїай ш szczerą оца podejść 
i pocuiowuć ро w ręhę, pofwolių Si ч pogliie 
kuć po glowie, jak tu uimło miejsce 3 uzieciii 
gospodarza ~- niestety wrodzona Hieslui4- 
tość wzynala mię w miejsce. Шоџіемы jedy- 
nić patrzeć 1 sluchać. 

Podobał mi sią bardzo ten postuwny i po- 
воапу maż, 7 bujnym wąsciu poukryeonyrma 
dv góry -- ale jeszcze bardziej działał na 
mnie jego wyraźny, wocny głos. Choć ba- 
wiem nie wszystko rozumialerr ë wówczas 
z tego co mówił — to jednak sposób mówie- 
nia, gesty i wzrok był tak pizekouywujący, 
że ani mi w myśli nie powstala, aby to eQ 
mówił nia byłe słuszne, prawdziwe i taożliwe 
do osiągnięcia. Nawet księdzu z ambony nia 
wierzyłbymm wówczas więcej, jak jant roz- 
mawiająceinnu z ludżmi w prosty I watniralny. 
sposób. 

Skoro zakończyła 516 właściwa 6216 uro- 
czystości domowej — miała jeszewe misjuca 


ły № zagadnienia odhudowy zniszczonych , rza stojąca przed gankiem wprowadziła go | późnym wieczorem konferarcja pohtyczna, 
domow (Biskupice zostały spalone до pierw- | do srodka; ma dia i mnie adain ałą {аш do-: Tylko przaz uchylone okno imogiea jeszcze 


Мт. 48 
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323k Czesi przyjeli Witosa W r. 1933 


W „Piaście” z 11 i 25 listopada 1945 r. opi- 
sano, na podstawie wspomnień redaktora 
niełeniną 1 urywku z Famiętnika śp. pre- 


теза Witosa, okoliczności towarzyszące jego” 


wyjazdowi za granicę w końcu września 
1998 r, 


Porządkując moje akta, przechowywane w 
pakach i przewożone z miejsca na miejsce, 
po wysiedieniu mnie z Krąkowa przez Niem- 
ców, ойѕ2ихајет dość sporo korespondencji, 
wycinków z prasy i osobistych notat doty- 
czących Wincentego Witosa, Którego znaiem 
od trzydziestu kilxu lat i z którym łączyła 
mnie przyjaźń od czasu pierwszej wojny 
światowej. M. in. znaiaziy się szezegóły odno- 
szące się do wspomnianego jego wyjazdu za 
granicę, uzupeiniające owe dwa artykuły w 
„Ріа&сіе“, a oświetlające stanowisko, jakie 
zajęły wpływowe podówczas osobistości cze- 
skie wobec zamierzonego wyjazdu Witosa i 
innych więźniów brzeskich do Czechosłowa- 
cji. 

W drugiej połowie września 1933 uważali 
przyjaciele Witosa wyjazd jego za granicę 
za konieczny. Lada dzień mógł zapaść wyrok 
w sądzie najwyższym w sprawie skargi ka- 
sacyjnej, wniesionej przez obrońców b. więź- 
niów brzeskich, Wobec uległości, jaką sądy 
okazywały dla poleceń sanacyjnych mini- 
strów sprawiedliwości w sprawach politycz- 
nych — jednym z nielicznych a zaszczytnych 
wyjątków było votum ceparatum sędziego 
Leszczyńskiego za uniewinnieniem oskarżo- 
nych w probesie brzeskim, przy wydawaniu 
wyroku w pierwszej instancji — łatwo było 
przewidzieć, że i w sądzie najwyższym wy. 
rok nie będzie korzystny dla oskarżonych, 
po czym nastąpi bezzwłoczne uwięzienie ska- 
zanych. I rzeczywiście w kilka dni po wy- 
jeździe Witosa, który ostatni opuścił kraj, 
zapadł w dniu 5 października wyrok sądu naj- 
wyższego, w którym skarga kasacyjna 20- 
stała oddalona, a wyrok sądu apelacyjnego 
stał się prawomocnym. Wyrokiem tym z 20 
lipea 1933 skazani zostali ze Stronnictwa Lu- 
dowego: Wincenty Witos, poseł na sejm, trzy. 
trotny premier Polski, odznaczony najwyż- 
шур orderem „Orła Bialego*, na 11⁄2 ro- 
ku więzienia, dalej dr. Władysław Kiernik, po- 
еј na sejm, kilkakrotny minister RP., na 21⁄2 
lat, Kazimierz Bagiński, sekretarz generalny 
B. L., b. poset na wejm, odznaczony krzyżem 

„Virtuti Militari", na 2 łata i dr. Józef Putek, 

b poseł na sejm, па 8 lata więzienia. Zaś z 

PPS: Herman Lieberman, poseł na sejm, b. 


Ини: _IMETN" KR EINE WOROWRWEWERE | 


łyszeć mówiącego prezesa (dzieci niedomo- 
ve wyproszono), i dowiedzieć się, że chodzi 
‚ jakieś wybory do Sejmu (1919 r.) i że chło- 
и winni głosować na chłopów i iść razem 
W kupie, bo inaczej zawsze będą popychani 
{ w biede wtrącani. 


Dopiero nazajutrz*w drodze do kościoła ra- 
dłowskiego od tych eo byli na konferencji 
dowiedziałem się, że Witos kandyduje do 
Sejmu, że w Biskupicach odbył kon'erencję 
wyborczą z zaufanymi działaczami z okolicy 
i że chłopi postanowili ze wszystkich sił po- 
przeć jego kandydaturę i tych wszystkich, со 
razem z nim па liście figuruja. 

Od tego czasu minęło lat kilkadziesiat — 
szereg razy bpotykaliśmy się z Witosen na 
zebraniach, uroczystościach, w pojedynkę, 
mieliśmy sposobność poznać się bliżej 4 do- | 
kładniej — dla mnie айн prezes Witos 
pozoslanie w Let cei bat и, „Kam go wi- 
daAałem i słyszałem w TR: сро —- takim 
Jakim go widzieli ze mną moi rówieśnicy. 
Był mi wtedy i pozosta! ehioper, gospoda- 
rze, przyj iacielem swoich sąsiadów, chrzest- 
nym ojcem ich “жее -- pogodnym, dobrym 
і mądrym rzłowiekiem, w k'órego towarzj- 
stwie ского nig Gubrze, z którym praznęło się 
pozostać jak nujdłużej a со najwużniejsze, 
а kiorym «ре іо się pracować i walczyć o to 
co najislotniejsze — О cziowieka, о tresć jego 
życią i jego lepszą przyszłość. 


! lami dotyczącymi 


oficer Legionów, obrońca legionistów w pro- 
cesie w Marmarosz-Szigeth i Norbert Barlicki, 
b. póseł, b. minister, b. członek Rady Obrony 
Państwa otrzymali po 21/2 lat, a b. posłowie 
Mieczysław Mastek, Stanisław Dubois, Adam 
Ciołkosz i Adam Pragier ра З lata więzienia. 
Sprawa więźnia brzeskiego, Korfantego, tak 
zasłużonego w kwestii śląskiej, nie była objęta 
procesem brzeskim. Wkrótce po ogłoszeniu 
wyroku sądu najwyższego prokurator sądu 
okręgowego w Warszawie (który to sad wy- 
rokował w pierwszej instancji), polecił wrę. 
czyć b. więźniom brzeskim wezwanie do sta- 
wienia się celem odbycia kary. Za nieobecny- 
mi miały być wysłane listy gończe. 


Na wykonanie wyroku nie można było cze- 
kać. Wiadomo było w jak haniebny sposób 
obchodzono się z więźniami politycznymi w 
Brześciu. Ponowne uwięzienie, zagrażało po- 
ważnie zdrowiu, a może nawet i życiu więź- 
niów brzeskich, zwłaszcza tych, przeciwko 
którym zwracała się największa nienawiść 
ze strony zwolenników marsz, Piłsudskiego, 
a w szczególności przeciwko Witosowi i Lie- 
bermanowi. 


Z najwyższym trudem udało się przyjacio- 
łom Witosa nakłonić go do zgodzenia się na 
wyjazd. Uzyskawszy zasadniczą jego zgodę, 
udałem się do Czechosłowacji, dla przygoto- 
wania gruntu celem tymczasowego osiedlenia 
się tam więźniów brzeskich ze Stronnictwa 
Ludowego. Zwróciłem się przede wszystkim 
do b. ministra obrony harodowej Udrżala, z 
którym utrzymywałem przyjacielskie sto- 
sunki jeszcze z czasów, kiedyśmy obydwaj 
posłowali do parlamentu wiedeńskiego, a na- 
stępnie w Pradze, kiedy on był członkiem 
rządu czechosłowac., ja 243 posłem R. Р. 
Minister Udrżal był przyjacielem Polaków i 
szczerym zwolennikiem jak największego 
zbliżenia połsko-czesziego. Nieraz wspominał 
o konieczności powrotu do polityki narodo- 
wego króla czeskiego Jerzego z Podiebradu, 


! który, mając możność przekazania swej ko- 


rony jednemu ze swoich dzielnych synów, Spo- 
wodowat wybór na tron czeski królewicza 
polskiego, Władysława Jagienończyka, sądząc, 
iż w ten sposób zabezpieczy Czechy, przez o- 
parcie się o potężne podówczas panstwo Ka- 
zimierza Jagieliończyka, pogromcy Krzyża- 
ków, przed zachiannością niemiecką. 


Nie tylko słowem, ale i czynem okazywał 
min. Udrżał swą życzliwość dla Polski i dą- 
żenie do zbliżenia się obu państw. Dążył do 
współdziałania obu sztabów generalnych, za- 
znączając, że tak Czechosłowacja, jak i Pol- 
ska mają wspólnego, a potężnego wroga. Zgo- 
dził się na pewne życzenia polskiego sztabu 
generalnego, które powodowały jakieś obcią- 
żenia finansowe dla Czechosłowacji. Ofiaro- 
wywał wreszcie konwencję militarną pomię- 
dzy obu pahstwami, oświadczając, iż pomimo 
pewnych trudności, konwencja iaka ағару się 
w Czechosłąwacji przeprowadzić. U nas myśl 
konwencji militarnej z Czechosłowacją nie 
spotkała się u sfer sciapetentnych z życzli- 
wem przyjęciem. 


W pertraktacjach moich z min. Udrżalem 
napotykaiein вше па trudności ze strony mi 
nistra spraw zagranicznych Zaieskiego. Po- 
chodziły опе zapewne Z спесі przypowobania 
Się шага. ғиѕий5Кіегц, który, przy znanej 
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swojej zawziętości nie mógł zapomnieć Cze 
chom ich postępowania w latach 1919 i 1920. 
chociaż racja stanu wymagała zbliżenia зіс 
obu państw wobec szvbko odradzajacej sie 
poteri militarnej niemieckiej. równie groźnej 
dla Polski, jak i dla Czechosłowacji. 


Również i inicjatywa czeskiero ministra 
rolnictwa Hodży zawareja unii celnej pomie- 
dzy Czechosłowacia a Polską nie uzyskała 
uznania naszego rzadu. 


Zmiana kursu w stosunku da Czechasło- 
wacji. który zastępowałem nie tylko z urzę- 
du, ałe i z przekonania, trudności stawiane 
mi przez min. Zaleskiewo i jego zanszników 
i przeświadczenie, że jako członek Stronnic- 
twa Ludowego i przyjaciel Witosa nie moge 
być uważany za persona grata u nowemo rza- 
du, skłoniły mnie na wiosnę r. 1927 do po- 
dania sie o snensionowanie. Sadzę jednak, 
że polityka zbłiżenia się pomiedzy obu pań 
stwami, zamiast późniejszuch smvtnych star” 
pomiedzy Polską a Czechosłowacia, byłby. 
jeżeli nie zapobiegła katastrofie w r. 1939, w 
każdym razie złagodziła jej skutki. 


Wracajac jednak do przedmiotu nfiniaiszego 
artykułu zaznaczam, iż b. min. Udrżał, przy- 
jawszy mnie wościnnie na swoim dużym go- 
snodarstwie chłopskim koło Pardubic, żałowa” 
niezmiernie, że nie mósł wskutek cieżkiej 
choroby — której później есі — towarzy- 
szyć mi do Pragi, dał mi jednak listy poleca- 
jace do swoich przyjaciół, W Przdze minister 
Hodża, tudzież sekretarz generalny agrarne- 
go Stronnictwa Republikańskiego, poseł Ве: 
ran, zajęli się wyrabianiem dokumentów po- 
trzebnych dła przepuszczenia naszych emi- 
grantów politycznych przez granicę czecho- 
słowacką, m. in. zaproszeń na jakiś zjazd rol- 
niczy, który się miał wkrótce odbyć, tudzież 
wydaniem przez właściwe władze instrukcji 
dla władz granicznych, by nie robiły trudno- 
ści przy przekraczaniu granicy przez osoby 
zaopatrzone w tego rodzaju dokumenty. Nie 
mogło się to dziać bez wiadomości p. Bene- 
sza, długoletniego ministra spraw zagranicz- 
nych, następnie prezydenta republiki czesko- 
słowackiej. Ja sam po urzędach nie chodzi- 
łem, z łatwo zrozumiałych względów. Odwie- 
dziłem tylko kilku dawnych znajomych w ich 
mieszkaniach. Od wszystkichi słyszałem, 12 
Witos i inni nasi emigranci polityczni znaj- 
dą gościnne przyjęcie w Czechosłowacji. Ubo- 
lewano nad ich losem. O Witosie wyrażano 
się z wieikim uznaniera, wspominając, iż on, 
porozumiawszy się z przywódcą chłopów eze- 
skich, premierem Svehlą, bardzo się przyczy- 
юй do zbliżenia polsko-czeskiego, tak pożąda- 
nego dlą obu bratnich narodów, 

Zaopatrzony w potrzebne dokumenty i za- 
pewniony, іх emigrantów naszych czeką go- 
ścinne przyjęcie w Czechosłowacji, powróci- 
łem do Krakowa. Tu dowiedziałem się, że b. 
minister Kiernuly і b. Poseł Bagiński przekro- 
czyli już granicę czessą, Prezesowi Witosowi 
zdałem sprawę z mojej misji, wręczyłem do- 
kumenty podróżne і zapewniłem go, iż dawn: 
jego znajomi czescy, Udrżal, kodża i inni 
z radością go powitają na ziemi czeskiej, 

Daiszą podrożą jego przez Zakopane, Ta- 
try, па Біомасгугпе zajęii się Wojciech Mar- 
ciiwicki 1 redaktor биеде, 


Zygmunt Lasocki 


Uchwały wo.ewódzkiej konferencji PAL e wróciawiu 


Nu wojewudzkiej konferencji sprawozdaw- ! 
cze-oiguuizacyjnej odbytej we Wrociawiu | wice-pzeznierowi Siznisławowi M koiajczyko- 
w duiu 10 puzuziernika b. r. uchwalono na- 
s.ębujące rezolucje: 


zebrani na wojewódzkiej konferencji PSL 
prezesi i działacze PSL, po zapoznaniu się 
z nchwałumi Каоу Naczelnej PSL soliuary- 
тија się w paini z postanowieniami i uchwa- 
najistotniejszyech spraw 
иаьаено ŻYCIA państwowego Oraz postanawia- 
Ją doiożyć wszelkich starań, by zabezpieczyć 
swCboduy 1 niczym nie skrępowany przebieg 


JOZEF MARCINKOWSKI | wyborów. 


zebruń: wyiażają prezesowi Stronnictwa 


wii NKW PSL peine zuutanie do пі poli- 
tycznej PSL, dążącej do realizacji programu 
niezależnej i demokratycznej Po:ski. 
Zebrani stwieruzajyą, ха uwiożą wszelkich 
starań i wysiików dla ugruntowania bytu 
kaustiwowego па Ziemiach Odzyskanych 
li przeciwstawią cię wszystkim zakusom tych 
międzynarodowych czynników, ~- któreby 
'chciały podważyć nesze historyczne prawa 
da pras.arych piastowskich Ziem. 
> ‚тте maem È poran 
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2 emigracji -- do kraju 


Na fułaczce. > Deńerwtjące chwile. — Powrót. 


Wincentego Witosa poznałem w reku 1910 
w Tarnowie, na wielkim zgromadzenia z o- 
karji obchodu Grunwaldzkiego Przemswiał 
tam Prezes jako jeden z ostatnich mówców. 
Swoje przemówienie zakończył zdaniem 
á „Kościuszki pod Racławicami" Amczyca: 
„”Żućwa pługi, rzuówa radło, trze wojuwać, 
Ee; iak padlo“? 


Niowa te qie były.ezczymi słowami, bo Wi- 
оь. jako człowiek czynu, wojowa: przez cule 
jcie. Wojował o tc, by stan ca'.psk. wy- 
Giągnąć na wierzch, by srokić z (еро stanu 
prawdziwy kapitał w życiu Na:odu pol- 
skiego. = 

zaczął od powiatu tarnowskiego. Nie było 
Jbónej wal w ушщ powiecie, by jej nie prze- 
Olui, by w niej nie urządził zztemiadzenia. 

Duuząc Świauunicść chiupską, wsnacty wał 

ćhlopom Wieikie сөгө: „Jesteście trzaneni Ua- 
й ua was musi вів opizeć Polsku, jeżeli 
ma się ostać”, — Takie ру hasło Witosa. 

Ne będę mówi o rzeczach znanych, 
ciu:iałbym poruszyć pewne szczegójy z ży- 
6a naszego Prezesa, o których dotychczas 
Шо Wiele вів mówiio. W yraiciu 1939 r. 
owzymuient Wiudomość od WineeJiego Wi- 
tosa, by przybyć оо niego do Uzecturiowaucji, 
ł.ióewaz ше nuuien ani pasaculiu, ani 
przopusiuki granicznej, irzeba һу јак 
się to mówi — „szwarcować się“ przez zieio- 
ni; granicę. Pojecnalem do Cieszyna Чо Pa- 
włu Kaiety, pracownika redakcyjnego „Uio- 
st Ludu Siąskiego”, zauluadego prolesora Ра 
wlu Bovga, dziaiacza ludowego na Siąsku 
Cieszynskiim. (rawti Аше zginąi W ubużie 
К. ucentracyjnym w Mauthausea zumordo- 
Fary przez Niemców. — rrzyp. Beaj. halos 
та zaprowadził iuuie do wloski Puiiców, do 
Pawia Boruty, naszego czlowieka. Чаш w 
Puncowie ргевпосоу шеш. Grunta puncow- 
skie dochodziły wówczas do за:ле] granicy 
pźechosiowauckiej. Na szczycie wagojza, kędy 
kiegia granica, był las. Wystarczylo dojsć 
бу tego lasu, polem w dół i дамоі czicwiek 
в.е wiedział kiedy się znalazł pu ў оше cze- 
skiej. Po drugiej stronie wzgórza biegł go- 
beah цо Uzeskiego Uieszynau. Ubouzitu tyl- 
ku 6 to, by w. pasie przygranicznym cziowiek 
зле natknął się па pairolujący posterunek 
Braniczuy polski, czy CZeski, W tym wypauku 
Gzeńki był mniej niebezpieczny, bt siowo, Że 
mig idzie do „pradsedy Witosa“ otwieruło dro- 
gx uaprzód. Ucrzej byłoby дө strażą grunicz- 
ną polski, bo moglo się iść do w'tzieria, bo 
мшу jakże to, chłop spodu larnvwa a pląta 
йе gdzieś tam aż pod Uieszynem 

Do prezesa Witosa przy jecaatem pod wie- 
czór w dniu 24 gruunia (19до rok). Witos 
mal zaproszenie na wiyilię do p. Wencia, 
puria na sejm czeski. Zabrał ranie z sobą. 
Чаш spędziliśmy wieczór wigilijny. Wiaca- 
lśmy z wigilii o północy, kiedy dzwony 
dzwoniły na „Pasterkęą”. Byto to w Rożuowie 
nad rzeką Beczwą, guzie Witos wieszkać u p. 
Nowotnego. Jakkolwiek na, wieczejzy wagilij- 
л} піс паш nie һуаКкозуайо, aie widzialem, że 
wieczerzy w Wierzchosiawicach n.e Witosgowi 
nić moglo zastąLić. 1 stąd ром]. że biuk 
nam byio tej wesołości, јака duje czar Wie- 
Сой wigilijnego u siebie, W годи Lie. 

W tym czusie zauważyiem jeny cickuwą 
pecz. Udy Witos ukazal się nu ulicy, nie by- 
ło nrernal jeunej osoby, by mu sie pizy Spol- 
kuwu пів kłaniala. Takim poważaniem eia- 
syi się prezes Witos wśród obcych. 

Muszą wspomnieć, że do przebywającego 
pa emigracji Prezesa ciągnęli ludzie 4 nasze- 
ga stronnictwa bez przerwy. Przyjeżdżai do 
O©zadczy, obecny prezes PSL. p. Mikolajczyk, 
przyjeżdżał á p. Bruno Gruszka  Bielenin, 
Frweł Bobek, b. poseł Steinhof (którego 
Nremcy w czazia okupacji zamordowali), b. 
pusei Stachnik 1 szereg, szereg Uzialaczy 
m rożnych powiatów tak z Małopolski, јак 
a Poznańskiego i z b. Kongresówki I zhociaż 
Witos przebywał na emigracji. to jednak był 
łaktycznyza kierownikiera Stronristya Lu- 
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duwego, і піс th się w ktaju W śatrónńictwić 
nie działo bez jego aprobaty, Myśmy wiedzie- 
ii, że wszelkie pociągnięcia kierownietwa 
stronnictwa mają aprobate Witosa 

Chee tu wspomnieć o pewnej akcji, w któ- 
1ej i moją osoba odegrała jakąś rolę. 

hedy po zagurnięciu Czechosfo wucji przez 
N..meów, nie ulegalo wątpliwości że nawala 
ferioańsku lada chwila ud:rzy w nasze pol- 
shue granice, kiedy Witos dow 'edzial się 
o ism, że Nieniecy wykorzystują: jego dolę 
cw.gianta politycznego, będą sini? śię go 
usiaić — w poczuciu swojego vhbowiązku 
chy walelskiego postanowił co rychiej wra- 
сас do kraju. Stęgal dalej wzrokiem w ptzy- 
Szlość, niź iaioduszui jego guęb сее. Чег- 
tie. powrotu wyznaczono na dzień FU maca. 
zawiadomionaą wcześniej o tym, wsjechala 
вашоейобыш Z Tarnowa ku granicy jego cór- 
La, pani Julia Masiowa ze: sworm mężem 
1 poupisany. Przyjechaiiśmy do Cieszyna. 
Р. Maś z zautunymi ludźmi podjechali pod 
suluą granicę. Myśmy pozostali w (oeszynie, 
oczekując na wizdoimwsci. Około godziny 11 
w гову, dostalismy wiadomość, że nktja się 
udzła, że Witos jest juz па polskiej віў оше. 

ko tej wiadomuści p. Masivowa odjechuła 
do Tarnowa, a ja po przenocowuńiu w Lie- 
8%3uie, udalem sią do Warszawy na wyzna- 
enn  posiedżenie Naczelnego Miomiteiu 
stronnictwa. 

W pociągu spotkałem się z protesorem Ko- 
tem, który z Krakowa jechał na to posiedze- 
nie, W rozmowie dowiedziałein 316, że ZA-ząd 
Usręgowy S. L. w Krakowie, nie wiadząe co 
sią z Witosem dzieje, gdyż wed ug informa- 
су j, пзе ша go аш w Polsce, ani w Czechosło- 
weęcji — nakazui urządzić wielkie de monstra- 
ejo pod hasieut: „udzie jest Witos“ — gdyż 
zecehouziia obawa, że w akcji zuikniętia lre- 
теза maczala swe palce saudcyjua „dwójka“. 

Wiajeluiiczony W Usią sprawe nie Wie- 
działem co począć. Ж jednej strony іајеш- 
u са, 2 drugiej akcja Zarządu, która mogła 
buciągnąć za Sobą Wprust mieobliczajne na- 
giepstwa. Chcąc to przeciąć, wiajemurczy ibu 
w саја sprawę рої. Kota. 

Frzyjechansimy do Warszawy. Posiedzenie. 


Zagaja marszałek Rataj, stawizjeć wniosek; 


bę zwrócić się z kategorycenym fądaniern pod 
adresem rządu, w sprawie Witosa. 

W tym momencie wchodzi na ва'е obrad 
Graliński, członek NKW i mówi, że przed 
chwilą miał rozmowę z Bagińsk m i że Ba- 
giński komunikuje mu, iż razem z Witosem 
są w, Pradze. 

Byłem zdumiony. niemniej i prol. Kot. 

Ale ta informacja wystarczyla. że atmosfe- 
re. na posiedzeniu momentalnia odprężyła się. 
wyjechałem do siebie w Tarnowskie. Po 
przybyciu ио Tarnowa, zaglądnąłtem do pań- 
siwa Masiów, gdzie dowiedzialem się, że pani 
Masiowau jedzie przed swojego ojca. Skorzy: ' 
sinlem z zaproszenia i wyjechał przed Preze- 
ьа 

Urzyjechaliśmy szezęśliwie do „miejsca po- 
stojn“. Prezes Witos był mocno zdenerwo- 
wany. Chodżiło przecież o to, by sie nie zde- 
honspirowac przod czasem. Pawel Niemieg 
д Goleszowa by uam poprawić humor, robi 
kiku zdjęć. (Paweł Niemiec zosis) zamordo- 
vany przez Niemców). Twłerdzi, że zdjęcia 
bede bhistoryczue. Jedziemy. Wsie, osiedla, 
rciusteczka і miasta żostają za nami. Udzieś 
w jakimś miasteczku (nazwy nie poinnę) za- 
y4 mujemy się. P. Маё kupuje gazetą. Jest 
wiauuomość о Śmierci pułkownika Slawka. 
Mawię do Prezesu: Sławek z Polsk; W żaswia- 
ty, a pan prczes ze swiatu do Polski. W dró- 
dż z Katowic do Krakowa, radzę byśrny ża 
jechali do Kota. A Witos na (0; „A jak Kot 
puezcdł на myszy”. Kota żastaliśmy w domu, 
Tu ułożono, że W. toś z Kotóm podjadą do Są- 
du gdzie również шіні przybyć p. Mierzwa i 
podpisany. 

Kiedy w kanceiarii prokuratora 7010811 sią 
p. Mierzwa, Który byl sekretarzem Zarządu 
ktęgowego S. L. І ozirajmił prokuratorowi; 
зь Wincenty Witos zgłasza sią do dyspozy- 
еМ prokiiratory, —.to podobno, jak potem 
cpuwiadał — grom 2. jdsnego RieBx, itie wý- 
w:irłby większego Wrażenia. 

Gest Witosa ówczósne władze айбе talt 
eceniły, 28 zanikiy Witosa до kryminału. Bo- 
daj... na trzy uni... ару wyrokowi brzeskiemiu 
stało się 260066, 

WŁADYSŁAW WITEK 
Rd powiat Тагпот 
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KXaAy Żjażd Pańsiwowej Rady 
Uchrony kFrzyrady 


Wzorem lat ubiegłych, w dniach 25—26-go 
października br. odbędzie sią w Krakowie 
doroczny 20-1у Zjazd Państwowej Rady Q- 
chrony Przyrody. 

Otwarcie Zjazdu nastąpł dnia 25 km. o 
godzinie 9 runo w Sali posiedzeń Polskiej 
Akademii Umiejętności przy ul. Sławkow- 
skiej 17, przez ministra Oświaty Czesława 
Wycecha. Otwarcie zjazdu będzie transmito- 
wane przez rozgłośnię krakowską kolskiego 
Radia. 

Wielka ilość zgłoszeń przedstawicieli świa- 
tu nauki, krajoznawstwa i turystyki z całej 
Polski, udział reprezentantow zainteresowa- 
uyeh ministerstw, tudzież wielkie znatcze- 
ше i żywotność problemów mających być 
przedmiotem dyskusji, wzbudzają zrozumia- 
łe zainteresowanie z,azaem ше Lylko w świe- 
cie nauki, ale wśród szerokich warstw ņa- 
szego spoieczeństwa, doceniającego, czym 
dla kultury polskiej Jest ratowanie 1 echro- 
na przyrody, która tak wielkie straty po- 
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PAŃSTWOWA WYŻSZA SZKQŁA PEDAGOGICZNA 
W. KRAKOWIE komunikuje: 

Ministerstwo Oświaliy zatwierdziło Sekcię .Wycho- 
wania Езієіустедо przy Państwówe, Wyższej Szkols 
Pedagogicznej w Krakowić, Straszewskiego 24. Wo- 
hec łego, że jest jeszcze kilka miejsu wolnych, przyj- 
muje się dalsze zgłoszenia. 


Zspisy/trwaję do В listopada М, 


ńiósła w oKreśle wójeńnym і w czasie (iR 
niemieckiej okupacji. 

W trakcie zjazdu delegat ministra Oświa- 
ty do Spraw Ochrony Przyrody; prof. dr 
Władysiaw Szałer, złoży sbruwożdańie z 
dziajalności Państwowej Rady Ochrony, 
krzytody za гок ubiegiy i przedstawi pro- 
grum prac na rok następny, zaś naczelnik 
Wydziaiu (Ochrony Przyrody w Minister- 
stwie Leśniciwu, dr Śtrian Jarosz, złoży 
sprawozdanie z działalności аашіпівігасјё 
Lasów Fanstwowycn na polu ochrony przys 
rody, ponauto wskioszuny zostanie cały sze- 
reg interesujących releratów. M. in. doc. 
dr dJwz6f Mikkuchici mówić będzie o metodach 
badan naukowych i putrzebie ochrony natu- 
rainych sespoiów w wolnej przyrodzie, 
dr inżynier J. J. Karpińsxi, dyrektor Biało- 
wieskiego Parku Narodowego mówić bedzie 
о nim 2 racji dwuaziestopięciolecia jegó 
istnienia, prof. Stanisław Małkowski I proi. 
Jan Stach przedstawią zadunia muzeów w. 
stosunku do ochrony przyrody. Probiem ge 
chrony żubra przedstawi буг. J. Żabiński. 

W programie pierwszego dnia zjazdu mie 
ści sią również otwarcia działu ochrony 
przyrody w Muzeum Przyrodniczym Poli 
skiej Akademii Umiejętności W dzialą t 
po raz pierwszy w Polsce zastęcowana, di 
ташу plastyczne, ilustrujące piękne HY to" 
dy Polskica Parków ШагойстусЬ. Оек" 
stnictwa w zjeździe aa kriepnymi ғрргоьму 
niami, . 
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Wiadomości ze świata 
Pierwsza faza Konterencji Pokojowej 
гакойсгопа 


Konferencja piiryska 21 państw zakończy- 
ła ро 70 dniach mozolnych obrad, dramaty- 
cznych napięć i nużących czusuimi porów, 
swe prace. Osiyynięte rezulluty ва powaźne. 
Zredagowanie projektów traktatów z 5 śate- 
litami osi: Wiociami, Rumunią, Węgrami, 
Bułgarią | Finiandią — nie byio zuduniem 
łatwym W kużdym projekcie uzgodnić trze- 
ba było klauzule terytorialne, gospodarcze, 
„wojskowe i prawne, wyrównać Sprzeczne 
częstokroć interesy mocarstw i mniejszych 
punsiw. 

Konlerencja pracowaula nad projektami 
truktiutów, które ommuwiune już byly przez 
$ ministrów spraw zaugrunięznych ZSRR, St. 
1). Anglii i Francji podczas ich posiedzeń 
w Paryzu w koucu kwietnia. i na początku 
Преса b. r. 

isonierencja, przypomnieć to гит jeszcze 
na.czy, nie była міаара ucawulać traktutów, 
które 4 chwiią poupisaniu przez punstwiu 
zwycięskie i zwyciężoue nabraiyby natych- 
iasi mocy obowiązującej W kompeten- 
cjach je, leżalo jeayuie przedsiuwienie zale- 
cen ruuzie Gzierecu ministrów. W przeci- 
wieńsiwie do dyskusji ро pierwszej wojuie 
światowej О losach pokonanych шө decydu- 
je bowieju Cala Koaiicją zwycięzców Istz 4 
moctarswwa, ktore ze wzylędu nu wkiad swój 
do wojny i reprezentowaną silę, budują dziś 
gaiuodzisinie podstawowe zręby pokoju. 

Ograniczenie państw matych nie pozbawi- 
ło ich jednak w Paryżu pruwa wypowiedzi 
we wszystkich kwestiach przyszłego oblicza 
politycznego Мигору. Szczegółnie dużo mia- 
ły oue do powiedzunia w sprawach, kture 
w ogólnych jedynie zurysach omawiane były 
prze4 wielką czworkę. Spruwy te: Triest 1 zo- 
gluga na Duuuju, okazaly się zresztą ndj- 
draźli wszy ші ргоШешащші, 

Triest і obszur wokół niego — to newral- 
giozny punkt luuropy. Już obrady czterech 
wykuzały olbrzyinią trudność osiągnięcia na 
tym odcinku kompromisu między skrajny ini 
stanowiskami Jugosławii, popieranej przez 
panstwa slowianskie, і Wioch, korzystają- 
cych z życzliwości Anglosasow. ү 

Żegiuga na Шицаји i kwestia jej ewentu- 
Aluożu uluięuzynustUuowieniu bjia również 
przedmiotem gorących dyskusji. Walczyły 
tu ке soog 2 tak rożne njętcia, iż trudno było 
Bdobyć sią ра jakiś kompromis. 
Największą niespodzianką па konferencji 
było odrzucenie przes plenum wskutek 
wstrzylnaiia sią Od giosowania 12 panstw 
projektu artykulu pierwszego traktatu z 
buigurią w sprawie granicy buigarsko-gre- 
ckiej, przyjętego już przez Кошівје. Кайа 
czterech minisirów stanie tutaj wobeo nie- 
mwykle truducgo Zadania uzgodnienia od- 
muiennych punktow widzenia Urecji i Bulga- 
Ти, wspierunycu przez puięźnych prutektorow. 
Na wokandzie paryskiej nie znależliśmy 

'probieinu kulonii włoskich, których los nie 
руі omawiany przy redagowaniu projektu 
traktatu s Wiuchumi. Kolonie włoskie pozu- 
siang w ciągu ruku оа chwili podpisania 
traktatu z Wiochumi pod zarządem ОМА, — 
Dajsze decyzje leżą w rękach wielkiej 
et wórki. 

W toku obrad na plenum konferencji obo- 
wiązywiiu zusuda większości kwalilikowa- 
nej 2/3. Sporue punkty poszczególnych trak- 
tatow przyvieraly чорісго po uzyskaniu tej 
Większuści {отш zalecenia dla 4 ministrów: 
Zasada 2/5 duwala gwaruncje, iż douiosłe de- 
$yżje konierencji będą mialy za sobą puważ- 
ра Większość, a nio bądą miały charakteru 
przypadkowego. 

Konferencja czterech nmiinistrów, która z 
eczątkicm iistopada zacznie obradować w 
Nowymi Jorku nie ograniczy się na pewno do 
łżańprobowajiu uchwał paryskich. Przemó- 
%ienie min. Mołotowa i delćgutów anglosa- 
skich wskazują wyrażnia пй to, 12 w kwo- 
stisch najdellkatmiejskych kronba йе ma: 


kać znowu w drodze rokowań zdrowych kom- 
promisów, 

79 dni w Paryżu uplynęlo w atmosferze 
powagi i dobrej woli, która potrafila prze- 
zwyciężyć największe trudności. Nie ukry- 
wano wprawdzie przed swiuiem faktu, iż 
podczas tych obrad dvchodziió wielokrotnie 
do ostrych starć, koulerencja dowiodła je- 
uak, wbrew szkodliwej propagandzie, roz- 
przestrzenianej рг2е2 pewne Ośrodki, iż pra- 
gnienie pokoju guruje пай wszeikimi ап:а- 
gonszinami. Mimo znacznych różnie zdan, 
midio osubistych utarczek mężów stanu, 
биси porozummeinia zariumiiowai ostatecznie, 

Uczestnicy rozuyuw lisiuopauowych w No- 
wym доки, kiore mają sitiunowić daiszy krok 
nuprzod na drouze uv poxoju, zdają sobie z 
tego spiuwę i to powinno być dla nas źró- 
diem optymizmu. , Zar. 

Ф 


А Jr" ma FP = 
Daisze terminy chrad pokojowych 

има MinistiioWw Cźlerechi iuvcdrstw ublaii- 
ła termin & hstópaua uu delinity wue Obrady 
пач {гак1а1аш1 2 о-стоша byiymi sojusznika- 
niu Nieweg a io W iocuawi, humum, We- 
вгаші, pulgar 1 Piniandig- 

Nasiępuie w oniu su massujada br, odbędą 
się W wowziu Joigu przygoluwawcze obrady 
uuu sprawą Nietuiet. 

Ма miesiąc styczeń przysziego roku prze- 
wiuziune sy w Londynie delinmitywne оргаиу 
„Wielkiej Uzworni tany Źjedn, Anglia, 
Związek Radziecki, Francja) w spruwią wa- 
runków pokoju z Niemcami 


— 2 
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Кома konstytucja francuska 
WYNIKI REFERENDUM LUDOWEGO. 


Reterendum, które odbyio się w niedzielę, 
dnia 13 października br. we Francji i zatwier. 
dziio nową konstytucję, kładzie kres tymcza- 
Bowości w Republice Francuskiej, tymczaso- 
wości, która trwała od czasu zakończenia 
wojny aż do teraz, 

Przypominamy, że pierwsży projekt kon- 
Btytucji francuskiej został przez naród od- 
rzucony w głosowaniu powszechnym (тгеѓё- 
rendum) w dniu 5 maja br. Odrzucono go 
wówczas większością 1,170.497 głosów. 


Na skutek tego, Konstytuanta opracowała 
nowy projekt konstytucji, a ponieważ pro- 
jekt ten nie uzyskał w Zgromadzeniu Naro- 
dowym 2/3 głosów, projekt poddano pod gło- 
sowanie w referendum ludowym. 

Na 17 milionów głosujących opowiedziało 
się: za projektem nowej konstytucji 9,226.370 
głosów. 

Przeciw projektowi 8.043.366 głosów. 

Wstrzymało się od głosowania 7, 776.898 u. 
prawnionych, 

Udział w głosowaniu wynosił około 70% 
uprawnionych. 

Przemawiając przed referendum przeż ra- 
dio, premier francuski Bidault, podkreślił, że 
nowa konstytucja różni się zasadniczo od pro- 
jektu odrzuconego przeż wyborców w maju: 
1) zespala ona Francję z posiadłościami za- 
morskimi, 2) udziela większych pełnomoc- 
nictw prezydentowi republiki, 3) wprowadza 
drugą lzbę. Nowa konstytucja gwarantuje 
prawdziwie parlamentarne rządy. 

Według nowej konstytucji parlament skła- 
da się że Zgromadzenia Narodowego i Rady 
Republiki Zgromadzenie Narodowe jest wy. 
bierane na lat 5 w drodze wyborów powszech- 
nych, bezpośrednich i tajnych. Tylko ono mo- 
że uchwalać prawa. 

Zaś Rada Republiki wybierana jest vrzeż 
zrzeszenia komunalne i departanmmntów, w 
drodze pośredmego głosowania, 

Obie izby wybieraią Fiażydenfa ma Jat 7 


„+ 


Nowa Копзїуїпеў& powołuje 40 ус dwa 
zgromadzenia doradcze: Radę Gospodarczą 
oras Zgromadzenie Uui Francuskiej. Ciała 
te mają głos doradczy w sprawach gospodaz* 
czych i kołonialnych. re. 

Nowa konstytucja francuska jest wynikiem 
kompromisu między Ruchem Republikańsko- 
Ludowym (postępowi katolicy), partią socja” 
listyczną i komunistyczną, które razem dy- 
sponują 75% mandatami w Zgromadzeniu 
Konstytucyjnym. 

Wyniki referendum — jak to już zazna» 
czylismy — kładą kres stanowi tymczasowo- 
ści. Wybory, które odbędą się dnia 10 listo- 
pada br. dadzą Francji Zgromadzenie Naro- 
dowe, którego kadencja będzie trwała lat 5. 
Nowy rząd francuski pozbędzie się nazwy, 
rządu tymczasowego, a będzie po prostu rzą- 
dem republiki. 

Так więc czwarta Republika Francuska u- 
staliłą ostatecznie swe formy konstytucyjne, 
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Wykonańie wyroku 
norymözrsiuegö 


Goering popólnił w celi samobójstwo 

Specjalna Komisja delegowana' przez Ќа“ 
де Koniroiną w Berlinie wydaia następują: 
cy komunikat olicjulny: 

Wysoki smierci wydane przez Mięđzy naro- 
dowy 'Irybunał Wojenny w Norymberdze 
dnia 1 października 1946 r. przeciwko uiżej 
wymieniomyln przestęptom wojennym zosta- 
ły wywońhańe w dniu 10 października w па“ 
szej оһесйоѕсі. i 

Powieszemi zostali: Joachim von Ribben- 
trop, WVirnełtm Keitel; АЙНгей Rosenborg, 
Erust Kanèngruńner, Hans Frank, Wilheim 
Frick, Juliue Streicher, Fritz Sauckel, АЙгей 
доці, Artur Seys Inquart. 

Hermann Quering popełnił samobójstwo 
dnia 15 października o godz. 22 min.4) czuBu 
uiemieckiego (24 шщ. 40 czasu warszawskie- 
g&o). 

Premier Bawarii dr. Wilheim Hoegner i 
naczelny prokuratot niemiecki w Norymber- 
dze dr. Fryderyk Meisner byli obecni w сра" 
rakierze nrzędowyrm, jako świadkowie naro- 
du niemieckiego i oglądali zwłoki Góering4 


WYKONANIE WYROKU 

Niemieccy przestępcy wojenni Żostali stra- 
ceni w вай gifinastycznej znajdującej się W. 
pobliżu więzienia. W sali ustawiono trzy Sżu- 
bienice. Miejsce egzekucji było jasnó oświa» 
tlone rellektórami. р 

Ż powodu samobójstwa Goórińga wszyśt« 
kim skażunym nałożono kajdanki na ręce. — 
Streicher i Sauckel stawiali przy tym silny, 
opór. Dwóch strażników przyprowadzało Коз 
łejno skażańców па miejsce egzekucji. 

Przed szubióuitą zuejmowańo 1ш kajdanki 
і krępowano ręcó. Skazanege zapytywato a 
nazwisko, a następnie odczytywano wyrok; 
w języku angielskinwi і memieckim. | 

Skazani mieli prawo wypowiedzieć ostat: 
nie słowo. Większość z mich oświadczyła, ża 
„umierają za Niemcy“ 

Skazanego wprowadzono йа śzubienicę | 
kat zakładai mu czarny kaptur na głowę i 
pętlę na szyję. Ро wykonaniu egzekucji і skorn 
statowaniu zgonu prżez dwóch lekarzy amė 


rykańskiego i radzieckiego ciała straconych . 


odnoszono na noszach w kąt sali i zostawigu 
no za żasłoną. Po straceniu wszystkich skas 
zanych, z celi więziennej dwóch strażników 
przyniosło na noszach ciało Goeringa, Lekas 
rze obecni przy egzekucji oficjalnie skonstaw 
towałi zgon Goeringa wobec komisji anystu« 
jacej przy wykonaniu wyroków, 


PSZ TI CHIN OWE RECE 


CENTRALNE ZRZESZENIE HODOWCÓW КАМАҢ- 
KÓW W. POLSCIZ, a siedzibą w Krakowie, ul. Dietla 
44/6 7awiaónmią, że przyjmuje dał де zgłoszenia R 
duwców kauarków 3 maloj Polski, па ańunków, P 
Zarząd Giówny zamierza w œájblitszym esaale przys 


У ńsjie dé wydawania fachowego czatwpisma „Сапач 
Prezydent n:oże być wyżrany Ig Тол, Pra- | пе" 


peca więc zairdorosowanych 6; gapiazwania ają 
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rytania ponosi zawsze jeszcze «farw wyżywieniu 


Artykuł George Martin'a w streszczeniu 


Mimo, Że zapasy pszenicy -Wielkiej Bry- 
tanii przy końcu czerwca były о 10 procent 
poniżej uormy rezerw przedwojennych — 
1.185.000 ton, minister Morrison 20200211 się 
podczas swej ostatniej wizyty w Washingto- 
nie bezapelacyjnie па udukcję zajpotrzebo- 
жима brytyjskiego importu о 200.000 ton, co 
jest ofiarą tym większą, że już za pierwsze 
R miesięcy Wielka Brytania zrezygnowala 
z 250.000 ton, a w kwietniu tego roku zgo- 
dziła się па wydanie z własnych „i będących 
w drodze zapasów 200.000 ton dla krajów po- 
trzebujących. 

W wyniku tego Wielka Brytania była zmu- 
szona wprowadzić na nowo niepepularny 
ciemny chleb wojenńy z wymialem 85 pro- 
centowym, który ma być jeszcze podwyższo- 
пу. Wagę bochenka chleba zredukowano z 2 
funtów na do 13% funta bez różniey w cenie. 
kównocześnie wyrób biszkoptów, ciast i sło- 
dyczy zredukowano o jedną czwartą, a wy- 
1ób piwa o jedną dziesiątą. Produkcję whis- 
ky zatrzymano na stosunkowo niskizn pozio- 
іе wojernym, pozbawiając się w tem sposób 
cennych walut zagranicznych. 

Racje dia świń i drobiu zostały obniżone 
do jednej szóstej, a od lipca nawet do jednej 
dwunastej, tak, że na razie mowy być nie 
może o odbudowaniu tej tak opuszczonej 
rodczas wojny galęzi gospodarki. 

Sytuacja zbożowa i żywnościowa w ogóle 
w Europie przedstawia się na ogoł dość gro- 
źnie. Najgorzej jest oczywista w miastach, 
lepiej zaś na wsi podczas takich kryzysów. 
Przyjmując przeciętną 2500 kalorii dziennie, 
Jako ustalone przez ekspertów minimum wy- 
żywienia, tylko Dania i Szwecja były w sta- 


nie utrzymać wyżywienie ludności wiejskiej | 


ne tym poziomie. 

W Szwajcarii i Norwegii jest już nieco go- 
тте}, a w zachodniej Europie tylko Holandia 
jest na poziomie powyżej 2000 kaloryj dzien- 
nie, Belgia zaś i Francja już poniżej, a mia- 
nowicie 1975 względnie 1800 kaloryj dziennie. 

Gorzej jest jeszcze w pozostałej Kuropie: 
i tak 1830 kaloryj w Czechosłowacji, 1680 
w Finlandii i zaledwie 1100 w Atenach. We 
Wioszech racje żywnościowe dostarczają 
tylko 630 kaloryj. 

Ale to jeszcze nie wszystko. Utrzymanie 
nawet tych skąpych racyj w Europie zależne 
jest przede wszystkim od regularnych do- 
staw zamorskich Ша europejskich krajów 
importujących, potrzeby których mimo tak 
znacznych ofiar Wielkiej Brytani i zarzą- 
бтей oszcządnościowych w Stanach Zjedno- 
czonych i Kanadzie wynoszą około 750.000 
ton zboża miesięcznie. Tymczasem kraje za- 
morskie eksportujące tego niedoboru w Eu- 
ropie na razie zaspokoić nie mogą > powodu 
konieczności przyjścia z pomocą innym kra- 
| ae O щщ т шры 


PRZED WYBORAMI W RUMUNII 


Dnia 19 listopada br. odbędą się w Rumu- 
nii wybory do sejmu. Po jednej stronie staje 
biok partu rządowych, po urugiej dwie givw- 
ne partie opozycyjne a to „partia liberalno- 
narodowa" i „narodowa partia chłepska”, na 
czele której stoi przywódca chłopski Maniu. 
Те dwie partie opuzycyjne pójdą do wybo- 
rów oddziełnie. W związku z wyborami roz- 
poczęto już przyjmowanie list kandydatów. 

Pierwsi złożytu iistę delegaci bloku partii 
rządowych. Biok ten wystawił swoje listy 
we wszystkich okręgach wyborczych; Opozy- 
cja nie wystawiła list we wszystkich okrę- 
gach, u parua chłopska Maniu nie zareje- 
strowała nawet nigdzie jeszcze swej listy, 
Przywódca opozycyjnej purtu chłopskiej Ma- 
niu, wystosował memoriał do rządów: ra- 
dzieckiego, brytyjskiego i amerykańskiego. 
Memoriał teu trastujący о obecnej Sytuacji 
politycznej w Rumunii, obudzii duże zainte- 


regowanie w dy plomatycznych kołach Zacho- і 


du. Kopia Jokumentu rumuńskiego, przed- 
stawiona będzie rauzie ministrów spraw za- 
granicznych cgierech wielkich mocarstw, 


= 


nowie roku 1926 następujące słowa: 
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jchce zwyciężać, musi trwać”, „Kto chce żyć, 


do połowy, a podaż światowa tych artyku- 
łów jest również bardzo овгапізтопа. Naj- 
gorzej przedstawia się zaopatrzenie konty- 
nentu w iłuszcze, zapotrzebowanie których 
UNRRA pokryć mogła tylko w czterech pro- 
centach. 

Wszystko zresztą zależy od ilości i jakości 
nowych zbiorów. 


jom zamorskim z olbrzymią ludnością, do- 
tkniętym klęską nieurodzaju, jak Indie itd. 
(irozę sytuacji powiększa jeszcze dezorgani- 
zacja i rozprzężenie gospodarki rolniczej 
podczas i po wojnie (reforma rolna) i nie- 
urodzaje, co przyczynia się do xwiększenia 
istniejącego niedoboru. 

Na dobitke również i produkcja europej 
ska cukru, mięsa, sera i jaj spadłe prawie 
воспы: "czne 


Smutne przypomnienia 


Chłopi mają wytkniętą drogę, I po niej mi mo przeszkód pójdą. 


Był czas, kiedy chłopa odpędzano od współ- | przetrzymawszy różne burze i kataklizmy 
udziału w rządach i kiedy przeciw resztkom | w przyrodzie. Dziś tego jesteśmy pewni, że 
praworządności w państwie wysnnięto omal | sanacja nigdy w Polsce nie wróci do wpły- 
wszystkie organa przymusu. Puszczono nawet | wów. Jej bóg — faszyzm — zbladł w Polsce 
w ruch propagandę bez rozumu i bez sumienia, | na zawsze i nikt nie zdołał go na trwałe przy- 
bez czci i ideału, proparandę. która z pianą | wrócić do życia. 
na ustach wołała na całą Polske: Do tego przeświadczenia przyszli chłopi nie 

„Skąd Świnie przychodzą do tego, by Się | dziś dopiero, nie po doświadczeniach niedaw- 
pchać do miast, rządzić się w magistratach, | nej wojny. Wiedzieli to jeszcze przed wrze- 
ministeriach, w rządzie, jakby w rodzinnej | śniem 1939 roku. Zdawali sobie sprawę z klę- 
„chałupie“, która po familijnemu dzieliły z | ski nieuchronnej, jaka zawisła nad systemem 
brudnym Piastem i śmierdzącą Rzepichą. przemocy i gwałtu, uosobnionego w rządzie, 

W stepowej Rosji rozmnażają się zimą | przekreślającego na oczach Europy najistot- 
w katastrofalny sposób wilki, w Besarabii my. | niejsze podstawy i idee demokracji, oraz wol- 
szy i chomiki w lecie, w Australii psy, ale | ności. „zdawali też sobie doskonale sprawę 
żeby rozmnożone chłopstwo mogło zagrażać | 2 drogi, ku której warstwa chłopska, odpo- 
bytowi państwa, cywilizacji i kulturze naro- | wiedzialna za losy państwa, kroczyć powina. 
du — jak to było niedawno w Połsce, na to W miesięczniku „Wieś i Państwo" z lipca 


zaiste! od czasów wojen chłopskich — po raz/| 1938 roku znajdujemy takie słowa Wincen. 
pierwszy historia patrzała”. tego Witosa: 


Tak pisał 5. lipca 1926 r. organ sanacyjny Dzisiejsi A A 
г a ; i „Dzisiejsi chłopi idą do Polski z najlepszą 
„Głos Publicznyń skapiającw pismäkówiptat- wołą i z chęcią bezinteresownego służenia Jej 


г A i 
nych z funduszów gadzinowych, interesom, nie żądając za to innej zapłaty, 


Gdy dziś czytamy te siowa, uświadamiamy д A dk 3 б 
: е ыгал, 7529.26 | prócz tych praw, które się im јак 1 drugim 
sobie doskonale sytuację ówczesną. Niedość należą. Nie trzeba przypominać, z czym ŚR 


było triumfującemu reżimowi sanacji, że przy przeciw ir wychodzi” ТЕ йола: WAR. 
pomocy bagnetów odpędzono chłopa od odpo- | *, ASRR siwa które nie mi 
wiedzialności za losy państwa, trzeba było je- | PW, 0 zġooyez р п Е ą 
гс e erone а Ес еа. SKU REJ: Źdobycz tym cenniejsza, że Polski 
а усе БОШ Ч піс nie kosztuje. Bodaj jej nie zmarnowano. 


postępowała sanacyjna propaganda, propa- | Szlachta nie rządzi, ale szlachetczyzna została. 


ganda bez czci i sumienia. M | RE. в 

I cóż to wywołało paroksyzm wściekłości u | Wprost niepojętym musi się wydawać, że 
tych „triumfatorów“? ci chłopi muszą o swoim „istnieniu co chwila 

To, że pokonany wódz ówczesnej demokra- | P'ZYPominać, narażając się przy tym na za- 
cji polskiej, Wincenty Witos, napisał w bro. | Tzuty 2 palca wyssane i nie tylko dla nich szko- 
szurze swej „Czasy i Ludzie”, wyszłej w Tar- | diwe. To ich nie wstrzyma, oszczercom nie 
pomoże. Chłopi mają wytkniętą drogę i po 
niej mimo przeszkód pójdą. Dzisiaj jeszcze 
wałczą o miejsce należne, jutro musi należeć 
do nich. Bez nich nie będzie przyszłości”, 


Takie myśli trzeba było narodowi uprzy- 


„Zmienić trzeba do gruntu wszystko, co jest 
w Polsce złe i fałszywe, bez względu na to, 
kogo to będzie dotyczyć, — bez względu na 
opinię i popuiarność, — bez wzgłędu na za- | 


rzuty wstecznictwa i reakcy jności, bo najwięk. | tamniać, gdy Polsce narzuciła władzę sanacja. 


szym wstecznictwem i reakcją jest właśnie | Dziś od tych zmór przeszłości jestęśmy dalecy, 
trzymanie się tego, co okazało się zgubnym'. 5. 

Да. uprzytomnienie tej prawdy, padaiy na OE | 
głowy chłopskie pociski ze strony ówczesnej 
propagandy, tępiącej wszystko, co miało jaki- 
kolwiek odcień istotnie prawdziwej demo- 
kracji. niego komunikuje: liepatrianei mogą zgła- 

Navwczas chdopi mieli na swą obronę jedy- | 9280 wszelkie suraty wojenne (bez wzgięuu 
nie słowa innego wodza swego, wodza całego | П& nnejsce ich poniesienia) W wiarostwach 
Narodu, a nawet wodza demokracji świato- | powiatowych i zarządach nuast wyazielonych 
wej, Tadeusza Kościuszki, który w odezwie | (referat szkód wojeunych), przy czym aż do 
do Narodu 2 maja 1794 roku pisał: odwoiania Bio obowiązują icu terminy, które 

„Wiedzcie, że kto prawom nie chce być po- | byty wyznaczone dla ludności staie zamiesz- 
słusznym, ten nie wart wolności... Kto nief kaloj. Repatrianci mogą składać wnioski w 
idzie do rządu drogą należytą, jest buntowni- | pawiecie, w kturym się oBiediwi ро powrocie 
kiem, burzycielem spokojności publicznej i ja- | ио kraju. Wyjasnienie to dotyczy wyłącznie 
ko taki karany byc powinien*, I nie tylko te | rejestracji roszczeń z tytuiu poniesionych 
słowa, ale i inne, którym dał wyraz w statucie | strat wojennych. 
do Najwyższej Rady Krajowej: „Nie może się 
naród ocalić bez rządu, lecz rząd nie może być | 
czynny bez zaufania, bez posluszeńswa i gor- 
liwości ludu", 

Od czasów, kiedy chłopi w Polsce prowa- | 
dzili zaciekłą walkę z reżimem przemocy. re- 
akcji politycznej i faszyzmu, upłynęło lat kř- 
ka. Chłopów krzepiły siłowa Witosa: - 

„Війда ter:u, komu jego bóg zbiednie, „Ktn ' 


WAŻNE DLA REPATRIANTÓW. 
Zarząd Główny Polskiego Źwiązku Zachod- 


Inne roszczenia strat poniesiona przez re- 
patriantów, nie są objęte akcją rejestracyjną. 


i 1] 


Przyjmę па mieszkanie 2 grzeczne dziew- 
ступкі z niższych klas gimnazjalnych. Żar 
гемпіопе dobre odżywienie, opieka ! pamon 


w nauce. Oplata według umowy. Mladeo:o66 
w 2uministracii „Piasta“, cą zg 


musi walczyć *. 


I chłopi wytrwaii tak, iak vwytryała ziemia, D EIO 7 TESNENIA 
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Przebieg głośnej bitwy morskiej w 1939 roku 


W dniu 1% grudnia 1939 r. піве ka pro- 
pataba rudiowa rozvrzmiewa'i gośnym 
trrainieri plerwszegć zwycięstwa boty nig- 
m eckiej w otwaniej bitwie morsk'ej tiad wa- 
ryuarką Wielkiej Brytanii:  Kkiążownik 
„L:af von Spee” sioczyi ба Atlantyku wulkó 
а tizeina krążowiikaaki auigielskim, Jedet 
został uiężky uszkoGzouny і Шала: WyGolae sią 
z walki, dwa inne również połiuB.y powużłie 
uszkodzenia, zas „(лга von Spee”, rietnal nio- 
zLhauręty, wpłynął do роѓи uruynayskiego 
słonteyidea celem naprawy lekkich uszko- 
u: ей“, 

voden przeciw trzem i zwyciężvłi Wszyst- 
К tu narodom życzącyu w мов zwytcię- 
6 Wa' рацѕім sprzymierzonych, гарну £ nie- 
pokojem berca. Uzyzby rzeczywiście sława 
u:'zwyciężonej fioty brytyjskiej była tylko 
k кецицї 

11202 dwa dni prasa hitlefowska śpiewała 
Г. шйу pochwalno na cześć swuj Wary uarki. 
Przeź dwa dni w ciągu których toczyły 
віч dyplomatyczne spory o 214027111 przepi- 
suw prawa międzynarodowego, kture wyjro- 
wadzają obowiązek opuszczenia poriu neu- 
tn nego państwa przez uszkodzony statek 
s'iuny wojującej, w ciągu 24 godmn od chwi- 
11 przybieja do portu. 

Nagle przyszla wieść niespodziewana dla 
wcrysikich: krążownik „Ога vui Брее“ zo- 
cial zutupiony prava własną załoyę, żuć w 48 
grvan puauiej, 20 kapitan Bieluieckiego krą- 
ломка рорешни Buiwbójstwu. Jarne візіо 
s: dla wszystkich, że batalia morska nie by- 
łu »wycięsiwsia uiemieckiiu, lecz 6romoiną 
kanka iloty Llitiera. ltównocześnie powatuy 
cius poniusiu prupuguuiu Diemiechu, ЫгиӨ- 
ь'апа ogluszując przedwcześnie јако trium[. 

Jakże odbylu się wulkał е 

Wybuchia zupelnie niespodziewanie. Spo- 
kcjuie plynąt W pogodny i ciep.y dzien po 
twach Atiuutyku krążownik angelski „łuxe- 
ter; zadaniom jego było rvztoveemie opieki 
nad Wielkim ltuncuśkin statkiem hanuio- 
жуш „torwosa”, ktory 2 Виецоз Анев mial 
wieze du kruncji kosziuwny ładunek. 48 
„Łaeleremu', о Uubry kawai drogi piynęły 
Owa jesźcze DiDltjszć ОЧ шеро KkIĄŻOWNIKI: 
„Aebilles* i „Aiax“. Nie nie zapowiadało, że 
cez inorsky iuvze zakiówió huk агшаё. Jak 
okiem SIęgnĄc pustka ца morzu, аш sladu 
pe yskopu uioprzy juciełskiej łodzi ptu woduej, 
uui ślnuu dymów 2 koimiuów оросо вши. 
Mmo w pumo czuwano na buciaini @Й187- 
оше „łuxetera', Wieuziuny, ёз gdzieś na 
д Паціуки buszują kormatskia statki шешіев- 
kie „Adiuirul Soboer", „Ural von рен" i 
„Ubutsciuuud" — ala gdzia ich niowiy fale, 
du. ешле вецкай. 

byla szosia гипо, 19 grudnia, gdy s bocia- 
Diego ышахиа „luxewra” padi giosno tncluu- 
Dek: Бнк na widnokręgu”, a za chwilą: 
„Ńrążowuik  mieprzyjacielski płynie na 
a prost". był tw „ога! von Spee*, воб zuloga 
uLLIeiska do konca риму mniemaia, że wal- 
czy z krążowuik'ecn „Adinirauł Stneer*. 1 on 
dı Jizal auyiolskicyo przeciwnika. 

Карип uietieckiego statku Langsdort, 
w.dzyu swą wyższość nad lekkim kiążowni- 
laem anyielskim, odruzu wyduł rozkaz walki 
Ch а рага kierując swoją pływającą uwierdzę 
Da gawdElETH . KVźtcieZ кйш Langedorf 
Lai па swym Huejnieckim krążywniku uzesć 
Gzimj о kalibrze 280 шш, które niosły ciężkie 
VU kg pociski па odlezłość 25 kiicziet'ów, 
паю 4 armaty u kalibree 147 tan, yuy tym- 
czarem angielski „lixowr” miai wprawdzie 
również dziesięć dział, ale о znaczura mniej- 
вгуш kaiiorze, iżejszej wadze pocisków, О 
nośności tylko Ш km. 

Nośność pocisków nieprzyjacielskiego krą- 
fı wnika o 7 kunsdlużaza! Мира росізки pra- 
wie dwukrotnie wyżcza! Prawda „iixeier* 
miał w jednym punkcie sdecyucwvną prze- 
wagę, a mianowicie szybkość większą od wro- 
ga о 6 mil morskich na godzinę. Морі pó 
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preta walki nie prsyjąć i spokojnie tcieo 
przed silniejszym niepczyjacieleru, Myśl ta 
mie dbrayszła du głowy dowódcy angielskiego 
ksażownika. Wiedział, że w nierównej walce 
ozuka go Kkigska ale przecież walczę; może 
„Uidlówi von Зреё" zadać takie B.kody, że 
пеши anyielskiemu krężownikowi uda się 
p Cig za пий; шоев Nadążh ‚Aiax‘ з „Achil= 
jer” choć ubi jeszrze ałabiej Бу!» uzbrojono 
od „Eketeru” 

Dotąd ше żauriy przyczyn detyzji ku- 
pielskiego dowódcy. 20566, że Kabilan pixe- 
tera" widze uieprzyjaliem, jrzyśpieszył 
tieg swych miaszyńi, Aby zbliżyć się do prze- 
uwnika przynajniniej оя odległuść tylu ki- 
lumetrów, па ile biją jego działa. Jest їс krok 
bohaterski 1 szaleńczy zarazem. Przecież пип 
usiągnie owe i km różnicy miedzy nośnością 
swoich. a niemtleckich armat. „Ezeter"* może 
e'e zupełnemu zniszczenia przes r'eżkie po- 
cishi niemieckie. Ale kapitan „E<elera" pra- 
nie walczyć twarzą w twarz, gdyż tylko wte- 
dy pociski angielskie mają szanse dosięznać 
i rozbić opancerzenie wroga 

Nim „Exeter tę bliskość osiągnął „Graf 
von Spee” żyga ваїуе za salwą. Pierwsza za 
krótka, druga dobrze wymacała wysokość, 
ale poszła zbyt w lewo, dopłero trzecią salwą 
wcełowano sią w „Fxeteta*. Ale krążownik 
angielski nie zważa ца піс; maszyny jego 
pracują coraż Bilniej. Z miputy na minut: 
Һа się do upragnionej odlegiości * 

Do tej chwili działa jego milczą: niemieckim 
nierynarzom wydaje się, że dobrewuinie, bez 
w „strzału, leci na pewną śmierń. „Exeter“ 
¿est bliżej, coraz bliżej upragnicnej usiemna- 
riki Nim ją osiągnął 8iódma saiwa niemiec- 
Ри tralia w wieżą armat. Piętnastu maryna- 
rzy angielskich jest niezdolnych do walki, 
ciężko ranni, ośiiiu poniosło smierć na miej- 
scu, a nadto jedna z armat 203 mw zostłia 
rozbita. Ale przecież przybliżył się do upra- 
gu.onej odległości 18 kilometrów. 

dernz zaczynają graó jego pięć ocalonych 
armat. Niedługo. Salwy dział niemieckich są 
coraz bardziej celne, wstrzał соз bardziej 
rrecyzyjny. W рага minut w 6 angielskich 
armat o kalibrze 203 mm tylko iedna pozo- 
staja nietkuięta. Care urządzeni» eiektryczne 
u:eyło zniszczeniu. Rozkazy trzeba wydawać 
гоб gradem pocisków ustnie. działo nabijać 
ręcznie. 

Na szczęście motory są nietkmęte. W nle 
równej waice, przed zdecydowaną kieską, mo- 
że jeszcze ratować ucieczka! N'e, nić myśli 
ө niej kapitan Bell z „Ехе(оїв ; przecież ша 
jeszcze nietknięte dzia!e mniejsżegu kalibru, 
swoje cztery 102 mm, ule żeby wsriw je bylo: 
u?) 6, trzeba się jeszcze więcej zbliżyć do wro- 
ga, bezustannie ziejącego ogniem. Wprawdzie 
pociski z „Exetera* również trafiły w wieżę 
armat „Grala von Spee”, raaily i zabily lą- 
cznie 30 marynarzy niemieckich, urieszkadli- 
w:iy jedno dzialo 203 mm, ale przecież dal 
szych pięć strzela dalej, согаг sprawniej, co- 
"лт potężniej. Jeszcze trochę trafuych ваім, 
a „Exeter“ pójdzie na dno. 

Tymczasem „Ura! von Spee“, jakby Івкајас 
się szuleńczego ataku wręcz, powoli wycofu- 
je się w kierunku Montevideo Kapitan Bell 
Lie rozumie manewru swego przeciwnika, 
»dyż nie wie, że z росіацівуо gniada „Uralu 
муз Spee" ujrzuno płynących z calą szybko- 
sw'ą jak maie psy gończe „Aiaza i „Achil 
lesa”. Byio to o godzinie 10, po czterozouzin- 
nej walce. „Kxetar” nie ściga przeciwnika. 

„Aiux” i „Achilles“ odrazu мовіў w akcję. 
Znow OdWazu szaleńczą, ich uzbrojenia jeat 
јпвходе słabsze od „rukutesa'ć Najwyższy ka- 
liver ioh dział, te 152 mm gd, „гт: von 
S,ee' posiada 5 nietkniętych 280 mm i 8 
armat o kalibrze 347 cum. wroce sie pna nie 
priężniejszy pancafy,. 

Ale są wa dwóch, „aiax” kie”ns;2 sią na lawą 
burtę przeciwnika, „л rhilles" rr prawą 


| 
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strzału swych słabych dział, „Graf von Spoe* 
może unieszkadliwić jednego i diugiego. 
'fızeba uniemożliwić niemieckiej artylerii 
wztrzelanie sie w cel. Oba statk! zasłaniają 
sı Bilną zasłoną дупша i lecą na łeb, na By- 
:е. nim niermnuecki krążownik osiaswme wody 
przybrzeżne ucuiratuego państwa Unugudyu; 
па których, wedle prawa miedzynzrodowego, 
ил senie walki jest nujsurowie; w7bionione. 
А Anglicy szauują pruwo międzynarodowe: 

„Urai vou брзе strzela na ośiep: Tylko 
nielieżne pociski trafiają w ścigytjace go za 
tiekle mate krążowuiki angielskie, które nie 
zatizymały się aa odległości sveo straalt 
a's płybą coraz bliżej, coraz bliżej, by ich 
małe urmaty lepiej tratiary i witksze siały 
+postoszenie wśród n'einieckich motyńaurzy: 
Lęk раш na niemieck.ego kamtara. Załoga 
płzestraszona віглеіа Coraz inniej веіпіе, і» 
wo że dtakujący ва już ua bliskie? cdi-głości. 

Wreszcig m odległości niespena 1000 m 
‚ Алах“ wyrżnął potężną sa'wą w Et m Środek 
uieży arut „wiata уоп Spee“. Jevzcze para 
ruży ouszczekaiy armaty niemiechie, odpo+ 
aiedziaty im aukielskie aż wrew"'ie варало- 
wała na merzu cisza; „Qira! von Spee” wpły: 
цці na wody terytorialne IJrugua;r O godzi: 
uie 6 wieczorem, ро dwnnastogodza bym zma» 
£auiu się, walka została zukończona. Nie, niu 
zakończona, właściwe tylko przyrwana, Wia: 
Чошуш було, ze po 94 godzinach „raf von 
Spee“ musi opuścić port państwa neutralne- 
ко i musi walkę podjąć na nowo Walke cięż- 
są, lecz nie beznauziejną skoro siłą ognia 
ko owuł „Graf уоп Spoe* пед ob mia swymi 
trzeciwnikami. A chociaż voniós! straty w 
ludziach poważne, gdyż 36 zabitych i 6L 
cężky raunych, to straty w ludziach në 
okrętach anyieiskich były ahacznie ciąższe. 
Sum „Exeter“ nie mógł już wejść do poważ: 
niejszej akcji. 

Jak dwa bulóogi staneły każowniki 
„%Jax" i „Achilies” u ujścia rzeki Rio de la 
Viata, czekając na wypłynięcie potężnego 
trzeciwnika. Zamiast 24 godzin. taekały go- 
Gł 72, czekały z almutami gxewymi do 
strzału, aż skończą się dyplomatyczne zabie- 
g! Niemiec, by przedłużyć krążowt ikowi nie- 
mieckiemi prawu dluższęgo postcja w neu- 
iralnym porcie. 

jymczasem na wieść o złapanie niemiec- 
k еко pirata, adążały do ujścia Rio de la 
Pluta inne jednostki bojowe awaielskie i 
zaencuskie, jedue nap'awdę, inne tylko w 
Шосе radiowej propagandy. Mówiono, że w 
тешов angielskim krążown'kom ttzypłynął 
nowy potężny angielski krążownik „Renown“, 
"runcuski „Dunkierka” angielska awio-mat- 
tu „Ark-Royal” ө której niemiecka ргора» 
gauda swego czasu pisala, że zostala zawopi0- 
pe jnzeź łódź podwodoą krążowa k angielski 
Cumberland" i jeszcze szereg ішч; ch jedno- 
мек angielskiej i fruucuskiej mra; narki wo- 
ieunoj. W rzoczywistości w pomor „Achille 
suwi“ i „Aiaxowi” przybył krążownik „Cum- 
teiland" tego samego typu со ,kKatter*, Ale 
v.ieści o koncentracji floty państw eprzymie- 
тїз nych zrobiły swoje. Gdy Н 1 егомі nie 
ичь'о się uzyskać dalszego przedni żenia pra- 
wz postoju, „aral vou Spee“ pod р` сга inter- 
nowania *ałej zuogi krążownika musial o- 
„cić port ueutrainuo.o Urugunvu 

Na ogół spodz:ewauo się bohaterskiej wale 
ki + bohaterskiej klęski „Gruta хор Spee“; 
tylko Dieliczni mniemali, że niequeckiemu 
krażownikowi uda się wyniknąć z potrzasku. 
Jaż w niedzielę wieczór, 16 czerwca, załoga 
nieruieuka otrzymała rozkaz puszczenia w 
ruch maszyn: na drug: dzień, wczasnym ran- 
kiem, „Grał von Spee” zwolna opuścił redę 
portu Montevideo i ruszył ne wody przy- 
Łreeżne. Nie opuści ieh Wbrew wszelkim 
przewidywanioń nie podjął walki. Zastąpza 
kapiiana LangsJmta bez wystrzały zalagzł 
кә. Badio niemieckie podała kowunizst, +t 
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Ochrona wolności wyborów 


Jak karzne są nadużycia I przestępstwa przeciw swobodzie gicsow aria 


Posłowie PSL w toku dysykusji nad ordy- 
hacją wxhorczą do Sejmu domasali się za- 
mieszczenia w projekrie specjalnego rozdzia- 
łu o przepisach karnych za nadużycia i fał- 
szowanie wyhorów w jskiejkolwiek formie 
byłobr ono dokonane. Z przeszłości wiemy, 
ża nadużycia wyhorcze były u nas rozpow- 
szechniona i stanowiły dnże niebezpieczeń- 
stwo dla prawidłowego I praworządnego ży» 
cia publicznego, wiec też projektowane kary 
za poszczególne przestępstwa przeciwko pra- 
widłowości i czystości wyborów hvłv surowe, 
szczególnie jeśli chodzi o fnnkcjonarinszy 
państwowych і samorzadowych oraz cezłon- 
ków organów wyborezych. 

Wnioski posłów PST. domagały się ponad- 
ło szybkiej i skróconej procedury sądowej 
przeciwko sprawcom nadużyć wyborczych. 
Wszózęcie i oskarżenie przed sadem okrego- 
wym (powszechnym) nie zależało wyłącznie 
pd oskarżyciela puhlicznego. albowiem każdy 
phywatel uprawniony był do wniesienia 
"Brargi i popierania jej na rozprawie przed 
Sadem Okręgowym, obok lub zamiąst pro- 
kuratora. 

Wszystkie jednak wnioski PST w tej 
Bnrawie zaostale adrzncone przez stronnictwa 
ztlokowane, które onerowały argumentem, 
17 kwestia ta została nregnlowana w ohowią- 
zniącym kodeksie karnym. Роот PSL było 
oczywiście wiadomo, że w kodeksie karnym 
jest specialny rozdział o przestepnstwach prze- 

ciwko głosowaniu w sprawach nuhlieznych. 
Ale mimo to wnosili oni o zamieszczenie w 
ordynacji wyborczej snecialnego rozdziału 
o przenisach karnych, nragneli bowiem pod- 
kreślić wolę i gotowość nstawodawcy da su- 
rowego i bezwzględnego ścigania przestępstw 
wthorczych. 

Wnhee odrzncenia wnioskn PST, nważamy 
za pożyteczne podać da wiadomości prhbliez- 
nej przenisy Kodeksu Karnego traktujące о 
nadużyciach wyborczych, 


Art. 118. 


Kto wórew prawn wpływa ha wynik 
głosowania w sprawach nnblicznych ad- 
brwalarego się na podstawie Konstvtn- 
cji Inh innej nstawv, a w szezecgólności: 

a) sporzadza listę głosujacych z pomi- 
nięciem nnrawnionych lub wnisaniem 
nienprawnionvch, 

b) używa padstenn celem nienrawidło- 
wego snarzadzenia listy głoeniących, 

©) uszkadza, nkrywa. nrzerahia mh no- 


— — 


(Zoniet korsarza) 


(Dokończenie ze str. 11-е}. 

aczynił to na nsnbisty rozkaz radiowy Ні- 
klera е 

diwa została zakońrzena i {л dla floty nie 
m 'ockiei zakończona haniehnie. 

К ппітяп TLanesdorf nie nrzeżvł kleski. W 48 
gouzin no zatonionin gra?ownika znaleziona 
śero zwłoki. owinięta w sztandar cesarskich 


Niemiec. Odohrał sobie życie. Powód samo- 
Mólstwa nieznany, Соу dlatęgo, że wstyd 
mu hylo, 26 jego hitlerowskie władze każą 


podejmować walkę tylko wiedy, gdy naprze- 
gw siebie mrin sln"szovo сот tak mu ke 
zai Пот, zawsze bezwzględny wobec do 
чебу. ktorzy nie rn'gli wojennego szcze 
foja. 

Lekcja dana nrzy brzegach Montevideo 
воћа swoje. DBnusznjące po otwartych mo- 
mash  korsarski» krążowniki niemieckie 
broniły gie do portów bałtyckich. Jeśli nie 
rstopią ich podvodne łodzie angielskie, da 
Bóg, że na woni nod zmienionemi nazwa- 
ni, powiokszą polską flotę morską. 

Drukowano po raz pierwszy w  „Przeglą- 
dzie Polskim w Rumunii* powiełanym na 
dniernowaniu w latach 1930--40 pod redakcją 
A. Vetulaniego, ówczesnego Kierownika Wy- 
działu Propagandy przy Attachacie weojsko- 
wym Ambasady R. Р, w Bukareszcie $ 2 
Kurzdybacky, . 


drahia protokóły lub inne dokumenty 
głosowania, 

d) składa głos, nie będąc do tego upra- 
wnionyrm, 

e) dopuszcza się nadużycia przy przyj- 
mowanin lub obliczanin głosów, nodlega 
karze więzienia dn lat 5 (п aresztn. 

Artyku? ten przewiduje wszystkie wypad- 
ki bezprawnego, а więc niezgodnego 7 ordy- 
nacją wyborczą wpływania na wynik glogo- 


wania. Podane pięć wypadków sa tylko przy- 
kładami i rie wyczernnją wszystkich faktów 
berprawnego wpływania na wynik wvborów, 

Każda czynność niezgodna z ordvnacją wy- 
horczą nodpada pod ten artyknl. Pranaganda 
w lokaln wyherczym mb w promienin 100 
metrów od lokalu głosowania w dzień wy- 
borów będzie karalna w myśl tego artykułu. 

Art. 119. 

Kto przemocą, groźbą bezprawną lub 
podstenem przeszkadza: 5 

a) odbyciu zgromadzenia poprzedzają- 
cego głosowanie, albo 

h) swobodnemu wykonywaniu prawa 
głosowania, albo 

с) głosowaniu, Inb obliczanin głosów, 

podłega karze więzienia do lat 5 lub 
aresztu. 

Swohoda głosowania polega na tem, aby 
cala procedura przedwyborcza i akt głoso- 
wania odhywały się bez przeszkńd Zsroma- 
dzenia i zebrania przedwyborcze maja na ee- 
In umożliwienie wyborey wyrobienie 5 


swohodnego przekonania dla powzięcia de- 
cyvzji, jak ma głosować, 
Wszalliria wine ntrudniania. nniemożliwianie 
Inh rozhiiania zebrań nrzedwyhorczych w 
drodze przemosy (bezprawne wtareniecin na 
anie, rzuesnie Һот епеһпясуећ luh gazów 
łzawiących, wrbicie nkien zimą, nrzerwanie 
przewodów) Inh nadstenam nn. (zainseenizo- 
wenia notaru), będzie karalne na podstawie 
art. 119 KK, 


Art. 120. 


Kto nżywa przemocy, ртоћу heznraw- 
nej Inb podstepn celem wrwarcia wnły- 
wn na snosóh głosowania osohv unraw- 
ninnej lub celem powstrzymania jej od 
głosowania, | 

podlega karze więzienia do łat 5 1пЬ' 
aresztu. ! l 

Akt głosowania snełnia swoją role i ma | 
wartość, gdv wvhorea addaje gloa wale 
swego swohodnie nawzietego przekonania. 
Wszystkie wiee drinłania, które nie 7a pno- 
moca argumentari, lecz nrasia (nrzemaca), 
groźbą lub podstenem wnływają na docvzją 
wyborcy, są karalne w mvśł art. 120 RK. 


Art. 121. 

Kto ndziela Iuh ohiecnia ndzielić ko- | 
Trzyśoj mniatkowej Inh asrobhistej nnraw- | 
n'anemn do glosowania Inh innej osobie 
celem wywarcia wnłvwn na unocóh rin- 
Bowania neahy nnrawnionej Inh eelam 
powstrzymania jei od głosowania, pod- 
lega karze wiezienia do laż 5 lub aresztu. 


Art. 122. 


Kto bedąc uprawniony do złosowanin, 
nrzetmnie Lrnavzvść maiątkowa Inh psp- 


bista dla aiehie Inh innej osnhv za i 
| 


sowanie w sposóh omówiony lnb pow- 
strzymani: się od głosowania, albo trtkiej 
korzyści żąda, 

podlega karze więzienia do lat 5. 


Art 123. 

Y Kto przyjmuje korzyść majątkową lub 
bsobistą dla siebie lub innej osoby za 
wywarcie wpływu nA sposób głorawanie 
uprawnionego, lub ча powstrzymanie_.go 
od głosowania, albo takiej korzyści żądz, 

podlega karze wiezienie do $ lat. 

Powyższe artyknis vizowidują Казу za 

przestęnstwa przy wyborach. Wszelkia vigo | 


` 


dania głosu na określoną listę слу окоһе są 
heznrawiem karalnyvm w myśl art 121 КК. 

Ten zaś wyborca, który przyimuie prezen- 
ty. pieniadze lub inne korzyści maiątkowa 
lub asnhiste (пр. odznaczenia. ordery) za ece- 
ną głosowania na veLarnna lista Junh osobę 
brrzia śriqany karnie wedlug art 122 V 

Pośredniev ezy!li nasaniacze, którzy skn- 
piain e'osy (obietniesmi korzyści Inh padstę- 
rem) dla swych kandydatów podlegają karze 
w myśl art. 123 RK. 


Art. 124. 


Kto wbrew przepisom o talności gło- 
snwania zapoznaje się z treścią cudzego 


glosn, 

padlecą karze aresztu do roku lnb 
grzywny. 
Artykuł ten chroni tajność głosowania, 


wszelkie wiec sposoby majace na celu za- 
poznanie sie z treścią glosu (nadstęrne nmo- 
żliwienie widzenia kartki, naznarzenie ka- 
rerty Inb kartki znakiem snecjalnem, ahy 
później stwierdzić treść kartki itn są nie- 
dozwolone Sprawcy ulegają karze w myśl 
art. 124 KK, 
x z 

Wszystkie wyżej wymienione przestępstwa 
ва tzw. wystęnkami. 

Po myśli art. 86 kodeksu karnago ścinanie 
przectonstw fuch przerawnia sig doniero no 
tplywie lat pieciu оя chwili Ich popełnienia. 

А wiec doat riecin od chwili popełnienia 
przestenstwa powyższego może każdy obywa- 
ta; donieść o przestepstwie tym nraknratoro- 
wi czy innej władzy powołanej da kcigania 
| wówezas rrn-urator jest obowiątrany wdro- 
łvć dochodzenia. 

Jeżeli w nowvśszym plecioletnim terminie, . 
przedsiewzięta zostanie jakakolwiek rzynność 
sedziowska, a wiec wdrożone zoałanie ей 
two ijp. to wyrok skaznjncy może Sąd wydać 
do lat dziesięciu od chwili nopełaienia prze” 
siepstwa. 

Wszyscy więc. którzy podstępn'e Inb w in 
ny zahroniaonv przez nstawę-snośch siaraliby 
ао wpłvnać na przebieg i wynik « vbtorów, 
nach ramiętnaią. że w nprzeciagn lat 10 mogą 
hrá nociągnięci do odpowiedzialności i uka- 
rani. 


APEL TOWARZYST""8 PRZYJACIÓŁ 
ŁUŻYC 


Ziazd Fmiseoznnwczy w Poznaniu pchnął 
prohlem Inżreki w Połsee na tory realnej 
pracy, ndowadniaijac równocześnie światu, 
iż snołeczeństwa polskie poniera w pełni баз 
żenia wninościowe Pnżyezan. 

Tawarzystwo Przyjaciół Fnmżyc 2 siedzibą 
w Krakowie, realizniące nolskie dnżenia po- 
mery morsainej i materinlnej dla łmżye, 
snelnie do wszestkich ohyweteli, którym 
miłość wiasnei Oiezyvzny i noczncie hrater= 
stwa ze słowiańskim narodem łnżyckim, nas 
kazniea nrzvlaczvć się do snontanicznej akcjł 
też cześrni naradn która іп zrozumiała zna» 
czenia wolnech Fnżve dla Polski, hy tak 
naflirzriaj rznievwoli sły ра rztonków Ta. 
warzyctwą, pbnirenjącegn swym zasięgiem 
całą Rzecrnospolitą. 

Zełoszonią nisanna przęjmnie antratarz 
Towarzystwa Kraków, rl. T ororowskiega 
4/9. Tprasza się s padanie dokładnie: Imie- 
nia i nhzwiska, "awadu, miejsca zamieszram 
pia і deklarowanej składki miesięcznej. 

Mie tajmy tainać Łuży nam. Wercasy Ге 
iney do szerzqów Tow, Przvj. Msia. 
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Wykaz Okręgów Wyborczych 


Okręg 1 Warszawa miasto — 500 tys. mie- 
Bzkańców — 10 mandatów. 

Okr. 2 Pruszków — 661 tys. mieszk. — 
9 mandatów — pow. warszawski, Błonie, Sa- 
oliaczew, Grójec. 

Okr. 3 Płońsk — 523 tys. mieszk. — 7 man- 
datów pow. Płock, Płońsk, Gostynin, 
Sierpc, Ciechanów, Pułtusk. 

Okr. 4 Przasnysz — 440 tys. mieszk. 

6 mandatów pow. Działdowo, ‚| Mława, 
Przasnysz, (stro) ka, Maków, Ostrów M. 

Okr. 5 Mińsk Maz. — 490 tys. mieszk. — 
7 mandatów — pow. Garwolin, Mińsk Maz. 
Sokołów, Radzymin, Węgrów. 


Okr. Łódź — miasto — 496 tys. mieszk. — 
10 mandatów. 

Okr. 7 Piotrków — 665 tys. mieszk. — 
8 mandatów — pow. Piotrków miasto i po- 
Wiat, ktadomsko, brzeziny, Łowicz, Skiernie- 
wice. n 

Okr. 8 Zgierz — 300 tys. mieszk. — 4 man- 
daty — pow Łódź, Łęczyca, Kutno. 

Okr. 8 Pabianice — 461 tys. mieszk. — 
6 mandatów, — pow. Lask, Sieradz, Wieluń. 

Okr. 10 Łódź — 346 tys. mieszk. — 5 man- 
datów — puw. Ruwa Maz. Upoczno, Końskie. 

Okr. 11 Częstochowa — 304 tys. mieszk, — 
Б mandatów — ром. Częstochowa miasto 
і pow. Włoszczowa. 

Okr. 12 Kielce — 329 tys. mieszk. — 5 man- 
datów — Kielce miasto i pow. Jędrzejów, 

Okr. 13 Ostrowiec — 517 tys. mieszk. — 
7 mandatów — pow. Opatów, Pińczów, Stop- 
шен, Sundvmierz. 

Okr. 14 Hacom — 490 tys. mieszk, — 
7 mandatów — Radom miasto i powiat, Iłża, 
Kozienice, ! 

Okr. 15 шїп — 613 tys. mieszk. — 8 man- 
dalów — Lublin miasto i powiat, Kraśmk, 
Fuiawy, Luburtow. 

Ukr. 16 Zamość — 461 tys. mieszk. — 6 
manuatów — puw. Zamość, Biigoraj, Hru- 
bieszow, Tomaszów Lub. 

Okr. 17 Cheini — 4zi tys. mieszk, — 6 man- 
dulow — pow. Krasnystaw, Chełm, W iuda- 
wa, Radzyń. 

Okr. 18 Siedlce — 370 tys. mieszk. — 5 
maunuutów — pow. Siedlce, Łuków, Biała 
Pouiuska. 

Okr. 18 Białystok — 565 tys. mieszk. == 
В ruundutów — Białystok miasto i pow, 
Wysokie Maz. Bielsk, Sokółka. 

Okr. 20 Ełk — 300 tys. uueszk. — 5 man- 
dutów — pow. Elk, Urajewo, Uoidap, Łomża, 
Augustów, Suwalki, Olecko. 

Okr. 21 Olsztyn — ŻUU Lys. mieszk. — 5 
pauuatów — Umziyn шіцвію i pow. Шаа, 
Braniewo, Licbark, Pasięk, Muryg, Nibork, 
Gutruda, Susz. 

Okr. 22 Biskupiec — 121 tys. mieszk, — 
6 mandaty — pow. Biskupiec, Buroszyce, 
„Łuczany,  Rasienbork,  Węgobork, Pisz, 
Szczytno, Żądzbork. 

Okr. 23 Gaańsk — 337 mieszk. — 8 manda- 
tów — Uduisk miasto і pow. Kwidzyń, 
Sztum, Malbork, Tczew, Elbląg, Sopot. 

Okr. 24 Gdynia — 349 Lys. mieszk, — 9 
mandatów pow. Gdynia, Wejherowo, 
Lembork, Kartuzy, Kościerzyna, Starogard. 

Okr. 25 Bydgoszcz — 426 tys. mieszk. — 


6 mandatów — Bydgoszcz miasto i pow. 
Chojnice, Tuchola, Sępolno, Szubin, Wy- 
г®уёвд. 


Okr. 26 Włocławek — 514 tys. mieszk. — 
7 mundalów — Wloclawek miasto, pow. Ino- 
wrociuw iuiasto, puw. Куріш, Lipno, Nie- 
ьш ууа. 

Okr. 27 Тетий — 464 tys. mieszk. — 6 man- 
dutów — Torun miasto, pow. Chełmno, Gra- 
dziądz miasto і pow. Lubawa, Wąbrzeżno, 
Mrodnieau Swiecie. 

Okr. 28 Szczecinek — 187 tys. mieszk. — 
5 mandntiow pow. Szeauciuek, Slawno, 
Slupsk, Miustków, Bytów, Człuchów, Zlo- 
tow. 

Okr. 28 Szczecin — 225 tys. mieszk. — 
6 mandatów — pow. Szczecin, Kamień, Uz- 
man, Gryfiu, Chojnice, Pyżyce, Myślibórz, 
Nowogród. 


Okr. 30 Łobez — 228 tys. mieszk. — 6 man- 
datów — pow. Ławiczka-Łobez, Kołobrzeg, 
Zagórze, Drawsko, Choszczno, Starogród, 
Wałcz, Koszalin, Białogród. 

Okr. 31 Poznań — 342 tys. mieszk. == 
5 mandatów — Poznań miasto i powiat. 

Okr. 32 Leszno — 531 tys. mieszk. — 7 man- 
datów — pow. Leszno, Czarnków, Między- 
chów, Szamotuły, Nowy Tomyśl, Wolsztyn, 
Kościan, Gostyń, Rawicz, Śrem. 

Okr. 33 Swiebodzin — 326 tys. mieszk, — 
8 mandatów — pow. Świebodzin, Trzcianka- 
Piła, Strzelce, Gorzów, Skwierzyna, Sulęcin, 
Rypin, Międzyrzec, Krosno, Gubin, Zielona 
Сога, Wschowa. 2 


Okr. 34 Gniezno — 406 tys. mieszk. — ! 


6 mandatów — Gniezno miasto i powiat 
Chodzież, Wągrowiec, Żnin, Oborniki, Mo- 
g'lno, Września, Środa, 

Okr. 35 Kalisz — 878 tys. mieszk. — 11 
mandatów — Kalisz miasto i pow. Koło, Ko- 
пш, Turek, Jarocin, Krotoszyn, Ostrów 
Wkp. Kępno. 

Okr. 36 Wrecław | — 138 tys. mieszk. — 
6 mandatów — miasto i powiat. 

Okr. 37 Wrecław 11 — 403 tys. mieszk. — 
10 mandatów — pow. Syców, Oleśnica, Na- 
mysiów, Brzeg, Olawa, Strzelin, Ząbkowice, 
hiouzko, Bystrzyca, ltychbach, Milicz, Trze- 
bmica. 

Okr. 38 Lignica — 365 tys. mieszk. — 11 
mandatów — Lignica miasto і pow, Wal- 


Swidnica m. i pow, Wołów, Góra, Głogów, 
Lubin, Głotoria, Jawor. 

Okr. 39 Bolesiawiec — 243 tys. mieszk. — 
6 mandatów — pow. Bolesławiec, Jelenia 
Góra m. i pow. Lwówek, Lubań, Agorzelice, 
Szprotuwa, Zegui, ary, Kożuchów. 

Okr. 40 Katowice — 115 Lys. mieszk, — 


<“ iwoniu miodycii... 
| | ii o „= DA 


W sali „шц дый. UL LcŁULLUW 
w Nowym Sączu odbyła się dnia 15. X. nie- 
zwykła i niecodzienna uroczystość - Święto, 
zjazd iułodej wsi z Osauzji rczwinięcia Sziun- 
uaru Wojewouzkiego 2. M. W. „Wici“. Uro- 
uzySLOS6 ruzputzęiu się dzwiękniuu pizepięk- 
nej piesni tak mocno oddającej ducha spraw 
wiciowych „liogosiawiona dodruć człowie- 
ka”, Odspiewaliej przez caig BAJĘ przy Wiwrze 
orkiestry wiciowej z Lubruniowej A kiedy 
ucichia pieśń, prezes Powiatowago Zarządu 
2. M. W. „Wici“ w Nowym Sączu kol Sznei- 
uer Ńtanisiaw zaga zjazd 1 powiiał gości. 

Nastepnie przy dźwiękach marsze Batalio- 
rów Chiopskich „ро boju o Polsky Ludową" 
wniesioniu ва pyuluin szitantiar wsiyty po- 
Кгожсеш. Ź kolei zabrał głos prezes powia- 
ому PSL kol. Оіѕгуйвкі Józef, obrazując hbi- 
storię ruchu Wiciowcay Ou pierwszych Jegu 
początków pu chwile obecną podkreślając 
wielkość dokouań osiągniętych mima niezwy- 
kie ciężkich warunkow pracy i mnóstwa 
wielorakich przeszkod — podając w końcu 
szereg wytycznych dla ruchu odzieżowego 
w pracach і жаве o prawdziwy wolnosć 
człowieka, о najgiębszy rozwój pujcć i uczuć, 
o prawdziwą deniokrację. 

Drugie przemówienie wygłosił prezes Wo- 
Jewódzkiego Zurządu 2. M. W. „Wici* w Kra- 
howie kol. Marus Jerzy w piękny, głęboko 
ujętyru choć prostymi słowy wygłoszonym 
telerucie. Kul. Matus zobrazowadł wariość 
sztandaru jako symbolu wiary i trudu chłop- 
skiego, jako symbolu nieprzestannego pocho- 
du narcdu chłopskiego ku światłu. ku dobro- 
ci i prawdzie. 

Ро pirzeimowieniu gorąco oklaskiwanym, 
wiciarki z gór w barwnych strojach góral- 
skich dokonały odsłonięcia satandaru. Spod 
zdjątego pokrowca rozwinął się przepięknie 
w) konany, 2 огіещ pu jednej stronie. e ро 
drugiej z kłosami i tym wszyctzi.a со ćuje 
ziemia ро przez trud związarega ` гід erlo- 


brzych m. i pow, Kamienna Góra, Środa, 


12 mandatów — Katowice miasto i pow. Chos 
rzów m., Rybnik powiat. * 

Okr. 41 Będzin — 560 tys. mieszk. — 9 man: 
datów — Będzin m. i pow. Zawiercie, Sosno- 
wiec, Dąbrowa 4. Tarnowskie Góry, Lubli- 
niec powiat. 

Okr. 42 Bielsko — 322 tys. mieszk. —5 man- 
datów — Bielsko m. i pow. Pszczyna pow. 
Cieszyn m. i pow. 

Okr. 43 Gliwice — 480 (ув. mieszk. — 12 
mandatów — Gliwice m. Zabrze m., Gliwice 
row. Bytom m. i pow. 

Okr. 44 Koźle — 325 tys. mieszk. — 8 man- 
datów — Koźle pow., Strzelce pow, Prądnik 
pow. Głąbczyce pów. Racibórz. н 

Okr. 45 Opole — 317 tys. mieszk. — 8 man- 
datów — Opole m. i pow. Niemodlin pow., 
Grodków pow. Nysa pow. i miasto, Oleśno 
pow. Kluezborek. 

Okr. 46 Kraków — 402 tys. mieszk. =ч 
7 mandatów — Kraków miasto i powiat. 

Okr. 47 Chrzanów — 687 tys. mieszk. — 
11 mandatów — pow. Chrzanów, Olkusz, 
Biała, Wadowice, Miechów. 

Okr. 48 Myślenice — 590 tys. mieszk. =a 
5 mandatów — pcw. Myślenice, Nowy Sącz, 
Zywiec, Limanowa, Nowy Таго. 

Okr. 4З Tarnów — 439 tys. mieszk. — 
5 mandatów — pow. Tarnów, pow. Brzesko, 
Pąbrowa, Bochnia. 

Okr. 50 Rzeszów — 639 tys. mieszk. — 
9 mandatów — pow. Rzeszów, Kolbuszowa, 
Nisko, Tarnobrzeg, Mielec, Łańcut, Prze- 
worsk. 

Okr. 51 Gorlice — 417 tys. mieszk. — 6 man- 
datów — pow. Gorlice, Jasło, Krosno, Dę- 
bica. 

Okr. 52 Przemyśl — 480 tys. mieszk, =e 
6 mandatów — pow. Przemyśl, Jarosław, Lu- 
baczów, Sanok, Brzozów, Lesko. 


Uroczystość „Wiciowa” w М. Sączu 


wiciowy „Do шешеме рома“ о tak bar- 
по aktualnych na dziś siowachi 


Na sztandarze naszym 

skrzy się piękno вміата 
wyszedł swymi kolorami 
eliivpskie шыьде BELO 


Oby zbratał. 

Z kolei chorąży wojewódzki kot. Sznełder - 
Stanisiaw przejął i zaprzysiągł na sztandar, 
$:abując wierną i nieustanną służhą idei wi- 
слоў еј, oraz dozgonną pracę пай realizacją 
zasad programu wiciowego — szerzeniu do- 
мов, mąurości i sprawiedliwości w życiu 
mas chiopskich. 

Wazruszający È do głębi przejmujący mo- 
ment przysięgi zakończono odsprewaniem 
ńyimnu palstwowego, po czym dyr. szkoły. 
spółdzielczej kol. Kulas Jan przypiął do 
sztaudaru wstęgą wykonaną przez wiciarki 
S4ueczyzny — wskazująs w Kkrotkim przemó: 
wieniu na najważniejsze zadania ruchu wis 
ciowego, w tak bardzo trudnym шсшепсів 
w jakim znajduje sią wieś i Риізка. krzema- 
wiali jeszcze chorąży Szneider oswiudczając 
inieniem wiciaray Sąueczyzny goluwośó da 
Lujwyzszych poświęceń і обаг w służbie dla 
Qjczyzny, oraz poseł do KEN insp. Klima- 
szewski wzywając do intenzywnuej pracy nad 
odbudową duchuwą i materialną ws:, która 
dokonac się może jedynie po przez zjedna+ 
ezony i najwyższy wysiłek chłopa bumego. 

Udśpiewaniem „Roty“ i „Ady naród do bo- 
јо“ zakończono uroczystość, która oby jak 
nujsilniej wpłynęła na spotęgowanie prac wi- 
ciowej gromady вевроіолеј pod własnym 
sarandarem. ` bien. 


== 
UNIEWAŻNIENIE KEGITYMACJI 


Uniewaźnia się legitymację członkowską PSI ва 
1946 r. -Nr 258028 na nazwisko: Jaromią Andrzej, х 


wieka. I znów zebrzm ай‘ {ай « Dawi О9о) Narodowej pow. Cbrzanów, 


sir. 14 


(Opis wspólnego zebrania „społemowców”, 


„Jesfeśmy świadkanh dojrzewania jedno- 

litej polskiej idev'ogii spółdzielczej, a równo- 
‘egio z tym procesem postępuje umacnianie 
jedności ruchu. Jeszcze nie tak dawno zjed- 
nvczenie zentral spółdzielczych uważało wie- 
lu za pxzóbę, któru może się nie udać — dziś 
jednak unitarnosć ruchu uznawana jest po- 
wszechnie za піе»ьрогуя podstawę organiza- 
cyjną spółdzielczości jpolskiej. Kiedy zaś wio- 
Епа тр. ogłoszona. o dokonanym połączeniu 
„Opolem“ ze „Zrazszeaiem* spółdzielni Samo- 
рәшоеу тон  yrużano wielkie wątpli- 
м ości, czy to rodzie, Rzekomo za duże były 
różnice poglądów na różne sprawy, rzekomo 
za wielkie uroszczenia „Samocomocówek*... 
A dziś co widz.my? To małżeństwo zaczyna 
тус ze вооа. Jakos się dogadują, razem pcha- 
Ja wspqlme'sprawy, a tych jest więcej, niż ro. 
1:0. їй nie Lylko z odpowiednikiem  Zrze- 
szenia, tj. Oddzialem Przemysiowo-Rolnym 
ч spółdziądają вашоропи: «букі; nie, to zebcu- 
nie, które opisuję, odbyło się 18. X. w gmacia 
„Społem przy ul św Tomasza, a zwołał ie 
Ocdział Roiniczy! Teu Oddział Rolniczy 
„Społem, dotąd bandiujący tylko ze spół- 
dz,elniami rolnie.w-handlowymi, zgromadził 
оо ро czterdzieści miemal placówek spółdziel 
czych jednego i drugiego typu, wystąpił z re- 
fc atami o skup.» zboża i dostawie towarów 
sa. wsi, zainiaresowal ludzi, wywołał żywą 
c. skusjg i rozpoczął na dobre współpracę, ро 
czemu zresztą, czas był już najwyższy! 

Bo, jak słuszni» powiedział dys Gałęza, o- 
becny na zjeździe jako przedstawiciel centrali 
RT olem“, ]251 te 'az, w ckresie małej podazy, 
nie zorganizujemy rynku rolaicrego przez n- 
rn'homienie spółdzielczego skupu ziemiople 
б, to nie ma mowy о орацом aniu вуѓџасјі 
p'zuiej, gdy сһі грі zaczną sprzeuawać więk- 
sze ilości swych, rrodukiów. Mamyż pozwolić 
na to, by zaowu dyktatorem сео : га! się зрє- 
kolanż — "rzenigdy|! Tu spółazie czość musi 
qr ecież pokazań ео potrafi, і puk, żel Więc 
огяб się do rzeczy mimo wszelkich trudności, 
к 10016 dokładnia fachowo 1 w:"iwie. Na 
g walt doszkalujmy ludzi — ta myśl przewi- 
yara Się przez releraty i dyskusję w ciągu ze- 
hiania, a zasada wypowiedziara przeź dyr. 
“galg: w każdej spółdzielni KBaimopomcey 
(ńrłopskiej przynajmniej po jedu „m zawodc- 
уш, fachowym kierowmku i buchalterza — 
вроікаіа się z uznaniem audytorium. Piękny 
ui rezultat daia akcja zbiórkown па racz 


PIAST 


pomocy stud'ałum krakowskiego Studinm 
Spółdzielezzg1: zoółdzielnie obecre na zeza- 
r u zadeklarowały już prawie W0 ty: zło- 
tych na ten со], a dalsze zgłoszenia napły- 
Wa. 

Jeden z роїзёл rowych warue+ów dla sku- 
pu zboża, jakim jest posiadanie oduowie'r nich 
magazynów — w wółdzietezości dcpisBuje pra- 
wie bez тагал‘. Zauważył nadto mgr Świę- 
toń z Woj. Ae"»sądu Związku SŁnopomocy 
Ul iopskiej, że spó'dzielczość winna mieć w 
swGich rękaen ułyny i piekaru', gdyż ina- 
cze drogą p>kątnych ргзегліаіќ ту przeciekać 
beca na ryaex *pożywców prze, ўн." у zbożo- 
we ze speulncyjaych zakupów  Brzyżując 

naszą akcję regniewan'u cen! 

Wypowied:: uelegatów spółdn'e:r* w spra- 
wie dostawy towarów przemya!'uwych dla 
wsi były na o4*! krytyczne. Mów:y twierdzi- 
lı, że ceny towarów obecnie dostarczanych są 
dle rolników паагі wysokie. Podzielonc były 
A O co do mart zarobkowych epółdzielczo- 

· jedni uważali. że są one za niskie i spra- 
K аја, że spółdzia'nie muszą e_asto ргассуаб 
то stratami — inri zastanawiali sie czy ab. 
d. starczyć roln'kowi towary јак najtaniej, 
nie należy i tej umiarkowanej kalkulacji 
0!1:12уС? Taki ob'aw dał się zucwsżyć np. w 
Czsedzinie artykułów wtókienniczych gdzie — 
моц relacji dyr. Kłysika (Ucoziuł Włó- | 
k'enniczy „Społem*) — spółdzie'nie dla opa- 
nowania rynku przeważnie nie wykorzysty- 
wały w pełni przyznanych im marż zarobku 
wych, 


КОО сы E а оте) 

Pośpieszne tempo odhydowy Sejmu. Od kil- 
ku tygodni trwają roboty przy odbudowie 
gmachu Sejmu. Prace prowadzone są w szyb- 
gim tempie, na dwie ziniany, tak aby nowy 
Sejm mogi już obradować w dawnym gma- 
chu. Koszt ogólny odbudowy preliminowano 
na 36 milionów zi. 


Cena nafty. Na skutek rzucenia na rynek 
większej ilości naity, ceny jej na prowincji 
uległy zniżce. Wszystkie spoidzielnie otrzy- 
mują dowolną ilość nalty. Cena jej w spół- 
dzielniach wynosi od 82—805 za litr, podczas 
“Чу handlarze pobierali za nafte cenę 40 zł. 
za litr. Pogłoski, jakie rozsiewano, ze nafty 
będzie brak — puszczuno w celach spekula- 
А ТЕ kol" | ГЫ „„ asd. RÓ 


TEOFIL KOWALCZYK 


Złośliwe obcęgi 


Obcęgi 


pracy i znajdują się prawie w każdym go-! 


apedarstwie chłopskim. Poniewierają się też 
zwykle w rupieciarni, w skrzyni starego że- 
laza, wśród połamanych podków, zardzewia- 
łych gwoździ z płotu, i przypadkowo znale- 
zionych w rowie dziurawych, sturych garn- 
ków. Prawie każdy chlop zbiera troskliwie 
takie graty i przechowuje skrzętnie w kącie 
вгору, ару je, gdy zajdzie potrzeba, zużyt- 
kowuć. Leżą jednak całymi latami bezuży- 
tecznie. Zbiórka trwa ciągle. 

Nie miut tego chwalebnego zwyczaju Aloj- 
zy Kopeć. Dlatego {е2 pewnie nie posiadał i 
obcęgow. Nie dbal o takie drobiazgi, giup- 
Sitwa. 4 pogardą odnosił się także do вцьіа- 
dów, zbieraczy starego Źelaza. Wprawdzie: 
nieraz шузіаі o kupieniu obcęgów, ale że od- 
znaczal się chciwością na grosz i lubił co- 
dziennie liczyć w szułladzie pieniądze i lu- 
bowac się ich К ші — nigdy nie realizo- 
wał zamiaru. ро co, zresztą! — perswadował 


dla uspokojenia własnego sumienia. — Są-, 


siad posinua obcęgi, więc po cóż ја mam je 
kupowaći Wystarczą i dia mnie. — Так wiec 
Alojzy nie miał podstawowego narzędzia 
pracy. Albo takie szydło! Nie posiadał i szy- 
dła. 

Ale zdarzyło się, że mocno odczuł brak 
własnych obeęgów. Dwie świnie, które ła- 


BĄ najzwyklejszym narzędziem | dnie żyły sobie w chlewiku i sprawiały вів 


wyśmienicie — zmanierowały się nagle. Coś 
im strzeliło do łbów: wywracały koryto ze 
żarciem, ryły w gnoju, kwiczały, biegały, jak 
szalone od ściany do Ściany, aż wreszcie za- 
brały вів do rycia podimurówki. Gdy ran- 
kiem pewnego dnia Alojzy wstał z łóżka i 
wyszedł na podwórze, z przerużneiem spo- 
strzegł ogromną dziurę w podmurówce chle- 
wika. 

— Złodzieje! — pomyślał z trwogą — 
Skradli mi świnie. — 

Stał chwilę oniemiały. Spocił się, choć ra- 
nek był chłodny. Psa, który wyszedł z budy 
i przywitał go wesołym machaniem ово- | 
па — kopnął ze złością w bok, a następnie 
sprał batem za to, że nie szczekał, gdy zło- 
dzieje dobierali się do chlewika. 

Alojzy postanowił działać natychmiast. 
Wrócił do izby, zbudził żonę, wyszedł z poł 
wrotem na podwórko. Medytował przy dziu- 
rze w podmurówce, kiedy nadeszła baba. 
Pies skrył się w najgłębszym kącie budy i 
nieufnie zerkał na niego ślepiami. Baba za- 
jamala ręce z przerażenia: 

— Jezus! Żeby pozdychali krzywdzicie- 
le! —- złorzeczyła. — Takie świnie, takie do- 
рге świnie! Tak sie ćcbrze chowały! То 


Nr. 48 


Dojrzewanie jednolitej ideologii spółdzielczej 


„samopomocówsk” I „rołników'”). 


Ygodzili się jednak zebrani z tym, że nie- 
domagania w zaopatrzeniu wsi w towary 
przemyslowe pochodzą przede wszystkim 
siąd, iż przemysł nasz nie móg! jeszcze cał- 


|kowicie się odvndowuć і dlatego w niektó- 


rych artykułach mamy na razie nirdostalecz- 
пя | nierównom'erną rodaż. Tym poważniej- 
gzB zadania spółtzielczości: ciężk. ten han- 
a ale gdybyśmy my nie trzymał go w rę- 

«ch, chłop by.»v bity kosztamt pośrednie- 
twa handlowego znacznie większ»tri niż dzi- 
siaj. W tej pracy obowiązuje aus jak naj- 
wększa solidaru ść kupiecka i si: «dzielcza, 
a jedni winni drugich poupierać: wzajemne 
podejrzenia i nizootrzebne oska' żenia po- 
wirny ustać raz «a zawsze. 

Dyrektor Szczepaniec 2 Banku Qospodar- 
stwa Spółdzielczego wykłada! zaredy g08p0- 
ew ki finansowej w spólłdzielezosci w ujęciu 
онбілу i aktualnym: konieczna jęst tu pla- 
nowość tak u dołu jak u góry, bo tylko wtedy 

koedytowanie daje właśc. we wvrik:. Nie od- 
stąpił też dyr. Szszepaniec, mimo ву rzeciwów 
u dyskusji, od wymagania poręszeń osobi- 

tych ezłonków Rad Nadzorczych: to zapew- 
ala kontrolą zużycia | terminowy zwrot kro- 
dytu, a na całą gospodarkę spółdzielni wpły= 
wa zbawiennie, па jej pracowników I człon- 
ków wychowawczo. 


Fod koniec zebrania przemówił po raz dru- 
gi przewodniczący zjazdowi, dyr. Bałaban, 
prdkreślając, że my doprowadzamy towary, 
od producenta-przemysłu aż do konsumenta- 
еһ!ора włącznie drogami spółdzielczymi. Pod 
żadnym warunkiejn me możemy 166 na jæ 
kieś lewe zakupy, dezorganizujące rynek. 
уто byśmy tylko pogarszali wyluację, gdy. 
przeciwnie, trzymające się twardo naszych za- 
sud, ulepszamy stopniowo ale pewnie nasze 
тусте gospodarcze. 

Cieszymy się, widząc па tym zebraniu 
przy stole prezydinlnym dyrektora Związku 
Kewizyjnego, р. Wójcickiego. Szkoda %3lko, 
Że піс nie mówił, poprzesiając widać na za- 
"nauczenia samą 8wą obecnością życzliwego 
sicsunku centrali rewizyjnej do współpracy 
spo:dzielni roln «zych wszystkich typów. 

W dobrym nastroju odśpiewa'w na zakoń- 
czenie hymn spółdzielczy. Niechże się niesie 
teu Wasz bratni ńpiew — pratujcie coraz le- 
piej dla dobra wsi polskiej і Narodul 


UCZESTNIK 


robi, a dobrze żyje! Za сої — о ьо GAYE A mogła mu 
darować kłótni sprzed tygodnia o najmłoq- 
szą córkę, którą wbrew wołi matki wciągnął 
do organizacji „Wici“, i Honoratka wymye 
kała się teraz z domu wieczorem na rozpust= 
ne — zdaniem Kopciowej — zebrania, 


— Cicho bądź! — burknął Alojzy. — W 
przeciwieństwie do żony, a raczej naprzekór 
żonie, czuł do Jaśka syrmapatię. Nieraz pili 
przecież piwo i rozprawiali poważnie о po- 
lityce. Lubił tego zadzierżystego chłopaka і 
podejrzenia żony wydawały mu sią zupełnie 
niestosowne. — Głupia baba! — pomyślał. 


Obszedł dokoła podwórko, zajrzał pod szo- 
pę. a potem wlazł na kupę nawozu w gno- 
jowni. Chwilę rozglądał się bystro, aż nagle 
krzyknął: 

— Matka! dawaj bat, ale predke! 

Żona podała mu żadany przedmiot. — Po- 
Fa tu! — wskazał biczyskiem. — Widzisz 

— Со? — nie zorientowuła się. 

— Tu! — wskazał jeszcze ruz. — Widzisz? 

Rzeczywiście. Zagrzebane po uszy w na: 
wozie i przytulone do siebie, jak dzieci, spały, 
poszukiwane świnie. Wyglądały tylko różo- 
we ryje. Teraz obudziły się i chrząkaiy przy- 
jacielsko, rozkosznie. Ale Kopeć zły, że mu 
tyle napędziły strachu, zaczął z całej вну 
okladać je batem po ryjach. IPrzerażone wy- 
rwaiy się z legowiska i z kwikiem rozbiegły 
sie po podwórzu, szukając Rchronienia. 
W reszcie przez dziurę w podmurówce wpeł- 


pewnie ten cholerni", Jysick spod lasu! — |zły do chlewika. Dies, jakby chciał brać ød- 
podejrzewala mściw:t. -= Frózniak, гіс ше wet za otrzymane baty, szczekał „ szarpai się 


er. == з mrm 


W kiha wierszach 


wh 1 4 


News wagony z oswietlenia. labryka Ce- · 
grygiieguy w LUoznuaniu, produkująca расомо- | 


ту, btzystąuiia go budowy wagunuw Kuleju- 
wych trzeciej Казу na by miejsce Biel zalcy CJ. 
Wagony їе posiuuają wlusue prądnice, Zit- 
opatrujice je w swiuiło elektryczine, Pierw- 
że Wakony tego typu maja jeszcze w туш 
uesiucu upulsciĆ Warsslaly. 

Wawa паа tiEgoriu. w Strumieniu deko- 
any utwareiu позе] Iuni koiójówej огу 
Машей = Chybie. Udciueń тей ідсеу уедре" 
armuno Sląsk z Cieszyudiu, ж powiniąciemą 
ишы. KU bŁitnU Ызасы. 

Przesseułan.e liuuiauści w Luhaiszczyżnie, 
Mojevouzki Kkomtiel Usudniczy w Lublinie 
porzanizuje па wielką skalie przesiedlanie iu- 
Gitosci % przeluuniońycćh UOWIALUW жшжашоу- 
śkiego, bigorajskiego, lubelskiego, Erasme- 
| egu, łukowskiego I puiawskiego do powia- 
tow hrubieszewskiego, tomaszuwskiegv, 
cuiełniskiegu і wiouauwsśkiego па ziemie opil- 
ь2050ив pzez Pepairiautow Unrauiskich. Na 
razie już 40 tysięcy ha дені opuszczonej 
biżez LUkruińoow, ZOBIAłU obsadzone przez 
yr<tsiealencow s innych powiatów Lubelsz- 
czyzny, 

Uprowadzenie kierownika szkoły. Do mie- 
szama kierownika szkoiy Władysiawa Wa- 
sDiewsklegu W udsZzCzurowej, powiat Wv ado- 
wice, przybyło kilku nieznanych Osobuikuw 
і podająć się za lunkcjouauriuszy UB wez- 
мо Bo, aby sią uuał z nimi da przesiuchu- 
nie. Wasuiuwski wyszedl z nimi i ślad po 
nia жагыш. 

Na Luniwarsyifat Warszawaki zapisało się 
uowych stuueniow okoto 8.000, Оуоша iiczbu 
sluchaczy dostęza ву у okolo 10 tysięcy 
ogob, Uwaeby uuiweray Leckie spalone 1 доош 
bardowune Bowiaiy jeszcze W roku 3999. L'u- 
zostaje w Gułosci budynki zajęli Niemcy, 
vibaciwszy tuu Шашып żanuucnueju. | ou- 
czys powsiunia teren Laujiwersztelu był wmo- 
спа геи шешіеска, иде otrzy m /wuli па- 
wei Zrzuty żywnuśiiuwe. Lrzykrotne prouy 
adubycia Uniwersytetu przez poneldncow 
byiy beaowotiie. 

хага smierci na zbrodniarza. Rejonowy 
Ngu WoJskuwy W halowicuch rozpatrywał 
sprawę byiegy kierownika Urzęuu Dezyio- 
techstwa Ww Mikołowic, ltudolla Uorczyn- 
skiogo, aresziowuuegOo przez wiada® боде» 
“епивьма pod Zurzulem uudużycie Wwinuzy 
i spowodowania śmierci zatrzy nuuego Lu- 
Tyuwkiego. Zbrodniurz skazany zosiąi na ka- 
є sLujerch, 

Pogrzeżajl pomnik króla pruskiego. — 
W Маіуш Przydrożu w powiecie niemmodliń- 


na łańcucha. Alojzy zawalił tymczasem 
ovwór kamieniami i pemi, i przykrył 6144" 
а пошо. 

== Lxaekujcie| == wygrażał im, — Gdy dam 
drut w гуле, będziecie врокојце, jak LrUBie. 

„uaiazł uosyo gruby i zuruzewiały. Po- 
stunowii, Bio ZzwlokaJĄĆ, UrTZULczyWIBIIG шго? 
пу umiar. Ale drul naleza poci. na od- 
powicunicj dlugosci камак, Potrzebne byiy 
оо tej operacji obcęgi ро Urutowunuia wiu — 
uzyaiu. Nie ровіаиаі ani jednego uni drugie- 
gu. Koskrobni się W Zalinysieniu po giowie 
; spojrzui nu siolce, — Lrothą za wczesnie, 
Aby isć po pożyczenie tych naurzęuzi do Bysiue 
uuw — pomyslal. — Zuczekuta dy #шаЦаша, 
Uacmkuyi urewi do орогу, wrzucił Кошомі 
zu ufubiuką uruchą kotiuzyny, а козгош Bld- 
шу Ł trawą, UspokUl ве już zupeinie i po- 
„-żdywai Z zuuowolenia. Cele ulugouże- 


ша sKrzywużunego psu — wyiiósl 2 domu 
кале шора i poiożył przed баць, ale 
man аз, рија“ Kity ше aniu! Ko uszyć, Ni 


йылны; KoOsSPOUdTZU Iuebluui nieśnuiaio JBU- 
dru, 

ty sniadaniu przyniósł Alojzy cbcęsl i 
szyuio, Wyciągał pojedynczo świnie z.chlewa 
sadu: na шей okrakiem, stiskająć kolaus- 
Mi. Ujutował tnocną purścią tyje i pizeklue 
wai je szydłem. Przez krwawiący otwór 
песоси urut i zakręcał шоспо јего kutee, 
povzema tak SBnręcony zaiawywał w grę. W 
ten sposób Świnie nie шойіу губ, ponieważ 
najlżejsza próba rozdzierała dalej runkę i 
sprawiała im ból. Po skończonoj czynności 
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Dostarem poleuchja natychtujastowego wy- 
jawin do Prezesa Witosa. Tej ioisji mial do- 
konać p. В. B., jednakże z powodu jego cho- 
гору, wybór padl na шше. Wczesnym pocią- 
kiem wyjeehaiem 2 Krakowa do Bogumiło- 
wic. Byłu jesien roku 1944. Armia Radziec- 
ба stała niedaleko Tarnowa. Mialem się uo- 
wiedzieć w jakiej sytuacje zuajduje się Pre- 
zes 1 jakie Па życzenia. 

Po przyjeadzie ао LUokumiłowie, tezeba 
hyio jeszcze uurowie spory Кима! drogi uo 
Wiorzciostuwie. Кай ruszyjeń naprzód, 
Dzien był ehmurny. Guy dochodziło üv 
wsi zdaleka wiuzg większą grupe judzi вух 
wilnych i Niemców w janudurach. Stanąqlem 
skonsterunowauńy, nie wiedząć to mum Czy- 
uić. Czyżby tw byta łapanka, lub pucyfika- 
сун? Ale po chwili вравітоедіещ, że ludzie 
przychodzą do tej grupy baz asysty Nieu- 
ców wigo ruszyłem naprzód. Gdy już mija- 
{еш tę grupy, iviejncy <wrócili na muia uwa- 
yę, widząu jednak бик niebokazną (диге, 
dali mi spekój ше zabrali do kupunia око- 
Łów. 

W drodze minęło mnie расо kolumn ludzi, 
niestórzy pęqdzeni przez Niemcow na ko- 
niach, a psaiui, by braciwa ше wiało. 

Udy dotuunodziłem do domostwa Prezesa, 
zrobiła się piękna, słonecziiu, poguda Маоко- 
ło widać było kopiących rowy. Po eiwih do- 
bijauia sią Kios 2 domownikow otwcczył mi 
furię, zawołaunu córkę p. Prezesa, wy јам ноп 
uel mojej wl<yty. P. Masiowa powiadomił: 
krezcesa о шоіш przy jezugie, Guy wszediem 
do izby, pierwsze sfowa b'rezesu padły, czy 
są jakie wiadomości. Uhodziio Mu o wieści 
4 frontu. Upowiedziułem, to uu byla wiądo- 
mem. Uxazalo się, że Proses miaj już dokia- 
dne wiadomosci z radia unuielskiego. Wiec 
nie nowego —- rzecze дїї, Podano sutudaiie, 
Preza widzi, że patrzą ny niego Lrouhę zyzi- 


siuu, luduosó zburzyła pomuik spiżowy kró- 
sa pruskiego Fryderyka Li. kugrzew odwvył 
ё uluCzyscie, ро SLUGOLUDO Наме па WIWai, 
з W руу) ШОШО: об»реуацо. PLEBN 
n Шоны сешиеј мр1) па WIEKI”. рій 4 pu- 
щіка uliurowausu ца Uduuwę Ponuka Low- 
gunta Slyskiego ца luzze зу. Alny, 

iint Z mAkUGCYKI. Pierwszą ра: иа Koni z 
Amerysi W icu 205 SZLUK — dur Lotonn 
AAU y KaUyskiEJ preybyia ostuinio do 
luaussa. Urugi stute4 w drodze. №ү1вкӧвоьо 
кош Јон Oliurowunau przuz Роакоу ø Awy- 
гукі dia krewnych lub zpajomych w Kraju. 
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Alojzy rzucił obcęgi Í bzydio, glzieś do ru- 
pieci 1 ULiyi гесе. vo południu pojechał w ро» 
le dokonukyć orki. 

Мапа! rowny rok оа tej chwili. Ubeęgi róż- 
ne przeJhouziiy Koleje, a szydło zuginęio 
gi: bez йди, bo klo by рашівіаі о tur 
aim uTobiiuzgu. Zresztą Кореб nie iuiał zw, 
GZUŻU Ouuuwać, Zalug ро Wywotzystaniu, 
wyboŻYycCzonYĆh rzeczy. Lważui, że zuwsze 
bęusie na tu йовуо ваази, хы goUzinę czy 
оме — шова Dyu «nowu potrzebne, I ігаеоа 
olwuzić 1 pozyuzać. Najwygouniej byio by 
iniev wiasne, aie LO Kosziuje, a pienięuzy ni- 
uy przecieś Die ша zuwiejo. Świat jest tak 
urząużyty, 59 są biedui i bogaci. Un zaliczał 
stę uu biednych. 

W ciągu гом obcężi miały duży popyt. 
Przychuuzii ludzie póżyczao je od Koptit. 
Jukkolwies nie były jego wiusuością — Aloj- 
ży pożyczuł beż skrupułów. Oddawali jedni, 
poź, csau arudzy і znowu О@йШ ууа. Tak w 
Ко,» uż Alojzy nio mógł się już poiapać, 
kio wziął, kto zwrócił i u kogo się znajdują. 
Normaiua kolej rzeczy. Przychodził i wiaści- 
ciel sąsiad. Wreszcie Kopeć zapomniał zu- 
peitie, czy zwrócił obeęgi sąsiadowi, czy nie, 
a ро риги miesiącach już nie zdawał sowie 
sprawy, Czy je tulai kiedykolwiek. 

AŻ stało się. Pewnegu dnia wiaścicłel za- 
Żądal bezwzylędnega zwrotu obctęćw. Przy- 
szedł do Кореа napuszony i zły. Dunerwo- 
wal się j klal, wymyślał od niedbaluchów, 
be Ainjzy w Хадес osób me mux’ sobie 


przypomnia* 0 оз, en: - 
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wiony jak zajuda żur 2 chlebem, Odpowiada! 
{еп żur jest moim rannym jedzeniem, 

Po skończouyim śniadaniu, Prezes wypy: 
tuje sią o wszystkich współpracowników i 
przyjaciół z Krakowa. Żiziwiłem віе że mi- 
mo choroby, tak znakomicie o każdym pæ 
miętał. 

Uuwiłowo zapadło milczenie, przerywane 
odgłosami ciężniej ariy terii. Moja wizyta do- 
biegała końca. Jeszcze raz przypomniał mi 
by чо koniecznie uuwiedził p. В., lub W. Gdy 
opuszczalem dom Prezesi, р. Мазіома ga- 
ораїгауіа mnie w paczkę żywnościową na 
отгоре. 

W niedługim czasie dowiedziałem się, że 
prezes Witos znikł z Wierzchosławie, ео po- 
ciągnęło za tym aresztowanie dzielnej córki 
Prezesa p. Masłuwej: Równocześnie rozeszły 
sią po calej Polsce wiadomości, że Prezes 
Witos wyjechał do Londynu, со nie odpo- 
wiadało prawdzie. 

Stanisław Maczek 


Z Wydewnictw 
есть лаз егт POK EE. ЫЙ 

PROF. BR. В. NIKLLWSKI — Jak nawozić glebę — 
książka о 96 stronach z 27 rysunkami i fotografiami 
w iekście lest du nehycia w cenie 100.— zł. 

PROF. DR. Z: MOCZARSKI — Hodowla zwierząt == 
książka о około 320 stronach z 18 rysunkami, — Gene 
350.— zł. 

Książki te, niczbędne zarówno dla nauczycieli sgkół 
rolniczych wszelkich typów, jak też dla rolników I 
kierowników ośruików rolnych napisane przysiępknia 
przez znanych w Polsce naukowców, gwaraniują do 
skqnałość treści, 

Skład główny: Księgarnia Ludowa, Poznań, ul. Pa- 
deręwskiego б. 

Zusiowienia skierowywąć da wyżej wymienionej 
księgarni, wpłacając równocześnie należną gotówką 
na Кошо PhO — VW. 1120. Dn należności doliczyć na- 
leży kosziy pęzesyłki, za 1 egzemplarz pierwszej książki 
b— zi, жа 1 eyzemplarz drugiej książki 10,— zł. 

Przy zamówieniuch рорца 1000.— gł. kosztów prze- 
gyłek księgurnia nie dolicza. 
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SKŁADKI 
Р, GRUDZIEN MICHAŁ, wieś Cło, p Kazimierza 
Wivika, złożył: 
1500 zi. па Fundysz arggiuzacyjny, 
1500 zł. na Budowę Uniweręyietu Łudawega im 
Wierzchosławicach. 
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іа. Wreszcie obruaił wię i Alojay; i sam sae 
czął wyklinać. Dośzło do gwałtownej awau" 
tury. Kopee wypędził a mieszkania sąsiada, 
zwymysiał żonę i anienawidził obcęgi. 

— Mam ważniejsze sprawy w głowie, niż 
giupie obcęgi! — krayczaił, 

1 zajście skończyło się rozprawą w sądzie 
Kopec zostui skazany aa przywłaszczenię 
cuużej rzeczy па dwa tygodnie aresztu i zwroj 
obcęgow, oraz ną pokrycie kosztów вас" 
wych. Metr pszenicy powędrował z sąsieka 
do worka kupca. Tak tdsmaie rzeczy potrafią 
mścić się ра człowieku, 7 

А cóż dopiero mówić 0 Biekiórz6, taaszynię 
(do miougnia i о przyorywunych miedasch$ 

Wywvadók а obeęgalui Ќореё długo раш 
tal. Sniiy ши Bię po mótauh іе i rozwiera” 
jące się ze szyuerczym zgrzytem. Straszyty 
go złośliwie. Najskrajniejszy wniosek wy- 
впша z tego wypadku Кореіожа: 

— Ju еі powiadam, Że od czasu grzechu 
pierworodnego diabe? siedzi w każdej rzedzy, 
slużątej tziuwiekowi., Każdą pracę należy z 
bogiem zaczynać. Czy przeżegnałoś się, wte- 
dy, brzy drutowania świń? 

— Nie! — przypomniał sobie Alojzy, 

=— А Widźżisz! Mam rację. 

— Ва, gdybym wiedział, 23 ойе mnie 
to kosztówało metr pszoniey, byżhy m się sa- 
wet brzcezegnał trzy гаду. 

Po pewuym czasie kupił do własnego użyte 
ku nowe орсері 2 ostrzem de cięcia drutw. 
źapomniał © uwadse żony, Czy ałuszniet 
— l- = 
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Mieczarstwo 


PLAST 
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DIL 


WITOLD STEFANUS 


TEL CERON B966G1 
учы Eae a 30913 


мр AENT O 


na drogach rozwoju 


Poziom kultury: narodowej wzrasta 


Mleczarstwo w Małopolsce ma za sobą pig- 
kne tradycje. Malopolski Związek Mleczar- 
ski, który w życiu gospodarstw chłopskich 
odegrał wielką rolę, przekształcił się obecnie 
w okręgowy oddział mieczarsko-jajczarski 
Zw. В. Р. „Społem* z siedzibą w Krakowie 
i nadal rozwija swą pożyteczną działalność. 

Dziula'ność ta jest wielostronna i obejmu- 
je wszystkia prawie gałęzie przetwórstwa 
mlecznego 1 handlu nabiałuwego. 

Pracujemy pod znakiem obrotów plano- 
wych — mówi nam kierownik oddziału ob. 
Bogdanowicz, znany na terenie Malopolski 
społecznik i społdzielca. Po okresie okupacji 
mieczarstwo malopolskie powoli dźwiga Bię 
z upadku, ale posięp ten jest stały i roku- 
jący ца przysziość powazne perspektywy. 

Со hamowało jego rozwójł 

Na io ziożyiy Się dwa zusudnicze czynniki, 
po pierwsze: okupant w mieczarniaca pro- 
wauził gospodarkę rabunkową i uziś uiusi- 
шу meraz ua niektórych terenach Žaczy uac 
pruwie od вома a pu чїймїө Okres рггејасіо- 
wej guspouurki pansiwowej, Oparte) па 
ówiuuczeniacu rzeczowych, nie tyiko hamo- 
wał rozwoj mieczurstwa, ale со gursza pud- 
rywał zuulania gospodarzy i gospouyn ао 
zasad spoldzielczości. 

Zmora окирасујпа już nas nie dugi, ciężar 
ówiudczen rzeczowych jest już z naszych ple- 
cow zujęty i teruz rozporząuzumy вавгвгу M 
oduecutiu przy Starcie do celu. 

Nawiasem wspomne, że z roli jaką паш 
nalvzylo puństwo, imieczarstwo małopolskie 
wy wiązulu wię bez zarzutu. 

Na очешКи dostuw są u nas wprawdzie za- 
leglości, ale w sumie są tak znikome, że nie 
psują calości doduiniego obrazu nasżej akcji. 

— Wspolnniał pun о odbudowie zaulańia, 
czy na tym odcinku sytuacja się poprawiać 

— Można powiedzieć, że już się poprawiła, 
a wpiyucgio nu to, między їппуш! i to, 10 za 
dostarczony towar nasze miejsca skupu płacą 
wysąkie, to zuaczy opłacalne ceny, 

Zaufarie dzis jest już tak peine dla spół: 
dzielczosci mleczurskiej na naszym terenie, 
że właściwie na odcinku dostaw nie potrzeba 
już Dropaugandy. 

Chłop widzi swój interes w gromadzkiej 
wsLóipracy i to jest nujwiększa propaganda. 

Być może, że wpływa uu to wysokie wy- 
robienie społeczne chlopa inułopolskiego, któ- 
ry od дампа nuuczył się cenić te wartości, 
które риле indziej torują sobie drogę. 

— А jak 2 pogłowiem ріасіма domowego 
i bydłał 


i—i ZZ ш = чш a M o 


w 
Jrobue ogloszenia siuwu LU złą DaAjlUDIEJ 
Tiusto za Howo 100% drożej. 
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Ukiad tabelawyczny, Cyiruwy, koloro wy і mastrzeżona 50% drożej, 
Ugioszenia (у ко ял guwwwkę, — £8 \егшшо\ту Wuk Aduiuuirucja nie odpowiedą — Ceny powyzsza obowią сија +4 dnia ogłoszenia, — бе agin- 
эге MUKUL LUDU YSA Biuro CELO SZEN гдраі sUWUWIUD ҷо VIUUWY: == Оціоѕдеща taglay c4ne 


і Зіл Bolnege przy liunjc: 
Wycheuźi гал W LYFOdLLYI 


— Pogłowie ptactwa jest już prawie od- 
budowane, gorzej jest ze stanem krów, ale 
znów nie tak йе, jak w innych dzieinicach. 
Małopolska posiada około 250.000 krów, co 
stanowi mnie więcej 507/ stanu przedwojen- 
nego i pierwszych lat wojny. 


Pocieszające przy tym jest to, że chłop dziś 
Bwoje gospodarstwo hodowlane podnosi na 
wyższy poziom, co Się ujawnia w fukcie wy- 
zbywania się pogłowia czy też trzody chlew- 
nej, bądź drobiu lub bydła na rzecz okazów 
rasowych, na które popyt wzrasta. i 
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ТРЕТІ 


| | szczorki, pĘbzLE 
влее RIKI, Ошак, LUC UŁ. 


міом wykór панав, | 
łóżnmk Pekua 
ki motea, pierócionk, Larę. 

ozynowę, łańcuszki, krzysy- Kraków, 

ki eprzeduje ога паргыт:а 
„Чы, Kraków, Biarowisle 
Ба 10. 699 t) 


Bturewiślna 14 
44, 1! - 


ZŁOTE — etare, poamane 
wiaodanioty kupuje і парга, 
wa [irmū „Czaa”, Krakow, 


Skory, przybory ażew | 
skie, rymarskie tapi 
cerskie, baty, DIczyGka 


Btarowiśina 10, 700 (— {гок 

W 14 а@ПОМАСН ва рођеса: 
prawiamy piòça к эсъше i | 
Fimna „Norma” Krarow PALCZEWSKI 
Aapitalna 5 104 1— 


STANISŁAW | 
Krakow — iługa 87-|; 
ОЕ | 


TArCZANY, owmany ve 
duszki WiOSIGRNE spTEMIa јә 
Pracownia tapioorska, Kra 
ków, ćw Nabaaliana Nr 33 -- 
Szczviki, Kęuzie, Ar. | 


а 


OARZYBY prawdziwe auszo. 


tykuiy gospodarcze 
па, biale, same czapki aku. poleca 
puje [irma Miiczarsk, Kra. po eenach fabrycznych | 
ków, Basztawa ХА, ( nCenirala  Szczstęk | 
„dk, Pędzii” 
ZAKUPIĘ onrowce өзсто! W. ZDEBSK I 
karskie Pracuwgia исо. Kraków. ul. Miodowa у 
tok, Wośniat, Krakow - Tel. 552.36 
Łwierzyniee . Zaźcianek 18 
11 080-19 7 156 i) | uzna 
l 


lamp karbidowych patento 
wans. — Biuro Techniosne 
„@©г®з",‚, Kraków, Gwiębo. 
kozymka 8, tel. 508 00, 

881 (=) 


o składkach na. 
Ch. Т. Р, D.| 


Artystyczua IracowNia | каска 
„WAMODZIAŁ 
Kraków, Podzichow 11 m 8. tei, 584.38 
poleca: 
dateriały na suknie, kosiiunry; płaszcze, ubrania 
1 szale. Oryginalne kraly здкоскіе. — Projekt) 
музом шаіагғу. — Moda na rok 1946 — 47 
аш —) | 


SENNIK OGŁOSZEŃ: 


| Źwykłe ogiuszenia na st. 6-вграій, Эш 1 wiersz mma o. 


. ш— «a 
1.0 + 00 
ве ж» « Wop 


DERIS ATARI рухы — 1 Pay, 


małopolskie 
| 


В przesyłką pocziową кмагаше „ а 


— ——— ~ елше ш.б, A 


PODSKUBY GESE Е, | 
PIERZE DARTH? PUCH! i 
КВ — 


ma 
{ 

3 

|>. 


КУЗЛЕ, TRA: FX O) Pay" aA 7711 


ce: WŚ M А 
| Dr. A. WANDERA 


Cukierki witaminowe 
| usuwają skutki braku 
odpowied: sich preparatów 
leczniczych zaw. ierajęcych 
ane Ci stanowia dia 
każdego ważny czynnik 
odź; и w przyjemnej formie, 


FABRYKA CHEM. FARM, 


DR A.WANDER S.A. KRAKÓW 


pod Zarządem raństwowym 


[ЕВ ТҮН аһ WSI 


Pe EPR U Vsa A FARNA 
„IGSIAŁALGK к.к Ёк ZNE“ 


Ing, MIECZY. Lu W ЕЕ і КЕ 
KRAKO., UL, Ore. MARKA 31/2, TELEFÒN 583-80 


|cUTYNOWANEGO FACHOWCA 
sbółdzielcę-mleczarza, 


dobrego handlowca i organizatora poszukuje 
się do powaznej spółdzielni na stanowisko 
KIEROWNICZE 


Poważne zgłoszenia pod ,„Ғасһоміес 570' 
890 (=) 


Wanni do 000.214. Posada do obiera natychm ast. 


MAGAZYN JUBILERSKI 
Grodzka 60 — tel. 559.08 
poleca 
wyroby 2101е: obryczki, sygnety, pierścienie 
ilp, oraz nakrycia srebrne, łańcuszki, medallki, 
ryngraly | ірпе, 348 (—) 


Kraków, ul. 


genera!tki, śniegowce, 
drewniaki ariyst zimowe, 
HURT-DETAL 
F-ma „SZCZEPKO – Гойко" 
hraców, naia largewa 22, 


Prenumerata wynosi: 


66 zł. 


Ceny ogłeszen 1 pren iineraty zagramcą 100% drożej 


"uw отог. Uguczenie ną terenie Wrocziie 
m hujówsx«e 7. 
o dag naccke'ęw, pień,Jel, 


a=) pe м MA A 1 е чш ETA M е = — 
PZ z — m r e e. Nm E р = А _ — m — — m. m m Á 
wesna “е. Pog- Pa ‚у, s sa 1 „ А ЭУ 
озше молы NIc бу È mik OE eria ды. ы ri '®- Fura a WA AE ТАК. күч 


